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GLOS POMORSKI
Nr. 241 — Rok 3 . (GAZETA POMORSKA) M »m er pojedyficzy 1 0 0 0  m k.
P ren u m era ta  m ś« |s c o w 8 :  Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 

miejscowych miesięcznie 10& .000 mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domn miesięcznie 111.730 mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 125.090 mk., do Niemiec 160,000 mk. polskich Inb ich 
wartość walutowa, do Francji 5,— łre., do Anglii 0,8 shllling, do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents W razie nieprzewidzianych wy­
padków 1ak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądań ia niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

ttaehunek bieżący: Rm Pewiatwj, Gruznilz, Baiń Zwiszfeu Sr. Zirslt Dazszioer Prlwat* 
ftktinbanb SdoksF Gradiladz- -  P. I- L P. Srriziriz. — Konto ezekow® 
G d a ń sk  nr. 2 9 8 0 . Kontc pocztowe: Kaaa Oazezędnosel Oddzla  ̂
w Poznaniu nr, 201 193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z

O głoszen ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  o g io  
szonlow ym  aa stronie 8-łamoweJ 8000 mk., w d zia ło  reklam ow ym  ni 
stronie 13-łamowej przed teksteml8.QOO mk., wśród tekstu 12000, za tekst etc 
9000 mk., dla W. M. Sdańska obowiązują te same ceny, dla M lom iec do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagrauicy 200°/® nadwyżki, płatne 
w markach polskich łub Ich wartośei walutowej. Za tłóm«cz»nia oblicza 
się 20Vo nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — A dm inistracja n io  przejm ują odpowiedzialność 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje cd godz 11-tej do 12-tej w południ

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja  
Croblowsr 2 7 /2 ®. G r y d z a ą d t e ,  niedziela, dnia 21-go października 1923. Telefon nr. 56 i 51.

Zerwanie stosunków między Bawarią a Rzeszą?
W IED EŃ , 13- X. (PA T.) M iędzy B a w a r ją  a  rz ą d e m  R zeszy  w y b u ch ło  n ieperozu*  

m ieu ee . B a w a rsk ie  p ism a  burżustzyjree m ów ią  ju ż  u m ożliw ości z e rw an iu  s to su n k ó w  
m iędzy  B a w a r ją  a  fSzeszą.

Rozruchy w Berlinie i Dreźnie
Berlin, 19. 10 (PAT). Dzisiaj w południowo-wshodniej 

części miasta przyszło do rozruchów.

ta
Drezno, 19. 10. (PAT). General Miller zrezygnował z  za- 

marn roztuiązania setek proletariackich. W mieście panuje 
wielkie wzburzenie. Parokrotnie dochodziło do lekkich starć-

G r s ź i i  n o w y c h  k o m p lik a c ji  w  Z a g ł ę b i a  R n h r y -
Berlin, 19, 10. (PAT) Rozmowa Poincarego Z niemieckim I Prasa daje do zrozumienia, że rząd wobec nieznanego 

charge d‘affaires wywołała U) prasie niemieckiej olbrzymie j jeszcze stanowiska Poincarego zdecydowany jest pozostawić
wrażenie. bieg tuypadków w Prowincjach okunowanych własnemu lo­

sowi-

Zerwanie stosnfciw iypleHatycziyeh Bitfzy Bawarią a Saksonją-
Berlin ,19 10. (PAT). Bawarski dziennik urzędowy do- i ze strony Bawarjl przedstawiciela rządu saskiego- 

nosi, że rząd batUarski odpowiedział Saksonii, że dopóki w  | Fozatem Bawaria odwołuj swego przedstawiciela przy 
rządzie saskim zasiadają komuniści, niema mowy o przyjęciu I rządzie saskim,

N ie m c y  u z  drukuią 100-miIjardowe banknoty.
Wiedeń, 19. 10. (Pat.) Nieustanny spadek marki I jonów marek niemieckich. Bank wydaje już banknoty 

wyw ołał zwiększoną produkcję banknotów. W jednym po 50 miliardów, a za parę dni wydane będą 100-tniljar- 
tylko dniu wczorajszym bank Rzeszy wypuścił 10 bil- * dowe banknoty.

oincare stwierdza przewretasść s iły  iiesieckiej.
Paryż, 19. 10. (Pat.) Nota francuska wysłana do 

państw zagranicznych stwierdza niedokładność i tenden­
cyjność noty niemieckiej, dotyczącej rozmowy Poinca­
rego z przedstawicielem niemieckim w Paryżu. Nota 
francuska- zaznacza, iż Poincare stwierdził, że odmowa 
ze strony Rzeszy kontynuowania wypłat za świadcze­

nia w naturze jest niedopuszczalna { przeciwstawia się 
decyzji komilji odszkodowań.

Niemcy — dodał Poicare — powinny uprzednio 
wznowić świadczenia rzeczowe i spłaty oraz przywró­
cić sytuację z dnia 11 stycznia, a dopiero wtedy mogły 
przedstawić komisji odszkodowań swoje plany.

fflasgaryk nioweg® nie zdziałał.
P aryż, 19. 10. (Pat.) W izyta prezydenta M assary- 

f a  w Paryżu nie zainicjowała nowego okresu w stosun­
kach francusko .czechosłowackich, lesz tylko utrwaliła 
dotychczasowe stosunki. M assaryk kładzie nacisk na u-

trzymanie dobrych stosunków zę sprzymierzonemu
Spotkanie Milleranda z Massarykiem nie zakończyło 

się podpisaniem konwencji.

Strajk m Górnym Śląsku wygasł.
SComuniści robwtsnsifeom w yrządzili w ie lk ie  szkody

Katowice, 19. 10. (Pat.) W  toku likwidacji strajku I ki strajk, ogarnąwszy kolejarzy, spowodował chwilowe 
dzikiego, który ostatecznie już wygasł, okazało się, ie  wygłodzenie Śląska, co utrudnało akcję pojednawcza, 
jedynymi inspiratorami tego strajku byli komuniści. Dzi- * w łaadz oraz dotkliwie dało się w e znaki robotnikom.

Co się może stać w P rusach  Wschodnich?
Królewiec, 19. lp. (Pat.) Z powodu rewizji w zw ią­

zkach nacjonalistów w Królewcu i na prowincji dowódca 
wojsk. P rus Wsch. gen. Dessel i naoprze. P rus Wschód. 
Sieher ogłaszają, że nastąpiło to bez ich wiedzy. Nacjo­
nalistyczna .'Ostpr. Ztg.“ żada jaknajszybszen^ usunie-

cia ze służby urzędników socjalistycznych w przeciw­
nym razie nastąpią w Prusach Wschodnich wypadki, nie 
odpowiadające ani interesom Prus Wschodnich, ani 
państwa pruskiego.

S z c z ^ ś l i w y i E i i M j E j i L s z t e r l i n g ó w
prawdopodobnie zamieszkuje w

Warszawa, 19. 10. (P a t)  M. S. Z. podaje-do wia­
domości: Przed wojną światową lub w czasie jej trwania 
zmarł w  Rabaul na terytorium  Nowej Gwinei niejaki 
Wohlgemut, pochodząc**, jak konsulat Rzplitej Polskiej 
podaie z Sydney —

z miejscowości Ob-Gruppe —

Górn. Grupie w pow. świeckim.
co odpowiada obecnie nazwie . Górn *  Grupie, powiat 
Śwlecle, woj. pomorskie.

Zm arły pozostawił posiadłość około 130 ha zienń, 
wartości około tysiąca funtów szterl.

Bliższych danych oo do zmarłego udzieal M. S. Z., 
wydział prawno-konsularny, W arszawa, ul. Fredro- l.

N ow y s y s te m  w szpiegostwie n iem ieck iem .
Przez małżeństwo... do informacji politycznych!

Grudziądz, 20 października. "
W pismach krakowskich spotyka się często ogłoszenia 

młodych, bogatych Niemek, pragnących nawiązać ib celach 
oatrymonialiiych stosunki z Polakami,

Władze polskie ustaliły: że tą drogą nawiązując kontakt 
z Polską, prowadzą Niemcy służbę ywjadowczą.

Należy przeto pstrzedz tatwotuiernychę iz

(r Bank Związku 
Spółek Zarobkowych

Oddział Grudziądzki
w  Grudziądzu, J Wybickiego 11/13

\ !

z a ł a t w i a  
w szelk ie  czynności* 
w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  

b an k o w o śc i.

Depesze: „Zarobkowy" :: 
Telefon nr. 329 i 362. 6871

The Gentleman
wlaśc. Czesław Nowacki 

Tel. 110. (Ji. J ó z e f a  W y b ic k ie g o  S  Tel. n o .  
Pierwszorzędny magazyn eleganckich artykułów 

i galanterji męskiej._______ 6874

Kabaret „Soobonier a“
Toruńska 18 G r a d s ią d i  Teruńska 18

HU ! VJ OR S A T Y R A  Ś P I E W
ciiBS(itiiłiiiłiiir>Maiiiiif isitititsoi iumrsmtiłiittMBBimiiatisi tum u itiiimttfiśifnsM

początek świetny Program
Akt akrobat.: L o la , Kom. scena: B i-B o , Kuplety: 
,1 ilk !a » x en s!i.a , Akt nadpowietrzny: B i l i ,  Kuple­
ty i tańce: JL ela .— Komedja w 1 akcie „ n itu ją  
lw ś n ó w n » “ - Humorysta i konferencjer: MołOłOWiK.

Warszawa, Vi■ 10. (PAT)- ,W związku z ośtńietleniem 
przyczyn wybuchu na cytadeli warszawskiej w  niektórych 
organach prasy ukazały się wzmianki, iż eksplozja została 
wyhsolaną skutkiem samoczynnego zapalenia się prochn wio 
skiego,

M. S. Wojsk, komunikuje że wersje te nie odpowiadają 
zupełnie rzeczywistości ponieważ komisja złożona ze specja­
listom kompetentnych,, badała prochownię na Cytadeli mię­
dzy 13-ym a 27 sierpnia br. i stwierdziła, iż wszelkiego ro­
dzaju zapasy prochu, znajdujące sie w prochowni, były wtym  
stanie, który absolutnie UJyklucz a możność samoczynnego 
zapalenia się*

Warszawa, 19,10 (PAT)) P. min. skarbu zawiadamia, ie# 
uprawa tytoniu dla własnego użytku ooczawszy od 192 4 
r. jest bezwzględnie zakazana*

Echa zwycięstwa Witosa w Sejmie,
Warszawa, IG 10 (PAT)). P. prezeS Rady ministrów «• 

trzymufe ze Wszystkich stron krajn szereg telegramów wy­
rażających życzenia z powodu doskonałego wyniku glosowa­
nia W Sejmie •

Moskwa, l i  10. (PAT). W pierwszym dniu wyboróto do 
sowietu piotrogrodzkiego wybrano 181 komunistów i 9 bez­
partyjnych.

Warszawa, 1/. 10. (Pat.) Kom- oszczędnościowa 
Min. Koi. Żel. przystąpiła do skreślenia dalszycb ŁQ P 
pracowników, z etatu centrali Min Kol Zet,



G Ł O S  P O M O R S K i 2l-g<o pazozrernwa r>2a f.

N I ©  ł n a g h n r f i f a i / o  S ecz  p r a c a  i e n e r g i a  z b a w i  k r a j .
 ._ o --------- —

Mowa posła dra Piechockimi z klin Clirześcilaisligj demokracji.
—  -O—   —  :

Niebezpieczny narkotyk. -  Inflacja walutowa. — Budujmy bitą drogę przez trzęsawisko finansowe, 
O podwyższenie realnych zarobków. — Pieniądz i kapitał musi być zaoszczędzony pracą,

czyeh na poszczególne objawy inflacji, raczej żąda palja-Wysoki Sejmie!
W  chwili obecnej uwaga cala społeczeństwa skiero­

wana jest na ciężki stan finansowo-gospodarczy, a za­
tem budziły w  oświadczeniach rządowych szczególne za 
interesowanie wszelkie w yw ody poświęcone tej dzie­
dzinie życia państwowego.

To też dó nich należy w pierwszym rzędzae zająć 
stanowisko. P rzy  rozpatryw aniu naszego położenia go­
spodarczo - finansowego uświadomić sobie trzeba kilka 
podstawowych faktów.

Polska zmartwychpowstaia 
w okresie .jowojennegc zamętu gospodarczego, ooarczo- 
na chorobą polegającą na braku z d r o w e j  waluty. P ań­
stw a zaborcze, pozostawiły nam po sobie kraj wyczer­
pany z zapasów i bez zdrowe? waluty; brakło zatem w 
żyłach naszego życia gospodarczego tei krw i ożywczej, 
którą stanowi pieidądz, co niezmiernie utrudniało przy­
wrócenie normalnych stosunków gospodarczych.

Na tę  chorobę zaczęliśmy od samego początku sto­
sować n i  e b e z  p i e c z  n y  narkotyk, którym  jest drnk 
niepokrytydi znaków obiegowych. Z początku stwarzał 
ten narkotyk stan podniecenia, który u powierzchow­
nego obserw atora budził nieraz złudzenie r o z p ę d u  
życia gospodarczego do nowego rozkwitu.

Im dłużej żyliśmy tym narkotykiem, tern więcej trą- j 
cił on na sile działania, aż w końcu 

choroba przeszia 
w stań  zapalny, wym agający kuracji radykalnej.

Syfuację pogrsizyło znacznie położenie gospodarcze 
u iiaszego sąsiada najbliższego z zachodu, z którym  nas 
łączą rozległe stosunki gospodarcze. Łudzić sie nie 
.nożna, że załamanie się waluty w N!emczech i 11 nas 
w yw arło swój wpływ szkodliwy.

Wj, zrozumieniu tej sytuacji zapowiedzieli nam przed­
stawiciele Rządu. że przystępują do cięcia cesarskiego. 
W ierzymy, że Zapowiedź ta jest stanowcza I że rząd 
świadom jest całej doniosłości tej zapowiedzi.

Choroba jest poznana i nazwana — powiedział nam 
p. Minister Skarbu.

Ale trzeba nam sobie uświadomić jeszcze coś wię­
cej. Trudność', które występują w  krajach o i n f 1 a c j i 
w a l u t o w e j ,  nalegają częściowo na tern, że opinia pu­
bliczna ińe zdaje sobie dostatecznie spraw y 

z wielkość- problemu 
l ze zatem przez raczej d'o stosowania środków zarad­

no wojnach naoołeońskich. v
W  taktem położeniu cudów wymagać nie meżem ?.

Profekty papierowe nie prowadzą do celu.
Droga wiodącą do celu nie polega na no\fryc;. \vy- 

ttuilazkach, lecz na stosowaniu konsekwentnem metod 
znanych i wypróbowanych- Nie znachorst wem, lecz 
pracą I energią zbawi się krai i wyprowadzi z nędzy.

Niedawno temu roiło się jeszcze od projektów i w y­
nalazków, i Co drugi człowiek czuł się zobowiązanym 
do podawania lekarstw a niezawodnego.

Dzisiaj — Bogu dzięki — przenika coraz więcej do 
świadomości w arstw  szerokich, że wszelkie projekty 
papierową nie prowadzą do celu.

W  prostych i lapidamycl oazach b e l w e d e r s k i e b  
tkwi ta głęboka prawda, którą w życie wcielić należy. 
Zmiana cyfry lub słowa nie zmieni istoty. Dóbr gospo­
darczych n i k t  £ niczego nie stworzy. ,

Pieniądz i Kapitał 
prawdziwy musi być zaoszczędzony pracą. Od tej za­
sady żaden program finansowy odstępować nie może.

Koniecznością jest zatem zerwać z  zapatrywaniem, 
że tworzenie teorytycznych m i e r n i k ó w  może przy­
nieść jakąkolwiek ulgę. Na oko zdąie się, odłączanie 
funkcji mierniczych od kiepskiego znaku obiegowego 
nadz wyczaj ponętnem

Gdyby istotnie było można życie gospodarcze tak 
zorganizować, by m ierzić  złotem, a płacić markami by­
łyby pierwszym wrogiem sanacji finansów.

Nie mógłbym sobie w yobrazić stanu iidtalniejszego 
i byłoby to operacją zupełnie bezbolesną. Zwolennicy 
tej teorji zapoznawają niestety zupełnie, w czero tkwi 
istota tej nikłej wartości, która jeszcze marce polskiej 
Pozostała- M arka nasza posiada tyle wartości, ile jej 
jeszcze pozostało charakteru miernika wartości.

Jeśli wiem, że dług miliona marek mogę za 
miesiąc płacić miljonem, to  wiem, że milion marek bę­
dzie za .miesiąc rńiato dla ranie

wartość uwolnienia 
mnie od długu, o reprezentującego dla mnie w chwili o- 
becnej pewną ilość towaru. Gdy ta świadomość znika, 
jest marka dla mnie b e z w a r t o ś c i o w ą ,  bo nie po­

wsiada ona charakteru towaru. Odebranie marce charak­
teru miernika niszczy zatem jej wartość i p o zb a w i nas

ile środka płatniczego. - z pomoi

zymanie w  ruchu warsztatów
czy, nie 
z pomocą

wolno rie w yczerpać ostatniego środka, by biec 
ą tym, którzy bez niej przetrw ać nie mogą,.

_ * •  _

Cieszy nas zapowiedź wywarcia nacisku na posia­
daczy tow arów, by"rowar ten wypuścili na rynek. U- 
trzymanie w  ruchu

warsztatów pracy
winno być najprzedniejszą troską Rządu. Zapobiec trze­
ba z całą energią, by nie ssali skarbu państwa ci, którzy 
ostać się mogą o własnych siłach. Owoce pracy pol­
skiego robotnika winny tworzyć nową pracę, a nie co n | 
ta zagraniczne.

Tb co określamy drożyzną, stanowi dysproporcja

tywraw, niż radykalnej kuracji.
Usuwanie symptomatów inflacji takimi p a 1 j a t y  - 

w a m i tw orzy jednaKOWoż nowe komplikacje i ^trud­
ności. Dopiero z chwilą przeniknięcia do społeczeństwa 
świadomości o olbrzymich rozmiarów katastrofie gospo­
darczej, którą nam wojna pozostawiła po sobie, można 
przedsięwziąść właściwe cięcie operacyjne i społeczeń­
stwo przygotować psychicznie do tego cięcia.

Inflacja z początku rujnowała kapitały i renty oraz 
oszczędności narodu. Póki trw ał ten stan, nie dały się 
jej skutki tak dotkliwie 'we znaki.

Lecz gdy inflacja skończyła w tej dziedzinie swą 
pracę niszczycielską, 

zaczęła przerzucać się silniej na zarobki w arstw  pracu­
jących i w yw oływ ać M coraz boleśniejsze skutki w sze­
rokich warstwach narodu-

I przez to choroba przeszła w stan zapalny. Dro­
bne i połowiczne środki leczenia symptoniatów nie s l  
niczem więcej, jak strata czasu.

Olbrzymie .zadanie, które staje przed nami, wymaga 
środków radykalnych.

Od rozumowań, do których przywykliśmy; z cza­
sów przedwojennych, musimy się uwolnić. Trzeba prze­
myśleć nowe położenie rzeczy, e m a n ę y p o w a ć  się 
z pojęć dawniejszych, trzeba rozpoznać 

I nietylko rodzaj choroby, 
ale wszystkie jawne i .tajne skutki. Inflacja . zamgliła 
istotę rzeczy -i opóźniła jej rozpoznanie.

Tę smutną prawdę, którą inflacja taiła przed nasze- 
mi oczyma, to jest, żeśmy olbrzymio zubożeli.

Jesteśm y w pofo&niu magnata, któpy Ś n ia d a ł  za­
mek i tysiące’ dziesięcin zieijji Stracił wszystko; pozo­
stał mu tylko zamek i 100 morgów ziemi.

Ta ziemia nie starczy mu na utrzymanie zamku i 
myśli on zatem nad zagadnieniem.- kto mu ten zamek 
zadzierżawi, by zyskał dochody- Pozostały nam formy 
stopy życiowej, ale

nie mainy środków, 
by żyć na stopie dawniejszej.

Znawcy twierdzą że zrujnowanie naszego życia go­
spodarczego po ostatniej wojnie jest daleko \#ększe, niż

Dowiedzieliśmy się z mowy p. ministra, co uczynić 
zamierza, pragnęlibyśmy jednak również usłyszeć, jak 
p. minster chce dokonać tego dzieła i jak sobie chce uto­
row ać drogę do celu.

Gdyby reforma walutowa była budową'^ bitej drogi 
przez trzęsawisko, nie obawiałbym się by inżynier nie u- 
rniał ułożyć kamieni, lecz by najlepszy wróg nie zapadł 
sie w  bezdennej toni.

Pytam  się więc m. ministra, jak zamierza stworzyć 
dość

silne pod stawy
dla drogi, którą kroczyć zamierza, co zechce uczynić, by 
podtrzym ać siły społeczeństwa do przetrwania tej cięż*! 
klej operacji, które! sie poddać ono musi?

Niechaj p. minister nie zapomina, że nieraz w rę­
kach najlepszego chirurga pacjent umiera.

Operacja sie udała, lecz pacjent umarł — oto, to 
straszny rezultat, gdy lekarz zatopiony w technice cię­
cia nie^baczy na puls pacjenta swojego, czy tętno tego 
pulsu Ę je dość mocno i czy pozwala na ukończenie* 
szczęśliwej oepracji.

Lecz nie chodzi tylko o podtrzymanie sił fizycznych, 
ale i moralnych. Poincare zawdzięcza swoje rwycięstwo 
w sprawie Zagłębia Ruhry nietylko dobrym zarządze­
niom, lecz w lwiej części umiejętności utrzymania w  spo­
łeczeństwie tego

nastroju psychicznego.
który mu zezwala w chwilach najsilniejszego napięcia 
wydobyć maximum sił ze społeczeństwa, umiejętności 
•ześrodtkowania woli narodów do wielkiego czynu.

Przejście ze stanu podniecenia n a r k o t y c z n e g o  
do stanu zdrowego odżywiania byw a nie bez wstrząsów 
Reforma finansów nie pozostanie bez włpywu na życie 
gospodarcze Jeśli się kryzysu nie da ominąć, to trzeba 
go złagodzić.

Gnębi nas dzisiaj szalejąca drożyzna, gnębi nas brak 
środków obiegowych,. Zima za pasera, głodno i chłodno 
bednym . Na to nam patrzyć bezczynnie nie wolno. 
Trzeba szukać śródków zaradczych. iPóki mienia star-.

rliędzy zarobkiem realnym, a pieniężnym. Podwyższa­
niem zarobków pieniężnych zła się nie uleczy, lecz tyl­
ko podwyższeniem zarobków realnych.

Przed uporządkowaniem naszego życia gospodar­
czego tej dysproporcji radykalnie zmienić się nie da- 
Niemniej nie wolno ram  poprzestawać w  zabiegach. bv 
t a,g o d z i ć jej skutki.

W ostemim czasie objawiał się niedostateczny do­
pływ

środków żywnościowych 
do centrów  o silnem zaludnieniu. Tego rodzaju niedo­
maganiem,' wzmagającym drożyznę, zapobiec można 
przez środki organizacyjne.

Brak środków obiegowych zagraża tak produkcjjn 
jak i racjonalnemu obiegowi towarów. Rozumiem, że 
drukowaniem nowych marek temu się nie zaradzi. I za­
radzić temu trzeba, choeiażb3r to kosztowało ciężkie o- 
fiary.

Bez równoczesnej sanacji stosunków gospodarczych 
nie dałaby wyniku sanacja finansowa.

Najtrudniejs^em podstawowem zagadnieniem pro­
gramu sanacyjnego jest

zrównoważenie budżetu
Drogi wiodące do tego są łatwiejsze w rozpoznaniu, 

niż w  wykonaniu. Trzy czynności wymienia p. mini- 
ster: zwiększenie dochodów, zmniejszenie rozchodów : 
pozyczkę konsimcymą.

Zaoiegi około zwiększenia dochodów znajdą zawsze 
silną zaporę w  nikłej wartości środków obiegowych i 
trudnościach szybkiego usprawnienia urzędów pobor - 
czych i dlatego tern większy nacisk kłaść trzeba na o« 
szczędnOści.

Nie wolno nam mierzyć naszych wydatków w  po- 
• równaniu z państwami o uporządkowanych Stosunkac; 
finansowych. Każda oszczędzona marka jest zdobycz* 
dla państwa.

Jedną z głównych przyczyn przeciążeń-' Skarbu 
jest zbyt centralistyczna administracja. Trzeba budzić 
worganacli miejscowych zmysł gospodarczy i organizo­

wania środków samopomocy, by się wszyscy nie oglą­
dali tyłka na Państwo.

Precz i doktrynerskiemf zapatrywaniami.',
Ceniąc wysoko wyniki pracy

Komisarza Oszczędnościowego 
obawiam się, czy jego kompetencje są dostateczne.

Zasada dekoncentracji w ustroju władz administra­
cyjnych jest, nietylko postulatem administracyjno-tech­
nicznym, lecz.i oszczędnościowym.

W  przeprowadzeniu skupienia władzy w 1 i 2 in­
stancji w jednej ręce należy zatem postępować j a k n  a j- 
k n s e k w e n t n i S j  i nie łudzić sie doktrynerskimi 
rozpatrywanianii. Tworzenie dyrekcji robót publicznych 
na kilka województw byłoby złamaniem tej zasady, któ- 
reby się pomścić musiało. •

Specjalną uwagę poświęcić powinien Komisarz osz­
czędnościowy kwestji kontroli.
. i Centralna kontrola administracji jest Państw u nie­
zbędną, lecz i wkontroli należy unikać przesady. • Izby 
Kontroli Państw a w, 2, instancji są rąćfej zaporą racjonal­
nej administracji, fiiż jej udoskonaleniem- I tutaj jest 
wdzięczne pole do wprowadzenia oszczędności.. P rze 
sada w kontroli zabija samodzielność urzędnika i. tworzy 
zeń manekin, nie wyłączając bynajmniej nadużycia.

Dobra administracja ‘obiera się raczej 
na zaufaniu do urzędnika 

niż na nieufności. Komisyjne załatwienie spraw, którft 
może załatw ić jeden urzędnik, nie wytacza nadużyć, a 
obarcza zbędnie Skarb Państwa.

Posiadanie cenriyęh W artości w skarbach ziemi i 
wartościdiwyth *^r,duktach uprawnia nas do naW -j. że 
zabiegi około uzyskania pożyczki za graniowej winny od­
nieść pożądany skutek.

Mimo to sfinalizowanie szczęśliwe tej spraw y moż­
liwe jest tyłku przy roztropnych i energicznych zabie­
gach Rządu, który wanien uważać to jako jedną z naj­
ważniejszych i najpilniejszych spraw, by kraj jaknajprę- 
dzej doznał ulgi w obecnym ciężkim położeniu. Sanacja 
finansów to rzecz Wielka

Podejmując to ciężkie zadanie, niechaj Rząd nie na­
pomina o  tem, że

pokonanie zwycięskie
piętrzących się trudności możliwe jest tylko wtenczas, 
gdv społeczeństwo wiedzieć i czuć b>* Izie. że każ ly 
dzień zbliża nas dó pożądanego celu.

Bezwarunkowo ciiąż^ to w ielkie . zadanie i na po­
słach, lecz bez wydatnego współdziałania Rządu zada­
nia tego spełnić oni nie mogą.

Jestem przekonany, że wszystkie stronnictwa, któ­
re Rząd ten popierają.

wytęża swe sffy,
* by dopomóc do przeprowadzenia tego w i e l k i e g o  

dzieła- Nie wątpię, że również inne stronnictwa szcze­
rze sobie tego życzą, by Ojczyzna nasza szozęśliwie 

jurzetrwafa ten ciężki czas i okażą zrozumienie Ba wiel­
kiej sprawy.

Mamy nadzieje, że Rząd zdoła stanąć na w y s o k o ś c i  

swego zadania i trwamy w zaufana do_ niego.

PrfUWipfSfii °  9 ,0 ,," y ch  ‘ najub«$szycK  
1 fllllSS^Iftaf n a sze g o  m ia s ta . —  M usisz
złożyć ^ c łe k  n a  KUCHNIĘ LUDOW Ą ! !  I
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L i s t y  ~g P a r y s a .

' S u k c e s ' -  i n d y w i d t i a l l ż m i k .
Przebieg wypadków w Niemczech.

Kolejdosfcop; — Tajetibmca zaprzestan ia 'hCet-iwyu ©p«jj-m* — 24; wr^eśtrsra. -^ D y k ta ­
tura “_sades?derffa i wota S es la t — MagSy sw rat StisiBsesa., — Bund vs , ‘iśstren. —

R ozw iązanie; • —. "S
(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego1*.)

P aryż, 15 października.
W  przeciągu ostatniego ty  go dmą w  Niemczech w y­

padki następowały z tak błyskawiczną szybkością, że 
było dość trudno o jakaś orientację w sytuacji.

Nie powiem, ażeby dziś sytuacja wyglądała dość ja­
sno. Jesteśm y już jednak w posiadaniu szeregu donie­
sień, rzucających y

ciekawe światło 
na zmiany dokonane i nastroje panujące w Republ. W e i­
marskiej, czyli po dawnemu w Reichu. —

A więc przedewszystfciern zaczvna s|ę wyjaśniać ta­
jemnica szybkiej decyzii S t r e s e m a n n a  zaniechania 
bieryf^o oporu. A zaczyna się to -śniać w  zw ^zku 
z w izytą Hugo Syn n es H u generała D e g o u t t  e, dowo­
dzącego okupacja R uhr"

Naokoło tej wizyty, której celem było ustalenie no­
wych form współżycia

wielkiego przemysłu Ruftry 
z władzami okupacyjnerni. zaczynają krążyć . . .  nie­
dyskrecje.

A więc mówi się, że S t i n n e s, K r u p p ,  T y  s s e n,
i innj przerazili się okupacją. — Przerazili się nie w chwi
ii zajęcia zagłębia przez wojska francuskie i belgijskie. 
Ani w  chwili, kiedy zatrzym ane koleje uruchomiono. Ani 
w chwili, kiedy ogromne zapasy węgla i koksu otoczone 
zo-stały drutem i odgrodzone w ten sposób od posesji ko­
palnianych. Ani naw et kiedy władzom okupacyjnym u- 
dało się eksportow ać do Francji i Belgji 24.000 tona 
dziennie.

Przestraszyli się magnaci kapitału w chwili, kiedy 
zrozumieli że generał Degoutte

na rozkaz Poinearego 
•przystąpił' do urucho: pienia kopalń własnemi siłami i 
własnym sumptem, kiedy z przerażeniem przekonali się, 
że za uruafcomicmą już w ten  sposób kopalnia w  L i b 1 a r 
w N e I  r a t h. V i c t o r i R h e i n h a 11 e pójdą i inne, 
póidą y jg p tk ie  kopalnie i wszystkie koksownie. Uru­
chomić kopalnie i fabryki niemieckie własnemi siłami ge­
nerała Degoutta, tego było za wiele Stinnessowi.

Posunięciem tern dostali m a t a .
Natychmiast więc stosunek ich do biernego oporu 

zmienił się radykalnie. A fakt ten wicie wyjaśnia i wiele 
tłumaczy, jeżeli chodzi o linję polityki Stresemanna.

I oto ukazuje się dnia 24 września manifest Eberia. 
zapowiadający zaprzestanie „biernego oporu**. Z powo­
du tego manifestu, w którym  niema ani słowa 

o słynnej nocie Curzona, 
kwalifikującej okupację aktem  n i e l e g a l n y m  o co 
specjalnie domagał sie prezydent minister Baiwarji won 
K n  i i  l i n g ,  następuje gwałtowne oziębienie się st&stn-

ków Reichu z( Bawaria, a jako tegoż następstwie, ogło­
szenie w Bawarji dyktatury von Kahra.

Streseman odpowiada na to proklam owanym  stanu 
oblężenia w całej republice, czyli , dyktatur" ministra 
Reichswehru G e s s 1 e r  a za którym  właściwie stoi ge­
nerał von Seekt, rywal L u d e n a o r f f a .

Tymczasem mocne stanowisko Francji, która wcale 
nie zareagowała na manifest natychmiastowem wypusz­
czeniem go z rąk "własnych i całkowicie zdania się na 
dobrą wolę nowego rządu i podtrzymujących go w  tej 
cnwili wielkich magnatów przemysłu, w y w ia ła  

w kołach populistów 
pewna konfuzję. Front wielkiego przemysłu, natycn- 
miast zmieniony, pociągnął za soba praw e skrzydło 
stronnictwa Suresemannowskiego z S c h o F t z t o m na 
czele, §tają jakieś pakty z nacjonalistami gabinet się 
chwieje, zarysowuj ąsię nowe kombinacje parlamentarne 
naokoło programu „precz z reperacjami, niech żyje lu- 
cio .godzinny dzień pracy i powszechna służba wojskowa.

W  takiej chwili silny oddział uzbrojonych nacjonali­
stów zajmuje arsenał w Kiistrin, miasteczku, położonym 
w pobliżu Berlina. Ale dywizja gen. von Seekta bunt 
zlikwidowała w zarodku. Stresemann odzyskuje chwi­
lową .przewagę w łonie stronnictwa 1 odtąd zaczyna pro­
wadzić do kompromisu.

Już się mówi o gabinecie prawicowo-centrahiym z 
udziałem M i n o u x, prawej ręki Stinnesa Nacjonaliści 
ogłaszają gwałtowną odezwę, pełną gróźb i wymysłów 
przeciwko Stresemannowi. Działa to jako otrzeźwienie.

Stresemann zw raca się znowu ku stronnictwu cen­
trum i lewicy i wreszcie

za cenę łlilferdinga, 
socjalisty, ministra finansów uzyskuje zgodę swojej 
partji na ponowne przystąpienie do koalicji.

1 w  sobotę, 6 października, jak pisze redaktor „Le 
Petit Parisaen“ .p. Filip M i l l e t ,  z czołem podniesieniem, 
z pewnym giestem. usposobiono twardo i surowo, za­
równo dla nacjonalistów z skrajnej prawicy, jak dlr ko­
munistów z skrajnej lewicy, kanclerz odnowionej koali­
cji rządowej przedstawia się w  Reichstagu i zbiera c- 
klaski.

Przebieg wypadków które usiłowaliśmy logicznie ze 
sobą powiązać, nie w róży jednak sytuacji dzisiejszej w 
Niemczech wielkiej trwałości. Osoby, indywidualności 
odegryw afy tu, jak widzimy, pierwszorzędną rolę.

Nie możemy tego natomiast powiedzieć o  c p I n j i 
p u b  l i c z n e j ,  k tó .a  jest rozbita i zdezorientowana. A 
źle jest. kiedy Indywidualności odurzą sukcesy na tle 
nieistniejącej opinii. , '

Stefan W łoszczewsk,

v,anKnotów*

Wzrost

Zamieszczona poniżej tabelka przedstawia obieg banknotów wedle wykazów urzędowych, ogłaszanych co 
pewien czas przez każdorazowego m inistra skarmi.

Wykaz z dnia

1 3 i-go guudnia 1921 r.
81-go maja 1922 r.

, . . .  ) 30-go czerwca 1922 r.
Zia r śF ą d ó it  p . J a s ł r j z ę b p r s c g o

( ol-

5K» s*ss|,«i©w p , U S ic lm is k ie g o

-go grudnia 1.922 r.

Obieg banknotów 
22y,527,560,445*— ) i  . . , J ,
27f, 101,life,890-50 |

300,
793,

'  1  --- 1 ------- 7-----     \

), 101,132,836-— ) . _ , inn0l
) ,4 3 7 ,4 ,8 ,8 4 4 -  [  “  7 n ra” W  0 190

31-go marca 1923 r. 1,841,205,619,955-50 ł
30-go czerwca 1923. r. 3,566,649,071,959-50 (

za 6 m. rządów p. G. (tj.
od końca grud.) c 350°/0Z a  r z ą d ó w  p , G r a b s k i e g o  

p . p . I , S n d e g o  i  K n c f c a r s k i e g o  30 « °  trze śn ia  1923 r. 11,197,737,897,342 50 a .zez 3 m ies. o 214%  

^ ssd łiiż e r a ie  S k a r b u  P a i s t w a  w  1®. T i ,1 K .  P .
Minister 

Michalski . . .

Jastrzębski . . .

-Grabski . . . .  

Linde—Kucharski

Dnia
31 grudnia 1921 r. 

' .31 maja 1922 r.
30 czerwca 1922 r. 

* 31 grudnia 1932 r.
31 marca 1923 r. 

’ 30 czerwca 1923 r. 
. 30 września 1923 r.

Dług- Wzrósł ( + ) Zmalał (—)
901 nnnnrmr.no Za P!<to miesięcy zmalał dług i aństwa o cztery
z  -i i,uuu,uuu.uu,u miijardv. Ponieważ w chwili objęcia urzędu wya
217.000.000.000 nosi 23u mi jard ów, a więc przez cały czas urzę-
oo- nnn nnii niw dowania od wreeśnia 1921 do czerwca 1922 roku230.000.000.000 spn(aj o  j a  ltir .> t .d ó w .
675,000 600,000 Wzrósł przez siedm miesięcy o 5811°/,,.

Wzrósł przez sześć miesięcy o 843% .1.752.000.000.000
2.996.500.000.000 

„ Wzrósł przez trzy miesiące o S41 °/0, czyli za
10,‘2 l5.500 000,000 sreśe miesięcy o 482°/0.

W aftee z a m k n ię c ia  n a  żim ę«
Grudziądz, 20 października.

Z państwowego gimnazjum żeńskiego otrzymuemy 
komunikat, który podajemy w całości, dodając od siebie 
#ylko to, że społeczeństwo nie może dopuścić, aby stała 
#ię u nas rzecz niebywała, katastrofa i zamarcie życia 
szkolnego w środku roku, jedynie dlatego, że brak za­
kładowi jest opału. —

Na to środki znaleść się muszą.
Z drugiej strony trudno obciążać rodziców młodzie­

ży  szkolnej dodutkowerrii świadczeniami na rzecz szko­
ły. —

Dla niejednej rodziny posyłanie dzieci do szkoły jest 
Już luksusem. —

Wyjście z sytuacji tragicznej znaleść się jednak mu­
si. — (Red.) * * *

Z powodu, iż władze szkolne odmówiły kredytu na 
©pał, zakładowi naszemu zagraża zamknięcie na dni zi­
mowe, a w następstwie tego utrata  roku dla uczennic.

Społeczeństwo na to pozwolić nie może.
Zbiera się środki na różne zbożne cele, ale na pierw­

szym planie musi pozostać dobro,młodzieży szkolnej, w 
pierwszym zaś rzędzie obowiązkiem rodziców i ich :a- 
stępców jest umożliwienie swym dzieciom nauki w ciep­
łej izbie szkolnej. /;

Zakład nasz jest w stadjum przejścia n k 'M a t,pań­
stwa, k tóre daje mu pełne praw a publiczności za śmie­
sznie niską opłatę 40.000 mk roczme.

W  chwili ciężkiego przesilenia finansowego musimy 
przyjść Państwu naszemu z oomocą! Uwolniło nas ono 
od milionowych opłat za naukę, k tóreśm j te tąd  składali. 
Zróbmy w tym roku jednorazowy wysiłek i złóżmy o- 
fiarę dla dobra ąąuki, zdrowia, a może i życia młoćLgo 
pokolenia. Taka ofiara nie jest wypadkiem odosobnio­
nym; tak się dzieje od lat kilku w  innych okręgach szkol 
nycb Polski.

P ierw sze ofiary iuź do Dyrekcji popłynęły.
W  zamian za niemal bezpłatną naukę złóżm y w y­

datne datki, pamiętając, że im prędzej pośpieszymy z 
pomocą, tern taniej nabędziemy konieczny opał, którego 
w  zakładzie zupełnie niema.

Dyrekcja zaprasza rodziców i wszystkich, którym 
dobro zakładu leży na sercu, na wiec, mający się odbyć 
■^poniedziałek, dnia 22 października o godz. 5'popot. w: 
auli gimnazjum żeńskiego, 1 rynkowa 24 II p.

Adam Zassowsui, 
kierownik Państw . Gimn. Żeńsk.

Zw-acamy uwagę naszych Czytelników, że oonlże) 
zamieszczamy opis tych firm, które zgłosiły swe ogło­
s z e n i  do dzisiejszego numeru.

' * * %

Firma „ŻywnopoP, Pomorska Centrala 
Żywnościowa w Grudziądzu.

Zwracamy Szan. Czytelnikom uwagę na ogłoszenie, 
dźisHsze firmy „Żywnoool.“

Firma ta pierwotnie Tow- Handlowe, została przeję* 
tą pr zez byłego kierownik; p- L. Dunker‘a na jego wy-, 
łączną własność i pod jego spiężystym  kierownictwem 
rozwija się w jedną z najpoważniejszych firm pomor­
skich. Pow stała po przyłączeniu Pomorza do Rzeczy­
pospolitej i natychmiast stanęła do walki ze starymi, naj 
wiekszemi przedsiębiorstwami niemieckiemu silnie kon­
kurując. Dzięki swym rozległym stosunkom z najpo- 
ważntojszyra' firmami i kopalniami całego polskiego za­
głębia węglowego, zdołał p. D. zapewnić sobie stały  
k o n t y n g e n t ,  tak że firma jego stała 
się najpewniejszym źródłem zaopatrywania się przezi 
przemysł i prywatnego konsumenta w środki opalowe. • ’ 

Prócz wspomianego handlu węglem jednoczy firms, 
w  swych rękach handel ziemiopłodami, zdobywając so­
bie zaufania okolicznego ziemiaństwo. —

Firma przez swoje rozległe polu działania zapewnia 
całemu zastępowi pracowników warunki bytu. —

W  trudnem zadaniu poiftaga wydatnie p, D. WitotcJ 
Krobski, syn jednego z najpoważniejszych obywmteli na­
szego miasta, którzy obaj jako byli oficerowie W- P. sto-, 
ją obecnie na niemniej ważnej placówce, przyczyniająa 
się do rozwoiu polskiego handlu i ostatecznego wydarcia: 
z rąk obcych.

• =4= „The Gentleman". Pierwszorzędny magazyn galan­
terii męskiej, wlaśc- Czesław Nowacki ul Wybickiego 5 

Znana zaszczytnie firma, która solidarnością zyskała so­
bie pełne nznanie wśród szerokich Kół odbiorców swoich i 
sympatię wśród całego nieomal społ czeństwa grndz-'ądzfcle* 
go- Firma zaopatrzona jest U) towary wiedeńskie.

=4= „Kalina". Pod firmą powyższą zostanie otwarte nowa' 
cukiernia i kawiarnia przy ul. Starej II.

Właścicielką cukierni jest fadiowczyn1 p. E. Kalinowa, 
która przez 16 lat była właścicielką kawiarni i cukierń3 w  
Warszawie.

Lokal zupełnie. odnotDimw robi wrażenie batdzo miłe a 
jeżeli, zdradzimy, że specjalności firmy będą wyborowe; 
Pieczywa to pewni jesteśmy, że „Kalina*’ szybko zyskit sobie 
licznych stałych bywalców-

Otwarcie kawiarni nastąpi dzisiaj t. f- w, sobotę < godzi­
nie 4 popołudniu.

Nt-wej firmie przesyłamy „Szczść Boże".
=4= Poznański bank Ubezpieczeń TotiJ. Akc, Zs czasów 

niewoli mimo najusilniejszych starań nie udzielił rząd zabor­
czy koncesji na utworzenie w poznaniu polskiego towarzyst­
wa ubezpieczeń od szkód elementarnych. też po wyzwo­
leniu się Poznania, z pod jarzma pruskiego przystąpiono nie­
bawem do takiej samodzielnej placówki. Przy udziałp naj­
większej polskiej instytucji finansotóej Bank Z\yiązku Spółek 
Zarobkowych założono na początku 1919 roku Spółkę,Akcyj­
ną pod firmą Poznański Bank Ubezpieczeń, którj' zała+wia 
ubezpieczenia od ognia, kradzieży z włamaniem, szkód wo­
dociągowych, ppawno-cywilnej odpowiedzialności i niesz­
częśliwych tbypadków. Instytucja wkrótce rozszerzyła swą 
działalność na całą Rzeczpospolitą, dla Pomorza utworzono 
krótko po założeniu Banku Oddział Pomorski, który mieści 
się we wła.-'nvch, y  rąk obcych wykupionych domach w Gru­
dziądzu przy ulicy 3 Maja nr. 10/11. Celem intenzywnegc/ 
rozwinięcia organizacji manowiefe na terenie b. dzielnicy 
rosyjskiej przejął Bank w drodze ufzji Towarzystlbo Ubezpie-' 
czeń „Unia*" w. Warszawie, podwyższając odpowiednio' ka-1 
pitał akcyjny. Wskutek tej fuzji przelewa się na Poznański 
Bank Ubezpieczeń cały majątek ̂ Unji*’. Tnstvtucja ta dzięki 
swej sprężystej organizacji, należy dziś do najpoważniejszych 
tego rodzaju przedsiębiorstw ft) Polsce.

=?= „Boirboniera*1. Od 16, bm. zupełnie nowy program1.
Na szczególną uwagę zasługuje ąkt akrobatyczny „Lola", .ko­
miczne rzeczy „Bi-Bo’‘, oraz komedja hj jednym akcie p. tu 
„Marja lwanówna"

=?= Poznański Bank Ziemian posiada specjalny dział Rol­
niczo-Handlowy, kontroli rachunkowości, majątków i adminJ.' 
stracjistracji — import nawozów sztucznych. Rząd uwzględ-' 
nił Instytucję tę jako specjalnie sprawna. Bank nietylko uprą-' 
wia handel, le ma także zadanie społeczne. Nawozy sztucznej 
sprowadza "'zmian za zboże w  drodze rekompensaty, po-1 
siada nowocześnie uńządzrme spichlerze i maszyny do tzyszj 
czenfa nasion, dostarcza Ibyborowe nasiona pod gwarancją; 
siły kiełkowms. I my możemy Instytucję tę śmiało polecić, 
kilr, samochodem ciężarowym Ib stronę-Berlina.

=?= Fabrj'ka bławatów pod Hrmą „Krawat Pomorski"
F. Osiński 1 Ska w Chełmnie jest jedynem przedsiębiorstwem 
tego lodzaju na Pomorzu. Pomimo dopiero 3-miesięznegc 
swego Istnienia, przedsiębiorstwo to roztoinęło się i.ader 
pomyślnie. A’

Sp. Akc. Polskie T-wo Elektryczne, Rok założenia

1918. Centrala; Warszawa, Jerozolimska 71. Oddział IV: 
Grudziądz, Mickiewicza 4. Zarząd: prezes Jan Jeworański,
iriż., dyrektor T-wa Akc. „Drzewiecki i Jeworański". Wice-: 
prezes Kazimierz Ambrotowicz, dyrektor fabryki i odlewni 
h), Warszawie Dyrektor zarządzający Tomasz Ruśkiewicz



G Ł O S  P O M O R S K I 21-go października 1923 r.

inżynier elektrotechnik- Stefan Benzef — prezes zarządu 
Banku dla Handlu i Przemysłu. Piotr Drzewecki, taż-, b. pre­
zydent miasta stoł. Warszawy. Czesław Klarner, inż., dyrek­
tor Zarządu Banku dla Hadlu i Przemysłu. Dyrektor oddzia­
łu \y Grudziądzu. Stanisław Ambrożewicz, inżynier elektro­
technik. Cel Towarzystwa: Fabrykacja maszyn elektryczf-
nych we własnych fabrykach w  WarśzalUie i Katowicach. 
Budowa i eksploatacja, elektrowni miejskich i okręgowych. 
Dział urządzeń elektrycznych idział sprzedaży artykułów 
elektrotechnicznych- » i

=j= Pomorska Spółka Akcyjna „Tkanina". Spółka założo­
na w roku 192.1 z kapitałem zakładowym 6 000 000, podwyż­
szyła takow y -vy  1922 do 50 000 000 tnkp. W  roku 1922 otwo­
rzyła oddział w  Gdańsku przy ulicy Hundegasse 93, celem 
łatwiejszego eksportowania wyrobów polskich za granicą, 
oraz eksportu towar ó to zagranicznych, nawiązując stosunki 
handlowe z Litwą, Łotw ą i Estonją.

Z powdu ogromnego rozwoju Spółki na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska, eksportu zagranicą i do Polski podwyższy­
ła takowa kapitał swój do 210000 000 rnkp, wydając akcje IV 
emisji-• ( «

KierownicttPo Spółki spoczywa W ręku kupca Wiktora 
Dąbrowskiego z Grudziądza. Nadmienić należy, że do Rady 
Nadzorczej należy znany działacz na polu gospodarczo-hati- 
dlowym ks. senator Bolt.

Skład zaopatrzony zawsze w wielkim wyborze towarów 
wełnianych i bawełnianych fabryk krajolbych jak Brada 
Czeczowiczka-Andrychów, oraz fabryk zagranicznych o świa­
towej sławie, poleca się P. P. Kupcom do łask. zwiedzenia 
takowego w Gdańsku, przy ulicy Hundegasse 93.

—** Niniejszy numer zawiera ogłoszenie „V es ty41 Banku 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu.

„Vesta“ . jest najstarszem Towarzystwem Ubezpiecze- 
niowem polskiem w b. zaborze pruskim od roku 1873 prze­
trwało prześladowanie Niemców, akcentując zawsze sttioją 
polskość. Oddział Pomorski znajduje się w  Grudziądzu, Plac 
23 Stycznia 10. Kierownictwo Oddziału spoczywa w rękach 
p. Kazimierza Andróta •

L i s t  z  © © m e g o  S l ą s k « .

E t o l i a  s t r a j k u  n a  S l ą s k n .
F y z e is te g  s t r a j k u  g,ew. n a  O . Ś Jąsfcu . — E n e r g ic z n e  z a r z ą d z e n ia  ' w faslz . — S t r a j k  

w y z y s k a ć  c h c ć a ły  e l e m e n t y  p r z e w r o to w e  i w ro g o w i©  PoSski.
(Od naszego korespondenta górnośląskiego).

P rg ę g tą d  re lig ijn y .
Ateizm, który dziesiątkował inteligencję Europy ną prze­

łomie 19 i 20 w- zagnieździł się obecnie w Chinach-
Idzie on do walki z wszelką religją, specjalnie jednak z 

chrześcijaństwem w każdej jego postaci.
Jest charakterystycznemu, że gfówną jego apostołką jest 

młodzież kształcąca się w  Europie (zwłaszcza fó Paryżu, 
Cambridge, Heidelberg, w, Berlinie i Londynie).

„Wracajcie do nas — pisze misjonarz w Sienhsien, O. 
Mentens T. J. -— dumni ze swego pokostu scyentyficznego 
i przekonani, że religja należy już do przeszłości*.

Na czele tego ateistycznego kierunku w  Umysłotoości 
Chin słoi uniwersytet w  Pekinie i jego rektor — T s a  i- 
Y u a n-P e i.

Wyształcony w Europie na uniwersytetach niemieckich 
W dobie panotoania m a t er . i  a li  s t y c z n e g o  m o n i -  
z m u przyniósł. i zaszczepił w  Chinach uwielbianie dla Bu- 
chnra i Haekla. Za jego i n i c j a t y w ą  założyła młodzież „Ligę 
antychrześdjańską“ tt> Szang-haju, a W Pekinie „Antyreligij- 
ną federację Chin".

Ta ostatnia pisze w swojej proklamacji:
„Trucizna religji działa coraz jawniej'- uznajemy tylko 

Ducha wiedzy... My studenci, stolicy łączymy się dla stłumie­
nia religji.., Wzywamy wszystkich w  imię ludzkości do znisz­
czenia religijnej trucizny... CzłołOiek jest tworem ewolucji... 
Jeśli istnieje Stwórca, to dlaczego nie postarał się, by w cze­
śniej wynaleziono oświetlenie elektryczne i ahJiatykę?" (Ty­
powo studenckie ń^rzu ty’1 i tupet.)

Ten naiwny! pozytytofzm, który Europa już szczęśliwie 
zwyciężyła, miał swój sukces w  Chinach.

Przeciw kongresowi protestantów urządziła .Federacja" 
zebranie złożone z 3 tys. studentóto 9 kwietnia 1922. Prze­
wodniczący, Siao-Tzen-Cheng mówił:

„My tu zebrani nie wierzymy w  żadnego Boga! Założy­
liśmy naszą federację dla obrony Ducha wiedzy przed du­
chem religji. Testeśmy za wiedzą przeciw religji!"

Rektor zas Wymieniony wyżej żądał:
1) zakazu nauczania religji w szkole,
2) 'odebrania ludziom religijnym wpływu na ItJychowanie
3) nie udzielania dyplomów akademickich studentom prży 

mającym się do jakiejś rellgii.
Obok ateizmu kolportują ci młodzi ludzie z Europy także 

socjalizm i bolszehjizm. które w kołach młodzieży -ateistycz­
nej spotykają się z dobrym przyjęciem. W ten sposób działa 
ubóstwiana cywilizacja Europy: w miejsce religji daje socja­
lizm. Nic dzsiltmego, iż w kołach patriotycznych Chin jest sil­
niejszy z każdym dniem prąd do odwrócenia się od Europy, 
W tych warunkach prowadzona praca katolickich misjonarzy 
zasługuje na udarto bohaterstwa,

W r. 1.924 zbierze się synod generalny Chin 57 biskupów 
podprzewo-dnictwem deleg. Apost, Mgr. Ccnstantiniego radzić 
będzie o przyszłości katolicyzmu Chinach.

Wracając do Europy zatrzymamy się. w Węgrzech. Tutaj 
w Budapeszcie odbył się od ?—11 października 15-ty krajowy 
kongres katolicki pod przętoodnictwem kardynała prymasa 
Węgier, Arcyb. C z a r n o c h ą  na czele, który go rozpoczął 
nabożeństwem w bazylice św. Szczepana.

„Sokół" — 64 pp.
W niedzielę 21 bm. odbędzie się mecz rewanżowy pomię 

dzy Sokołem a drużyną 64 pp. Mecz będzie niezwykle zaj­
mujący gdyż ostatni wynik (2:1 na korzyść Sokoła) toykazał 
nieznaczną przewagę Sokoła,

Drużyna 64 pp. została wzmocniona przez dobrego śro­
dka ataku por. Mówkę, kap. Ducha i kilku innych. Drużyna 
Sokola wystąpi w następującym składzie: Gadzik, Baczyński 
Lobienka, Felslci, Dondelewski, Rzepka, Gross, Rubinowski, 
Drzewuszewski, Orylski II, Bączyński II, Zawody odbędą się 
Sokołem II a G. K. S. II o godz.
o godz- 2.30, przyczem przygryłnać będzie orkiestra wojsko­
wa, przedtem jednak odbędzie się mecz między Sokołem II 
a G. K. S. II o godz. L,

Katowice, 19 października.
Ludność górnośląska przeżywała w ostatnich dniach 

chwile bardzo krytyczne.
24 - godzinny strajk protestacyjny górników i hutników, 

proklamowany w ubiegły cztoartek przez związki zawodowe 
celem wywarcia nacisku na pracodawców i uzyskania pod­
wyżki płac, niebaftjem przybrał rozmiary 

strajku generalnego, 
do którego przyłączyli się urzędnicy kolejowi i pocztowi, 
tramwajarze, a na krótki czas także robotnicy gazowni i 
elektrowni, jakoteż urzędnicy i praoohJnicy uińysfowi, zatrud­
nieni w wielkim przemyśle.

Mimo, że już w pierwszym dniu strajku, t. zw. „prote­
stacyjnego", obliczonego na 24 godziny, ztóiązki zawodowe 
osiągnęły z pracodawcami porozumienie, zyskując 

podwyżkę 33 procent 
za czas do 12 bm. i 130 proc. od 13 bm. aż do czasu wypo­
wiedzenia umowy, i mimo, że związki zatoodowe, donosząc 
o tym sukcesie masom robotniczym we wspólnej odezwie, 
wezwały ję do podjęcia pracy ft? piątek rano, głos ich prze­
szedł bez echa.

Organizacje zawodowe w tak krótkim stosunkowo cza­
sie całkiem utraciły wpłyW ba /.organizowane w nich masy 
robotnicze.

Wezwanie ich do podjęcia pracy nie znalazło żadiiego 
posłuchu, przeciwnie, strajk zaostrzył się, a przez to, że z 
chwilą wezwania do poiUrotu do pracy, organizacje spełniły 
swoją rolę, dalszy strajk przybrał formy tak zw. strajku 
„dzikiego".

3= * *
Masami robotniczymi zawładnęli nagle krzykacze komu­

nistyczni, którzy się lepiej

znają na demagogii 
i tnięcej robotnikom obiecywali. Utworzyła się rada komuni- 
stycznyh radnych załogowych, licząca 21 członków, t.v zw. 
„Rada 2V\ która proklamowała strajk generalny.

Chętnych do pracy robotników, którzy', zadowoleni % 
tego, co uzyskali, na wezwanie swych organizacji chcieli 
wrócić do pracy, terrorem t gwałtem zmuszano do bezro­
bocia.

Ruch cały, obecnie pod Wodzą demagogów, dotąd, nie 
■znanych na G- Śląsku, zaczął przybierać 

najniebezpieczniejsze formy.
Na zebraniu komunistycznych rad zakładowych, odby«< 

tem w. Katowicach, otwarcie wzywano do zalania kopalń, do 
Wysadzenia w powietrze gmachu wojewódzkiego itp. zbro­
dni.

Gdy w  piątek aresztowano dwóch największych krzyka­
czy komunistycznych, liczna rzesza robotników z okolicy 
Katowic pod Wpływem d em  a g o g i c z n e j  roboty komuni­
stycznej udała się wieczorem w pochodzie manifestacyjnym 

przed gmach wojewódzki, 
żądając uwolnienia aresztowanych. Policja niestety uczyniła 
zadość temu żądaniu, zresztą jednak demonstrantów rozpę­
dziła.

Skonsygnowano na pomoc oddziały policyjne z pobliskie­
go Będzina i innych miast pobliskiej b. Kongresówki, jakoteż 
dwa szwadrony ułanóW, które przy pomocy stacjonowanego 
tutaj 73-go pp. i. policji wojewódzkiej odtąd zaczęły pełnić 
służbę bezpieczeństwa.

W sobotę policja i wojsko znoWu musiało rozpędzać tłu­
my, gotujące się do demonstracji' przed gmachem Woje­
wództwa. 1

Zycie gospodarcze zagranicy.
KONCESJE W ROSJI.

Główny komitet koncesyjny w Moskwie zawar! o sta t­
nio 29 umów koncesyjuych z przedsiębiorstwami zagra­
nicznymi. Wśród tycb 29 nmów 10, to znaczy 84V*°/0i 
przypada na firmy niemieckie.

Między iDnemi koncesje wydane są następującym  
firmom niemieckim:

1) „Hamburg-Amerika-Linie";
2) „Aero-Umon" — koncesja na komunikację lot­

niczą Królęwiec-Moskwa;
3) Firm a „Lewi“ —  koncesja na eksport żelaza;
4) Koncern Kruppa — koncesja na eksploatację 

25.000 dziesięcin nad Donem;
5) Firma Junkers — koncesja na budowę maszyn 

rolniczych. — o —
ZAGROŻONE ZA SIEW Y JESIENNE W ROSJI.

Do komisarjatu rolnictwa nadsyłane są raporty ze 
wszystkich stron Rosji o fatalnym stanie zasiewów je ­
siennych.

Specjalnie ucierpiały zasiewy ,na póinocy i połud­
niowo-wschodnich rubieżach Rosji. Jako przyczyny tej 
klęski podawane są długotrw ale posuchy,po których 
nadeszły wczesne przymrozki, W Tatarskiej i Baszkir- 
skiej republice ulewne deszcze zamuliły zasiewy ozi­
miny na olbrzymich przestrzeniach.

W Y S T A W A  W M O S K W IE
Na obecnej wystawie moskiewskiej główną rolę pod 

względem ilości eksponentów i eksponatów zajmują 
Niemcy. Z ogólnej liczby 300 eksponentów, 118 przypada 
na N.emców.

Wystawione są eksponaty;
N i e m c y :  maszyny, narzędzia rolnicze i dla prze­

mysłu rolnego, lekkie lokomotywy, maszyny drukarskie, 
introligatorskie, obrabiarki, traktory, pługi motorowe.

C z e  c h o - S ł o w a  c j a :  separatory, pługi, siecz­
karnie, siewniki, traktory.

A m e r y k a :  traktory, pługi, siewniki, inkubatory 
i wyroby skórzane.

W ł o c h y :  traktory, motory DieseTa, przyrządy
elektryczne, transformatory i pasy transmisyjne.

A n g l  j a’ : maszyny rolnicze, obrabiarki, lokomobile 
i przyrządy optyczne.

F  r a n c j a : lekkie i ciężkie samochody, jedwab 
surowy, kokony, nawozy sztuczne.

E s t o n j a : nasiona i konserwy rybne.
L i t w  a :  konserwy mięsne, skóry i wyroby meta­

lowe.
Według wiadomości ze źródeł nieurzędowych, urzą­

dzenie wystawy kosztowało przeszło 30 miljonów rubli 
złotych. — o—

W Y S T A W A  W  R Y D ZE .
Pawilon czeski na tegorocznej wystawie międzyna- 

rodowej w Rydze był bardzo starannie obesłany, szcze" 
gólnie eksponatami rolniczemi. Z większych tranzakcji, 
które Czesi ^ w a r l i .  należy wymienić uzyskanie przez 
nich dostawy sukna dla arroji łotewskiej, zapełnienie 
rynku łotewskiego czeskim cukrem.

Bardzo poważna zabiegi, poczynione ze strony za­
kładów Skody, tymczasem jednak doprowadziły tylko do 
niewielkich zamówień, uzyskanych od miniśterjum ko­
munikacji. — o --"

B E LG IJS K I S f^PO RT.
Stosownie do rozporządzenia rządu belgijskiego,' 

ziemniaki przywożone do Bełgji winny być zaopatrzone 
w świadectwa stwierdzające, iż pochodzą one z o k rę ­
gów wolnych od zarazy „dorypliora decemlineata"’ 
i „synckytrium endobroticum“ , to znaczy,-że są wypro­
dukowane i wysłane z miej9c oddalonych co najmniej
0 20 kilometrów od miejsca, dotkniętego zarazą.

O ile odległość ta jest mniejsza (lecz wynosi przy­
najmniej 5 kim.) przywóz. mo?ę być dozwolonym jedynie 
po przedstawieniu zaświadczenia, że transporty, po do- 
kładDem zbadaniu okazały się wolne od zarazy.

Co się tyczy pomidorów i „auberglne11 (rodzai mo­
reli), wystarczy świadectwo, dotyczące za.azy „dyry- 
phora“ .

Transporty ńiezaopatrzone w te świadectwa, będą 
dopuszczane do Belgii, o ile belgijski urząd ohytopato- 
logiczny, po zbadaniu ich na koszt importera, stwierdzi, 
iż są one wolne od zarazy.

— o—•
ZAK UPY POLSKI W ANGLJI.

Wielkie wzburzenie wśród sfer przemysłowych łódz­
kich wywołuje zakupno przez rząd polski większej par- 
tji sukna wojskowego w Auglji i to w chwili grożącego 
kryzysu w przemyśle łódzkim. Sukno to podobno kalisus 
luje się taniej niż krajowe.

— o—
M A R K A  P O LS K A  A  MSLRS8S BRAZYLI.SKL

Według ostatnich notowań konsulatu Rzpltej w Ku­
ry tybie, knrs milreisa brazylijskiego równa się mkp 
24.500. Kurs ten utrzymuje się już przez dłuższy okre- 
czasu. — O-T-

U R O C ZYSTO ŚĆ  O T W A R C IA  W Y ST A W Y  
‘ W R IO  DE JA N E IR O .

W dniu 15 z ra. została otw arta w obecności po­
sła Rzpltej Polskiej oiaz przedstawicieli prasy brazylij­
skiej pierwsza wystawa ruchoma na pokładzie statku; 
„Lwów“ , który przybył do Rio de Janeiro. Oficerowie
1 uczniowie polskiej szkoły morskiej złożyli przy spo­
sobności na .grobach admirała Barreso i senatora Ruy 
Barbosy, znanego przyjaciela Polski, wieńce kwiatów.

— o—
P E R TR A K TA C JE  WŁOSKIE 

O P O LS K IE  TE R E N Y  W ĘG LOW E.
Na ustne zwrócenie się pewnych grup włoskich do 

Min. Przem. i Handlu w celu uzyskania pod eksploata­
cję części państwowych terenów węglowych na Górnym 
Śląsku, odpowiedzialne władze zaproponowały już Wło­
chom konkretne warunki oddania terenów pod eksploa­
tację. Na warunki te  zainteresowane konsorcjum włoskie 
winno złożyć oficjalną odpowiedź i' przystąpić do ofic­
jalnych pertraktacji. Tereny, jak '6  przeznaczono na ew. 
eksploatację, położone są około Rybnika na G. Śląsku.

ROZPOWSZECHNIAJCIE „GŁOS POMORSKI11!
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H a w a n y  p o i  s kię w r ó c i ł y
Na razie tylko 4 dzwony, przeznaczone dla Bydgoszczy*

W ostatnich dniach nadeszły z Warszawy 4 piękira dzwo­
ny, zwrócone Polsce przez bołszetoików, a przeznaczone: 3 
Miększe dzwony dla Fary bydgoskiej i jeden mniejszy, wag* 
68 kg, dla kościoła Klarysek.

Przed farą na belkach spoczywa największy dztoon wag? 
.1.7 q., który pochodzi z katedry Katolickiej w Kamieńca Po­
dolskim. Ulany zestal w, 1912 roku, z boku widnieje na nim 
statua św. Józefa.

Ż 1 eto ej strony ułożono drugi dzwon, najstarszy z r. 1641 
wagi 12 ctr., najpiękniejszy i w najpiękniejsze zaopatrzony 
ornamentacje. Obok napisów łacińskich są i napisy polskie.

Trzeci dzwon, wagi 10 entr. pocnodzi z r. 1737, posiada 
również bardzo piękne ornamentacje. Dtoa ostatnie dzwony 
pochodzą z opuszczonych i zniszczonych kościołów rzymsko­
katolickich w Kamieńcu Podolskim.

seaplsr $ p »  r e & f ® s ? a • ■ i f f © * j o d o p »  Ś w i ^ c i c l s t e g ® .
Prof. dr. med. Iieljodor Ś w i ę c i c k i ,  rektor uniwersy- Rektor ŚWLrcicki przeznaczy! da*-ovWznę swą ma pomoc 

tetu to Poznaniu, nabył majątek likwidacyjny Łaski z folwar- naukową dlf profesorów i studentów wyższych uczelni w 
kami i utworzył fundusz „ N a u k a  i P r a c a 11. Polsce..

w

Wiadomości bieżące!
K a l e n d a r z :  Niedziela Urszuli panny, Wsęhód słońca 
6.86 zachód*4.58 Wschód księżyca 4.2 zachód 2.41.

Sb
** Teatr Miejski. W  sobotę wieczorem przedsta­

wienie zniżkowe „Za Oceanem"*
W  niedzielę wieczorem „Za Oceanem". Zniżki v£a-

żne.
W  poniedziałek przedstawienia nie będzie.

,We w torek po raz pierwszy „Tamten", dramat Ga­
brieli Zapolskiej na tle konspiracji warszawskiej. W 
wykonaniu sztuki bierze udział cały zespół artystyczny 
z p. dyr. Hryniewiczem w  roli Korniłowa. Nowe kostiu­
my i dekoracje-

—-** Czytelnia. T . C. L. w Grudziądzu ma zamiar za? 
abonować nowe dzienniki, tygodniki i periodyczne cza­
sopisma. Członkowie korzystający z czytelni; zechcą 
w yrazić swe zapatrywanie, jakie dzienniki, tygodniki i 
czasopisma są dla czytelni T. C- L. najkonieczniejsze.

Pisemne odpowiedzi uprasza się nadsyłać do gma­
chu Muzeum ul. Lipowa 29.

—**' Koto Ziemianek w Grudziądzu, ćtóbosi,' iż stara­
niem Sodalicji Ziemianek w Bydgoszczy odbędą się tam 
w kaplicy SS. Miłosierdzia ul. św.'Floriana 13 rekolekcje, 
udzielone przez O. Jacka Woronieckiego- Rekolekcję' 
rozpoczn się we w torek dnia 23 bm. o godz. 6 wieczorem; 
u przez następne 3 dni 3 nauki dziennie o godz- 9, 5, 8. 
Zakończenie w  sobotę 27 bm. o godz. 9 rano. 
i — ** Poszukiwanie zaginionych. Starostwo w Ko­

ścierzynie poszukuje rodziny niejakiego Bronisława Kc- 
nisiewicza, zmarłego niedawno we Francji.

—** O dczyty Piłsudskiego odłożone. Z powodu 
choroby marsz. Piłsudskiego odłożył swój przyjazd do 
Kiakowa, gdzie wygłosić miał kilka aktualnych od­
czytów. Z tego też powodu uroczystości w  Krakowie, 
z  okazji przyjazcm marsz* Piłsudskiego, zapowiedziane 
na nadchodzącą niedzielę nie odbędą się.

—** Nowa lala drożyzny. Jak nas informuj, z dniem 
dzisiejszym podrożało mięso o 15.000 rnk. na funcie, ma­
sło kosztuje już 200.000 mk. za funt.

—** POŻAR. Wczoraj około godz. 2 pop. ochotnicza 
straż ogniotoa została zawezwana do wojsk, więzienia śled­
czego (ul. Runtersztyńskaj, gdzie zapaliły się sadze w komi­
nie.

Ogień dzięki energicznej inicjats^włe zlokalizowano..
—** Nadzwycz. Walne Zebranie Zw. Straży Pożarnych 

Województwa pomorskiego odbędzie się w Grudz. dnia 4 list. 
na małej salce Strzelnicy o godz. 10 przedp.

—** O uiszczenie zaległych składek za miesiąc paź­
dziernik prosi swych członków biblioteka T. G. L* w 
Grudziądzu.

—** ECHA ZAMKNIĘCIA LICEUM ŻEŃSKIEGO W 
CHOJNICACH. Z Kuratorium otrzymujemy następujące spro­
stowanie :

Na zasadzie § 11 ustawjjÓ-prasowej proszę o zamieszcze­
nie następującego sprostowania: W N-ize 228 Głosu Pomor­
skiego z dnia 6 października 1923 roku wydrukotoąno notat­
kę p. t. „Zamknięcia 3 klas liceum żeńskiego w Chojnicach" 
która zawiera twierdzenia niezgodne z prawdą, mianowicie: 
1) Nie jest pratodą, że w Chojnicach istnieje liceum żeńskie 
prawdą natomiast jest, że istnieje tam szkoła wydziałowa i 
że tylko w trzech wyższyh klasach. tej szkoły odbywała się 
dotychczas nauka podług programu licealnego. 2) Nic jest 
pratodą, ż e . zarfcjjjnięto 3 najwyższe klasy tej szkoły, praw­
dą jest, że-ńoiecono klasę V przekształcić na klasę o progra­
mie wydziałowym, a zlikwppwafflklasy VI i VII, liczące tyl­
ko 5 względnie 7 udźenic,'.?) Nie jest prawdą, że VI klasa nie­
mieckiej szkoły toydziałowej (w Chojnicach niema również! 
liceum niemieckiego) nie została zamknięta, choć liczy tylko 
4 uczemce. Prawdą jest, że zamknięto w niej dla braku , wy­
maganej "liczby uczenie klasę V i VI. 4) Rie jest prawdą, że 
niżej podpisafty niedawno nawet obieca* rozbudotoać liceum 
żeńskie w Chojnicach. Prawdą natomiast jest, że b. Komisja 
Szkolną w piśmie do Magistratu w Chojnicach to roku 1920 
wprawdzie obiecała, iż dążyć bedzie do przekształcenia szko­
ły na g: nnazjunr Reńskie, ale tylko wtedy, gdy okhżą się 
odpowiednie ku- temu toarunki. fttwierdzić należy, £e warun­
ki odpowiednie obecnie nie istnieją, gdyż przekształcenie 
szkoły wydziałowej na gimnazjum pociągnęłoby za sobą 
ogromne obciążenie Skarbu Państwa, na które Ministerstwa 
Skarbu bezto?ględnie nie zgodziłob^/j się,, prócz tego szkol­
nictwo średnie rozporządza tak matą ilością odpowiednio 
wykwalifikowanych nauczycieli, że nawet obsadzenie istnie­
jących już Kzkół-spratoia pJWażne trudności. — Kurator: 
Dr. Riemer.

Na odbudowę T eatru  Miejskiego
—** Sprawozdanie Zjazdu nauczycielstwa po­

morskiego zamieścimy w  poniedziałkowym numerze 
„Głosu Pomorskiego."

Na przyszłość składki miesięczne winny wpłacane 
być najpóźniej do dnia lO.każd. mies. <

—•** 7  prośbą o cfiary j składki zw raca się do oby­
w atelstw a biblioteka i czytelnia T. C. L. w  Grudziądzu, 

jbpzoslająca* w niezmiernie trudnych warunkach egzy­
stencji.

SkłaSM. i ofiary, ewent. przeczytane książki i czaso­
pisma przyjmuje sekretariat T. C. L. w gmachu JJ-.-eum

przy ul. Lipowej 29 w p sekr. T. G. L. red. Ł y d k o  
„Głosie Pomorskim".

— Składki.
o ^Lewariowski z W arszaw y 1.0OO.000 mk., Kamieniecki 
1.000.000 złożyli v/ Banku Mieszczaństwa Polskiego w 
Grudziądzu. —

—** Ną odbudi wę Teatru w Grudziądzu złożyli: 
firma Winkelhausen ze Starogardu za pośrednictwem p. 
nadradcy Solmana 5 miljonów marek, Zarząd Koła P rzy  
iaciół H arcerzy jako dochód z odczytu dr. Maja 1.225-000 
marek i p. Stan. Gabryszewski notariusz z Borków WKL 
kich 100.000 marek.

4= Hurtownia Spółek Spożywczych z centralą w Pozna­
niu a filjami to Grudziądzu, w Katowicach i Gdańsku iest na.i- 

J większem tego rodzaju przedsiębiorstwem w Polsce. Posiada 
własne zarrłady przemysłowe pod firmą- „Ha-Es-Es" w yra­
biające pastę do obuwia, ultramarynę i znaną z doborowej 
jkości kawę zbożotoą i słodową.

Teatr świetlny1 „Orzeł". Variete — wyświetla wspa 
niąią komedję w 6 aktach z świetną Lya Marą p. t Kri-Kri,' 
Oprócz tegc amerykański dramat z bajecznym „Vatty“ jako 
„SheriF p. t, „Tajemnica listu". W niedziele o godz... 2 przed­
stawienie dla dzieci.

—** Kinotear „Apollo" wyświetla dziś film p. t. .,Po balu 
maskotoym". Jest to hstorja terroryzowanego dziewczęcia, 
które znajduje później szczęście przy boku oddanego sobie 
na śmierć i życie, młodzieńca .

'Zasady Korzystnego funkcjonowania fabryk.
Główny inż. wjtwórni TJydraulic Pressed Stell Co 

w Cleyeland, Ojiio, W. E. Irish, podaje 10 następujących 
zasad o r g a n iś c i  pracy, zapewniających prawidłowość 
działania fabryk i wytwórni:

P i e r w s z e .  Niezależnie od tego do jakiej robo­
ty zostaje przyjęty pracownik wydziału, musi on być 
zawsze gotów chętnie oddać się pracy, którą mu prze­
znaczą, nie bacząc ani na je j rodzaj, ani na czas trw a­
nia. Musi się on zgodzić wykonywać chętnie (w prawi­
dłowych warupkach te  czynności, które z wyników ba­
dania jego uzdolnień, okażą się najbardziej dla niego 
odpowiednie* nawet gdyby one były zupełnie innego cha­
rakteru, niż te  do których się zgłosił.

D r u g i e .  Należy uznać, że jedynym celem Wydzia­
łu (wytwórni) je s t wykonanie pracy, gdzie x kiedy jej 
zachodzi potrzeba i, że nikt ńie będzie zmuszony, bez 
przyczyny, do wykonania pracy, bez względu na godzinę, 
czy czas, w dzień, czy w nocy, kiedykolwiek wypadek 
się zdarzy.

. T r z e c i e .  Nie może byó od nikogo żądane wyko­
nanie w jakichkolwiek okolicznościach pracy, której jego 
zwierzchnik nie chce lub nie może w jakimś wypadku 
wykonać, lecz każdy pracownik winien być wspomożeny 
w wykonaniu przyjemnego dlań obowiązku,, jaki stano­
wi powierzona mu praca.

C z w a r t e .  Rasa, poglądy, wyznanie nie powinno 
dawaó podstaw do wyznaczania stanowisk pracowników 
i niema podziału na lepszych i gorszych pomiędzy żad­
ną kategorją pracowników, dopóki wszys ;y oddają pracy 
najlepsze swe wysiłki.

P i ą t e .  P łaca zależy jedynie od. wysiłków i kate- 
gorji pracy, którą może wykonać dany pracownik; niema 
ustalonych, norm dla jakiejkolwiek klasy, tak, że każdy 
wynagradzany je s t stosownie do zdolności indywidual­
nych, niezależnie od innych pracowników tejże kategorji, 
których zdolności są wyższe lub niższe. Wy dalenie w 
każdym wypadku może być stosowane tylko jako środek 
ostateczny, gdy sprawiedliwe traktowanie nie osiąga, celu, 

S z ó s t  e- Wszelkie wskazówki i .instrukcje dla ka­
żdego pracownika powinna wychodzić tylko z jednego 
źródła i pracownik winien być odpowiedzialny za wyniki 
tylko przed tymże źródłem.

Nie wolno nikomu w żądnym wypadku porzucić pra­

cy, do której je s t się przeznaczonym, dopóki nie będzie 
wydane zarządzenie bezpośrednie od tej osoby, która 
pracownikowi daną robotę wyznaczyła, albo od innej o- 
by, upoważnionej przez pierwszą.

S i ó d m e .  Niema wyrazu „nie mogę" w słowniku 
wytwórni i jeżeli się jakieś zamierzenie nie udaje, musi 
ono być podejmowane ponownie, dopóki wyniki nie będą 
całkowite i zadawalające. Praca twórcza pożądana jest 
ponad wszehde rozważania i nikt nie może wpaść w nie­
łaskę, gdy się stara  i me osiąga, natomiast nieosiągamc 
staranności jest nie do wybaczenia.

Ó s m e .  Każdy pracownik, zaczynając od robotnika 
i kończąc na inżynierze, powinien tak ułożyć' swą robo­
tę w powierzonej sobie części prac zakładu, ażeby mógł 
w każdej chwili opuścić ją  bez znaczniejszego wpływu 
na bieg tej pracy.

Każdy musi skierować wszystkie wysiłki ku temu, 
aby cel ten zbśtał osiągnięty. Pomocnicy danego pracow­
nika powinni być przygotowani do pełdJęcia prac ich 
szefa, w razie jego nieobecności, bądź czasowej) b ąd  
też stałej.

D z i e w i ą t  e. Każdy pracownik powinien mieć mo­
żność częstej styczności z kierownikiem wydziału, ażeby 
śmiało przedkładać mu, siedząc przy stole, swoje poglą­
dy, dotyczące możliwych ulepszeń, oraz wypowiadać skar­
gi lub kłopoty.które ma w fabryce lub poza nią. Poglą­
dy te  powinny bvć rozważone przez inżynierów. Skarg- 
powlnny być utrzymane w najściślejszej tajemnicy i zai 
bezpieczone wSzelbierni środkami przed ich wykryciem 
Lecz każdy wiedzieć musi, że czynność ta  w żadnym* 
razie nie może mieć ną celu przysłużenia się komuś lub 
wyróżnienia kogokolwiek, ale zmierza ku temu, by stwo­
rzyć taki układ dążeń, i myśli pracownika, przy którym 
praca jego będzie bardziej wydajna, bo będzie on po­
zbawiony wszelkich trosk, prócz tej jedynie, by jak  naj­
lepiej pracować.

I  w ten sposób stanie się on skłonny do obfitszej 
i staranniejszej pracy dla wydziału.

D z i e s i ą t e .  Jedynym celem wszystkich tych prai 
wideł pracy je s t jaknajlepsze wykonanie zadań wytworny 
spokojny bieg maszyny, który trwać ma stale, przy wsze- 
kich warunkach, oraz zapewnienie ludziom, stmowiąiml, 
składowe części tej maszyny, większejJ lepszej wydajnoścc

II tłoki emigracyjni x Gtóslti.
Sprawa hotelu emigracyjnego w Gdańsku wgmąchu 

dawnych koszar artyleryjskich nie je s t dotychczas zała­
twiona. \

Ooóz w Wejherowie, aczkolwiek funkcjonuje spraw­
nie, je s t jednak zbyt oddalony od Gdańska i niewiadomo 
czy będzie mógł pomieścić wszystkich emigrantów, zwła­
szcza, że stopniowo zwiększa się wychodźctwo.

Polski Bank Emigracyjny ulokował już znaczne fun­
dusze w tym przedsiębiorstwie.
Za otwarciem obozu emigracyjnego w Gdańsku je s t ta 
okoliczność, iż zwiększyłoby to stan naszego posiadania 
nietylko m aterjalnego (lecz i moralnego. ’

Z tajemnic naszych urzędów.
Kwiatki austriackie

W petonej miejscowości kolo Brzeska posterunek.. Policji 
Państw., płaci za lokal właścicielowi 340 marek .polskich 
czynszu rocznie.

Ponietoaż właściciel domu .pan G. mieszka w! Krakowie 
więc wysłano do Krakowa policj'anta specjalnie z otoą sumą 
czynszotoą, prżyczem podróż z Brzeska do Krakowa koszto­
wała 200 tys. mk.

. Pan G, czynszu nie przyjął, wobec czego złożono 'go do

depozytu sądowego. Sąd to Brzesku przesiał zawiadomienie 
p. G.- za co tenże musiał uiścić I 000 marek opłaty.

Zdaje Się, że komentarzy żadnych nie potrzeba.
Biurokratyzm w praktyce.

Rada Szkolna Powiatotoa w Myślenicach w Malopolsc® 
przesłała jednemu z absolwentów toyższego kursu nauczy­
cielskiego w Krakotoie 'urzędowe pismo.

W piśmie tern czytamy, że Rada Szkolna przyznała zain­
teresowanemu nauczycielowi „z potoodu ukończenia państwo- 
toego wyższego kursu nauczycielskiego w. Krakowie dodatek 
w, kwoeielOO mk- miesięcznie, który wyasygnuje Kuratorium 
U- S. przy poborach służbotoych".

Dotyczący akt, sporządzony na pólarkuszu, przedstawia­
jącym wartość kilkuset marek, przeszedł naturalnie cały a-" 
lembik myślenickie5 Rady Szkolnej , hie mówiąc już c dalszej 
toymianie pism odnośnie do tej samej sprawa między My­
ślenicami a Kuratorjum.

Cały ten proceder doty czyf asy gna ty 100 mk.

Tak samo na mocy decyzji toojewoóy warszawskiego 
Rada Miejska miasta Mińska Mazowieckiego jako należąca 
do miast t. zw. r.iewydzielonych, została roztoiązana.

Decyzja ta zapadła w ztoiązku z poważnem zdekompleto­
waniem Rady i mewlaścitoą gospodarką miejską.

Zarząd miasta spoczywa1 obecnie to rękach mińskiego 
magistratu. Noy/e wybory rozpisano na dzień 18 listopada 
roku bież.

sp.Mc. P o l s k l ^ T o w a r ą r j r s f f i b  E - e “x :;ry ® :* iie  i?.u.)
ul. Mickiewicza nr. i — Telefon ,200. &<kfŻiat W .Q|, iJziądZU* Adres telegraficzny: Poltow-Grudziądz.

K n n c e s je n o w a n e  b im ®  n a  m ia s t o  i  n o w k a t  G m d z i ą d z  i  iw  p o m a t y  C l ie ln in o —i S i r i e c l e - T o m ń .  6865
O zifó i In s ta lL i *ji: Wszelkie instalacja elektryczne ula siły i światła Insta- l| . t z i a ł  s p r K e d a ź v : Wszelkie artykuły w zakres elektrotechniki wchodzące po

lacje prądów słabych. Projekty i kosztorysy na żądanie. || cenach hurtowych.
motory na prądy zmienne i stałe o różnych mocach I napięciach z własnych fabryk w Warszawie i Katowicach stale r- shł idzie.

Pożyczka
500  m i |
marek za dostatecznem 
zapewnieniem 
j e s t  d o  w y d a n i a .  
Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk, pod Dr, 8143
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Wschodnie pod znakiem anarchjf.
B ezru ch y  eSreżyźniane w  w iększych htBastaćh- — Ohiawy itfezad ow ^ en ia  gs©SIcja tSumJi 

przem ocą- — R uch komuai.s4yczujł sSosiąga^S i P ru s W schodńucftt —
Rewizja i aresztowania-

Korespondencja własna „Głosu Pomorskiego").
Olsztyn, 19 października.

W ostatnich' kilku dniach zaszły w toielu miejscowościach 
Prus Wschodnich liczne wypadki zaburzeń i rozruchów, któ­
re prasa prusko-wschodnia przemilczała. '

W Braunsbergu przyszło np. ao rozruchów na tle dro- 
żyźnianem i gfodotoem.

.- Gospodarze niemleccjŁ wyczekujący na p o p ra w ę  kursu 
dolara, przestali dostarczać żywności do miast, wobec^ęzcgo 
ludność miejska skazana jesi na głód.

Wszelkie 'demonstracje i objawy niezadowolenia tłumi 
policja przemocą.

Rótonież i w Iławie przyszło do rozruchów jak. również 
i w Wys+ruciu, gdzie wysunęli się na widownię komuniści,

Wstwswienie lowytii szli średiid
Z W arszaw y donoszą nam:
Na posadzeniu sejmowej-Komisji oświatowej uchwa­

lono następującą rezolucję:
Sejm w zyw a rząd, aby przy upaństwowieniu no­

wych szkół kierował się następuiacemi zasadami:
Ł Państwo polskie jpąklada lub subwencjonują tylko 

tam szkoły średnie. •ogóisio-ksztatcace, gdzie interes 
państwa i ludności tego wymaga.

2. Przy zakładai !m nowych lub upaństwowieniu Ist- 
stniejących szkół, rząd będzie zwracał u w a ż n a  korsi 
clkOść równomiernego rozmieszczenia szkół państwo­
wych na obszarze całego państwa.

3. W myśl zasad 1) i 2) rząd stworzy sieć państwo, 
wych szk "ił średnich żeńskich .

4. Przy upaństwowieniu szkół, utrzymywane do­
tychczas przez ciała samorządowe lub instytucje społe­
czne oraz przy zakładaniu nowych, rząd ma prawo do­
magać się od tychże wzynnków;

a) jednorazowych świadczeń na przyjmowanie, łub 
zakładanie szkół (budynek, pomieszczenie, urzą­
dzenie szkolne, pomoc naukowa) i

b) stałych świadczeń na rzecz zakładów.
5. Gdy i >ijd ma przejąć z inicjatywy prywatnej, czy 

też czynników samorządowych nową szkołą średnią na 
etat państwowy, musi być złożony dowód, że szkoła jest 
po rzebna i żywotne- '

w*19
Smutny stan rolnictwa.

Od Zjednoczenia producentów rolnych otrzymujemy 
następujące łnformac*0 :

Coraz częściej daje się słyszeć w dzisiejszych cięż­
kich czatach sarkanie na tych .którzy stan ten w ywo­
łują; niejednokrotnie między innymi pomawia się sfery 
rolnicze o to, gdy tymczasem nie jest absolutnie zgodne 
z prawda.

Rolnictwo nasze przechodzi obecnie bardzo ciężkie 
przesilenie, przeto należałoby się z jednej stroi»v inge­
rencji Rządu w  kierunku pomocy rolnictwu, z drugiej zaś 
'uwiadomienia innych klas społecznych w ubecjom  po­
łożeniu rolnictwa oraz o tem, ze ono żadnego wpływu 
na drożyznę niema.

■wiiM—wiMiwiii w in  .

DR. JAN ZWIERZANSKI.

Książe Józef Poniatowski.
(Ciąg dalszy.)

Zmienna opinja ogółu, ógraniająca cały dom królew­
ski, ogarnęła i jego — pokutował za winy nie swoje. 
W skutek tego naród nie miał do niego ufności, iaką mu­
siał mieć dla naczelnika spraw y narodowej.

I ten szlachetny syn ginącej ojczyzny, choć czuł 
krzywdę niezasłużoną i gorycz, pospieszył do Polski', by 
zająć miejsce nie jako wódz, lecz w szeregu. Został 
przyjęty jako ochrotnik, otrzym ał wreszcie dowództwo 
korpusu z zadaniem obrony linji P o w ą z k i  —M ! o -  
c i n y.

Ciężkie chwile przeżywał teraz ks. Józef — opin.a 
publiczna była wciąż nieprzejednana, sprawa brata kró­
lewskiego prymasa ks. Michała uprawiedliwiała aż nad­
to obawy rodziny królewskiej przed losem Ludwika 16.

Na domiar nieszczęścia P rusacy zdobyli pozycję, któ 
rej bronił ks. Józef, nieufność ogółu wzrosła — mnożyły 
się zarzuty i oskarżenia, ów blask, jaki niedawno otaczał 
ks. Józefa, zgasł, to ostatnie niepowodzenie p o d k o p  a- 
ł o jego sławę, jako wodza, zepchnęła go z naczelnego 
stanowiska na plan daleki.

Teraz usunął się ks. Józef z życia publicznego na 
• czas dłuższy, musiał czekać, aż zmienią się warunki, aż 

przyjdą i n n i  ludzie, mniej uprzedzeni, a zdolni ocenić 
jego pracę. Z goryczą w sercu i z boleścią w  duszy spo­
glądał teraz w  nie pewną przyszłość ojczyzny i swoją 
własną, — czemże był teraz — rozbitkiem — nie mają­
cym punktu oparcia. W yjechał do Wiednia, wrócił do­
piero w r. 1798 po śmierci króla i osiadł w  W arszawie w 
pałacu pod Blachą.

Troski i kłopoty, wynikające ze Sprawy s u k c e s j i  
po zm arłym królu rozjaśniały mu od czasu do czasu 
grzmiące wieści z pola walki, na którem  lała się "i polska 
krew w służbie obcej, jednak dla własnego kraju.

Te echa walki staw ały się coraz głośniejsze, w resz­
cie Napoleon, pobiwszy pod U l m i A u s t e r 1 i t z III ko­
alicję, a Prusaków  pod J e n a  (1806) przez Berlin udał 
się do Polski.

Wcześniej jeszcze przybył Jo W arszaw y M u r a t  i 
D a v o s t, zwycięzca z pod A u e r s t e . d t .  Obydwaj 
dając posłuch żywiołom niechętnym ks,. Józefowi, wy-

Rozruehy przybrały tam charakier groźny i- kilka sklepów
zostało zdemolowanych. *# w

Generał Dassel otrzymał z Berlina polecenie, co do prze- 
pretoadzenia u wszystkich przywódców komunistycznych w 
Prusach Wschodnich ścisłych rewizji domowych.

W wyniku rewizji tych bardzo dużo komunistów zostało 
jareś^towmtycli i osadzonych too wjęzicniu. Policja prusko- 
wschodnia otrzymała zlecenie jak najenergifczniejszegó tro­
pienia gniazd komunistycznych.

W tych dmach zaaresztowano również kilku agitatorów 
bolszeńiickich, którzy przybyli w charakterze członków mi­
sji Zagranicznych.

M ając prześw iadczenie, że przesilenie, jakie prze 
chodzi rolnictwo nietyiko rujnuje nasze w arsztaty1 rolne, 
ale może przynieść P ań stw u  niezliczone szkody. Zjed­
noczenie Producentów  R olnych w ypracow ało  wspólnie 
z P om orską Izbą Rolnicza m em oriał do P an a  M inistra 
Rolnictw a, do P rezesa  M inistrów i innych najw yższych 
czynników  rządow ych, dom agający się odpowiednich za 
rządzeń najw yższych  tfcładz. .  _  _ _-oussaBaansorajŁira.-
Ecfaa k o wcerltu .

Recenzjr rymowana.
Od jednego z naszych Czytelników otrzymujemy 

humorem i sarkazmem zabarwiony wiersz, opisujący 
przebies o s t a t n i e g o  koncertu to Grudziądzu. 
Wiersz podajemy poniżej. Red.

Dyrygent ręką skinął. I to przedziwnej ciszy 
Runęła pieśń mocarna — „Pobudka" do czynu.
Sło-wa brzmią jak huk młotów. Niechaj każdy słyszy 
I niech ozwą s j j  echem, niech liściem toawrzynu 
-Zdobią głowy zmęczone, zaś zwichniętych życiem 
Pobudzą do pracy, z jasnym ezystem kołem . . .

I otoczą beztroską jutro tem odkryciem 
Pogody i spokoju, jak czarownem kołem 
‘ Melodia grzmi, napełnia całą salę, burza 

T c E ję  wibruje w powietrzu, każdy się zanurałi 
W powadzi tych dźwięków— Jeszcze raz zjfeśpmiała 
I ucichła... Piosnka się urtoała...
Lecz — cyt‘, cyt’, znowu płynie melodia odmienna,
Jakby z dala nucona, nuta swą promienna,
Czaruje nas swym dźtoiękiem, czystym jak ze stali... 
Zwolna potężnieje... wreszcie grzmi po sali 
Marsz „Wędrotoni śpiewacy". Piosnka ich zwodnicza 
Porywa nas ze sobą, czaruje, zachwyca, - 
Wkrada się do duszy tak proszemi słowy:
„Pójdź totoarzyszyć nam, wskażemy ci nowy 
Świat, przecudny tf swej krasie, bez tross i zatoodów... 
Świat wędrownych śpietoaków — to cały wiek godów... 
Piosnka ztoolna zacicha... płynie juz z oddali, 
jeszcze cudnem swem echem tuła się po sali 
I scichła.. . .

*■
Druga część programu „Zwalenie się toieży"

Była wprost bajeczna (niech mi każdy wierzy)
Sukces niebywały osiągła u gości 
Z pow.qdu.,. no z powodu stoej monotonności,
Która tak bajecznie na nich podziałała,

Że przjoiajmmej potówa gości cicho spała. - 
Ja sam trochę zdrzemnąłem, chciałem sny śnić złote,
Lecz Morfeusz przez zemstę, czy też przez pustotę 
Nie chciał objąć mnie dzisiaj swojemi ramiony,
Bo przez jakiś huk głośny zostałem zbudzony...
Była to wieża, która za wcześnie runęła,
Nie czekając aż reszta gości posnęła.
Był tam też i humor, bo musiał być przecie 
Tembardziej to „operetce", o czerń chyba wiecie,
Lecz nie z winy autora, ależ nie, broń Boże.
I amator nie winien, tylko, tylko może 
Wina jest fryzjera, że was kominiarza,
(Co podobno w teatrze nigdy się nie zdarza)
Zaraz że po wyjściu, to parę chwil na scenie 
Z pod nosa powędrował w przepastne Ićeszenie,
Lecz ślad swój pozostatoił. Był on tak komiczny 
Że po sali śmiech buchnął iście homeryczny 
I trwał długo, bez przerwy.

Później się znów śmiano,
Gdy amantowi miast ktoiatów miotełkę podano.

Raut się rozpoczął, a wiecie czem? Shymy.
I choć drugi z rzędu, cieszył się dużymi 
Względami publiczności — polonez to przecie 
Wstyd wodzirejowi i na jego grzbiecie 
Swoje pióro z rozkoszą złamałbym na dtooje,
Gdybym miał je przy sobie. Jakto? a więc swoje 
Polskie, cudne w swej krasie i melodji tańce 
Usutoać stale na bok, a obce łamańce 
Na polskie; zabawie mają być pierwszymi?
Wstyd ci wodzireju zwolenniku shimy,
Choć sam go pono nie tańczysz___

Ale za mazura 
Należy się odenmie j^zęze większa bura,
Lecz dam spokój, bo nie chcę przed kimś tego zdiaazić, 
Że go tocale. a wcale nie umiesz prowadzić.

E f e r .

malusi a sie s ie .

Czy należy kuoować obce waluty?
Dnia 5 bm. odbyła, się w Oddziale walki z lichwą 

przy Kom. Rządu konferencja z przedstawicielami kupiec- 
twa warszawskiego w sorawie nabywania obcych walut 
na pokrycie zagranicznych zobowiązań.

Obrady toczyły się pod przewodnictwem naćzelnik-i 
oddziału p, dr. Totw era przy współudziale orzedstawy 
cieli PKKF. Chodziło o sp osób  nabywania, obcych  
w alut przez kupców i wyznaczenia różnicy pomiędza 
notowaniem kursu giełdy oficjalnej a kursu międzyban­
kowego.

Po wysłuchaniu obszernego referatu przedstawiciela 
PKKP. zebrani kuocj zadecydowali, że wobec zapowie­
dzianej przez rząd stabilizacji marki polskiej, kupowanie 
walut obcych w chwili obecnej na pokrywanie zobowią­
zań zagranicznych, możeprzyczyn ć się do poważnych stra t 
dla kuniectwa ze względu na przewidywany raptowny 
spadek kursu tych walut.

W ciągu najbliższych kilku tygodni hupiectwo będzie 
unikało pokrywania faktur zagranicznych , natomiast przy 
sprzedaży artykułów pokrywanych w wałucie zagranicz­
nej, a jeszcze niepokrytyoh, będą stosow ane: notowania 
giełdy oficjalne* po kursie dnia, przewidując, że kurs 
ten w dniu stabilizacji marki polskiej nidy przeźroczy 
obecnych notowań bfieiąlnych.

dawali ,w raportach swych do, Napoleona opinje nieprzy­
chylne o człowieku, który miał odwagę żądać publicznej 
deklaracji Napoleona przywrócenie PoIskL

P rzy  boku Napoleona znajdowali się wodzowie legji 
D ą b r d w s k i i Z,a j ą c z e k, szczególnie Zajączek za­
wzięty wróg ks. Józefa, nie pominął żadnej sposobności, 
by znienawidznego ks. Józefa nie przedstawić w świetle 
jak najgorsze®

Opinja publiczna przeznaczała na wodza armji oswo­
bodzonej części Polski D ą b r o w s k i e g o ,  okrytego 
sław ą i cieszącego się zaufaniem Napoleona.

Lecz ks. Józef zrozumiał, że teraz albo nigdy — że 
teraz nadeszła pora dla niego do p ra c y . dla ojczyzny. 
6-go grudnia 1806 r. przedstawił on Muratowi swoie po­
glądy na sprawę polską i otrzym ał od niego d o w ó d  z t- 
w o siły zbrojnej polskiej oraz misję jej organizacji.

Napoleon, przyjechaw szy do W arszawy, nominację 
.iego krzyżowali wrogowie osobiści, którzy posądzali go 
K o m i s jj R z ą d z ą c e j  otrzymał ks. Józef urząd dy­

re k to ra  wojny. Na tem stanowisku czekała go praca, 
przechodząca siły jednego człowieka. Trzeba było po- 
prostu tworzyć armję z niczego, w największym pośpie­
chu. Pomocy nie znajdował, u nikogo a plany i rozkazy 
jego krzyżowali wrogowie osobieśi, którzy psądzali go 
o nieudolność i złą wolę.

Doszło do tego, że Napoleon postanowił oddać dy­
rektoriat wojny-Dąbrowskiemu. Ks. Józef odpisał tedy, 
że, o ile Napoleon spodziewa się znaleść w k inr innym 
wiadomości, których jemu brakuje,, oświadcza gotowość 
rezygnacji bez żadnego żalu,-, bo w nadzieii wynikające­
go. stąd dobra dla mojej ojczyzny-"

Znowu widzimy w nim gotowość poświęcenia osobi­
stej kariery dla celów ogólnych. Ale prawdziwa zasłu­
ga zwycięża — tak stało się i w  tym wypadku. M urat 
poznawszy, że wprowadzono go w bład, zwrócił sie do 
Napoleona, a ten zostawił Poniatowskiego na dotych- 
czasowem stanowisku.

Po zwycięstwie pod Friedlandem utworzono w  r. 
1807 Księstwo W arszawskie. Ks. Józef objął urząd Mi­
nistra wojny. Lecz znowu nie dano rńu w  ręce całej 
w ładzy wojskowej, gdyż Napoleon oddał „pierwszą ko­
mendę" w Ks. W arszawskiem nad ■wojskiem fraucuskiem 
saskiem i polskiem marszałkowi D a v o- s t.

Znowu osobiści i polityczni nieprzyjaciele ks. Józefa 
oczerniali m  przed nowym zwierzchnictwem, a  duszą

tych knowań był generał Zająózek, k t ó r e j  brat, głów­
ny administrator poczt wdzierał sie w . czarnym gkbine- 
.-ie" \v tajemnicę listową ks,. & | |J a  i jego otoczenia. 
Lecz wreszcie i D jB W ost i N a p o l e o n  jfrzek-onali się, 
gdzie źródło i jakie intencje intrygi przeciw ks- Józefowi. 
Davost pąznawszy bliżej ks- ózefa s ta rł s ię  jego przy­
jacielem. Stwierdzają to słowa listu do Napoleona, 
w którym  ks. Józefa nazywa „człowiekiem honoru “ 

Tymczasem nadszedł rok 1809. Znaczna armja au­
striacka pod dowództwem arcyks. F e r d y n a n d a  
w kroczyła w granice. K s. W a r s z a w s k i e g o ,  z .wy­
raźnym zamiarem opanowania W arszaw y. Zwycięska 
bitwa ood R a s z y n e ro, w  której ks. Józef swoim zw y­
czajem z bagnetem w ręku p r o w a d z i ł  żlonierza do 
boju, śwfetna dywersja jego do Galicji, zdobycie tego 
kraju ze Lwowem i Krakowem, oto czyny ks Józefa.

Wielkiego trudu i póśwRcenfS trfeeba było, aby 
wreszcie znikła niechęć ku osobie wodza; dopiero bu­
rza wojenna zdmuchnęła pył. cc przesłaniał imię wiel­
kiego obywatela i wodza, rozwiała tuman przesądów I 
podejrzeń dzielący go od narodu.

Szczęśliwa kampania, oraz doniosła zdobycz tery­
torialna otoczyła chwałą skroń wodza zapoznawanego 
długo wyzwoliła jego imię od tej klątwy, która ciążyła 
na imieniu Poniatowskich.

Tymczasem zbliżał się powoli koniec świetnej e p o - 
p e j i napoleońskiej, nim jednakże oświecony Zachód ze­
tknie się z barbarzyńskim  Wschodem w sźrankach bojo­
wych, nawiedzać będą ks. Józefa pokusy w  postaci w y­
słanników cara A l e k s a r . R r a  którzy usiłują złudnymi 
majakami odwrócić wodza armji polskiej od Napoleona.

Odpowiedzią na starania cara Aleksandra była po­
dróż ks. Józefa Jo P aryża i udział jego w  wypracowaniu 
l>lanu kampanii moskiewskiej, t. zw. „drugiej wojny pol­
skiej."

Lecz tu  spotkał ksw Józefa zawód bolesny — oto z 
takim trudem zorganizowaną armję polską rozprószono 
po różnych korpusach francuskich, tylko ks. Józef do­
wodził korpusem polskim.

Był to błąd Napoleona, wynikający^ częścią z niedo­
wierzania Poiakom, częścią z obawy nieodwołalnego 0- 
lzeczenia o losie Polski

W  kampanii tej zdobycie Smoleńska, potyczki pod 
Czarykowem i W oronpwetn — to dni sław y ks., Józefa.

(Dokończenie nastack)
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0 u c z c z e n ie  z w ł o k  t a r k a  D ą b r o w s k i e g o .
W i e l k i  h o h a t e a  K a p © ! e s ń s k i  w a rn e rc  © p o c z ą ć  w  P s u a te s s r s ie  n a r m l o w y m  a a  W a w s i o s .

G rudziądz, 20 października.
Z okazji żałobnych uroczystości poznańskich, za ­

m ieszcza dr. K r  o t  o s  k i1 a rty k u ł w stępny  w  „Gaz. P o- 
2j®ańskiej“, w  której czy tam y:

Ciało H enryka D ąbrow skiego, ciziś w  skromnym ko­
ściółku w  W innogórze spoczyw ające, czeka na t r y u n  
łalny przew óz do grobów  królew skich na W aw el, tak 
chciało, tak  rozum ow ało z Karolem M a r  c i n k o w - 
& k i m  sw ego czasu społeczeństw o wielkopolskie, a cało' 
spo łeczeństw o polskie i dziś podwójnie to odczuwa.

S tan ę ła  ongi na przeszkodzie oddaniu zasługi p a tr­
iotycznej winnej czci w raża  w rogów  siła.

Dziś nasła ł czas, afty dńto spłacić i ten dług spła i 
polski naród prędzej, C7v  później.

T am  bowiem, gdlzie spoczęły  w  króiev skich grobach 
zw łoki Kościuszki i Poniatow skiego, tam  spocząć muszą 
|  prochy  D ąbrow skiego jeżeli naródl polski chce być 
spraw iedliw y i rów ną m iarą m ierzyć rów ne zasługi. 
, - K o ś c i u s z k o  — P  o u i a t o wt s k i ■— D ą b r o w s k i  
w ynurzają  się posa^oW o z rub ieży  ostatnich w alk da­
wnej Rzeczypospolitej i z epopei Napoleońskiej".

Jak pracują niektóre 
Rady Miejskie?

Minister s p r a w  wewnętrznych roztoiązał Radę Miejską 
miasta Płocka. Roztoiązanie to zostało zastosowane w z w ią ­
zku z przeprowadzoną przez województtoo warszawskie re­
w iz ją  działalności Rady.

. Udotoodnioiio bowiem płockiej Radzie Miejskiej usterki 
w prowadzeniu gospodarki i zupełny brak’ dozoru nad urzę­
dnikami. Wykryto poważne defraudacje, które zakończyły 
się nawet samobójstwem jednego z urzędników.

Termin nowych w y b o r ó w  nie został jeszcze określony-

T o i o w o .

Żałoba po kocie.
W miasteczku angielskim Lincoln zgasły w  tych dniach, 

z rozporządzenia władz miejskich, na jedną minutę wszystkie 
miejskie lairąpy elektryczne na znak żałoby po kocie, który 
oddał miastu znaczne usługi.

Miasto Lincoln nawiedziła plaga myszy. Zwłaszcza w e- 
lektrowni miejskiej rozmnożyły się te gryzonie w  znacznej 
liczbie, uszkadzając potołoki przewodników elektrycznych, 
tak, że kilkakrotnie nastąpiło krótkie spięcie przewodników, 
a wskutek tego wybuchały pożary, wyrządzając znaczne 
straty.

Sprowadzono tedy do elektrowni kota i natrafiono na tak 
sprytne i gorliwe stworzenie, że wnet myszy znikły z elek­
trowni i krótkie spięcia ustały. Niedawno jednak dzielny bot 
zapędziwszy się za miyszą, podbiegł za blisko do przewodni­
ka o sile 600 w0lt i rażony prądem zginął na miejscu.

Wobec tego miasto uznało za stosowne uczcić krótką 
manifestacją żałobną pamięć „ofiary obowiązku*.

Kącik głia pań.

Precz ze zbytkiem .
Jednem u z dziennikarzy warszawskich udzielono w 

sferach min. handlu i przemysłu interw iew u.
—  Czy mógłbym wiedzie jak ie  przedm ioty nie bę­

dą miały pozwolenia na wwóz do P o lsk i?
—  Owszem, może pan wiedzieć. Przedew szystkiem  

j e d w a b  i w s z e l k i e  w y r o b y  jedwabnieze.
—  Jak to  W szystkie? I  pończoszki jedwabne 

naw et ?
—  N aw et! Bo my, panie drogi, za biedni je s te ś ­

my jeszcze na je d w a b ie ! Może kiedyś, za jak ie  la t 
dziesięć, kiedy będziemy mieli na to ... i owszem —  ale 
te raz , pow tarzam , nie stać na tak ie  z b y tk i!

—  I  to tak  zaraz ? odrazu ? za jednym zamachem... 
ani jednej szm atki, ani jednej chusteczki jedw abnej ...j-

—  Ani jednej szm atk i! Niech się pan nie przera­
ża, bo tak  trzeb a ! N asze społeczeństwo p o  p r o s t u  
s z a l e j e  w r o z r z u t n o ś c i .  Dziś już nie tylko 
pończoszki’ i sukienki jedw abne zaczynają nosić nasze 
panie, ale naw et całą  bieliznę ! A to  już zbytek woła­
jący o p o m s t ę B o g a !  Bo w kraju  bieda, a tu  ol­
brzymie sumy w ędrują zagranicę corocznie na te  jedw ab­
ne szm atki. Tak sam o będzie z sam ochodam i _

— Na Boga, To i samochodów nie będziemy już 
m ieli ?

—  A n i e ! N aturaln ie tylko spacerowych, bo cię­
żarowych zakaz nie dotyczy.

—  A cóż te  biedne samochody panom zawiniły, że 
przed niemi zamykacie granicę ?

—  Nie samochody, ale-ludzie. D z i ś  k a ż d y  d y ­
r e k t o r  j a k i e j  t a k i e j  i n s t y t u c j i  m u s i  
m i e ć  z a r a z  s a m o c h ó d  i t o  j u ż  n i e  j a k i ś  
t a m  a u s t r j a c k i  c z y  n i e m i e c k i ,  a l e  k o ­
n i e c z n i e  a n g i e l s k i ,  bo tak i najdroższy. I  na­
sza biedna P . K. K. P. ogołaca się z funtów szterlin- 
gów, aby ,,pąn dyrek tor" mógł paradow ać po mieście 
eleganckim  autem  /

T ak  różni, a  każdy  na sw ój sposób znakom ity —
św iadczyli oni razem  o bogactw ie m acierzy  polskiej. W  
każdym  z nich w ygórow ała  inna żyw otna narodu pol­
skiego cecha. .

W  Kościuszce — cnota narodow a, w  Poniatow skim  
narodow y honor. D ąbrow ski wcielił najdosadniej sam o­
zachow aw czą w y trzym ałość  narodu. Innemi słow y Ko­
ściuszko to serce Polski. ks- Józef to  jej honor, a Dą­
brow ski to na w szystko  odporna w ola życiaPolski.“

Ciało Dąbrow skiego w śród królów  polskich na W a­
w elu  spocząć winno jako pow łoka ziem ska polskiego 
króla ducha, ale serce jego zostać musi w  W * '',rotn>lscc. 
w W ielkopolskich grobach zasłużonych, uczczone być 
winno naw et ze zw łokam i swej ukochanej m ałżonki Basi, 
od k tórych testam entow ym  rozkazem  rozłączyć się n s 
pozwoliło.

Społeczeństw o wielkopolskie spełni ten rozkaz w iel­
kiego w odza z pew nością, a rodzina nie sprzeciw i się 
w oli narodu, gdy tenże szanując siebie, zasłudze naro ­
dowej oddaje w inny dank.

Ale cóż się stan ie  z tylom a firmami, .samocho­
dowemu posiadającem i reprezentację B enz‘ów, F ia t‘ów 
A ustro-D aim ler'ów  i t. p.?

—  Go się z niemi stanie, my liczyć Nsię z tem nie 
możemy tam , gdzie chodzi o zaoszczędzenie dla kraju 
roiljardów.

— Hm... Ale to  już chyba wszystko, czego nas rząd 
chce pozbawić ?

—  N iestety, nie. L is ta  zakazanych artykułów za­
granicznych będzie sta le  rozszerzana; na ten  raz je d ­
nak oprócz jedwabiu i samochodów obejmie jeszcze 
owoce.

—  To znaczy...?
—  To znaczy w szelkie owoce im portow ane : banany, 

a n a n a s y ,  f i g i ,  d a k t y l e ,  w i n o g r o n a ,  p o ­
m a r a ń c z e . . .

—  I  p o m a r a ń c z e !  Więc już te j jesieni n ie  
spróbujemy u nas w  Polsce świeżej pomarańczy n a w e t!?

■— Nie spróbujemy. A le cytryny będziemy mieli, 
bo to  owoc leczniczy...

—  Dziękuję bardzo, nie ja d a m ! I  od kiedyż to  
zacznie obowiązywać ten  okropny zakaz?

—  Rozporządzenie odnośne ogłoszone zostanie w 
pniach najbliższych i od razu pocznie obowiązywać.

J e ś l i ś  n ie  sEtoisjt d o ty c h c z a s  o f ia r y  n a

B U D O W Ę  T E A T R U
w r  u c z y ń  t o  n i e z w ł o c z n i e !

' t

Z całego świata
—** Likwidacja polskiej placówki emigracyjnej w Pary­

żu. „Kurier Poranny" dowiaduje się, że zarządzone zostało 
całkotoieie zlikwidowanie placówki emigracyjnej przy posel­
stwie polskiem w Paryżu-

—** Inżynierowie polscy w Szwecji. Grupa inżynierów 
polskich przybyła już do Sztokholmu dla ztoiedzenia wysta­
wy w Gotheborgu. Uczestnicy wycieczki sa Podejmowani 
bardzo gościnnie.

—** Uniwersytet rosyjski w Pradze. W Pradze ottoarto 
rosyjski uniwersytet powszechny, na który zapisało się już 
900. słuchaczów.

"—** Katastrofa kolejowa Ib Czechach. Na linji Friedek- 
Morawska Ostrawa olcoto stacji Ratimau nastąpiła straszna 
katastrofa. Zderzyły się dwa pociągi, dwie lokomotywy topa- 
dły na siebie z ogromną szybkością-, tak, że wyleciały z szyn.

Wagony rozpadły się w drobne katoalki. Już dotychczas 
wydobyto z pod gruzów 5 trupów i 57 ciężko rannych, zd,aie 
się jednak, że liczba ofiar będzie znacznie większa.

—** Wykradzenie dokumentów policyjnych w Odesie. 
W odeskim gubernialnym komitecie policyjnym niewiadomi 
sprawcy wykradli całą korespondencję urzędów, archiwa i 
spisy list proskrypcyjnych bezpartyjnych robotnikóto, odno­
szących się wrogo do komunizmu. Spisy te sporządzone były 
przez poł i ty czno-s z pi eg ow skie jaczejki na wszystkich fabry­
kach ukrairiskeh.

—** Kradzież toru kolejowego. Szczytem bezczelności 
złodziejskiej jest chyba kradzież toru kolejowego, dokonana 
to tych dniach w Niemczech.

Nie wykryci dotychczas przestępcy odkręcili i skradli 
sto metrów szyn z toru kolei Zehdcnick—Liebenwalde, w po­
bliżu leśniczówki Zehdenick.

Jak wykazują ślady, złodzieje utoieźli swą zdobycz wiel 
kim samochodem ciężarowym w stroie Berlina.

—** Samobójstwo Rotszylda. W Londynie popełnił sa­
mobójstwo przez poderżnięcie sobie gardła w to armie, baron 
Nathaniel Charles Rothschild, współwłaściciel firmy „N. M. 
Rothschild and 5on“ i prezes Towarzy&toa ubezpieczeń ,,A1- 
liance Assurance Company’1.

Jak wykazało śledztwo, baron popełnił samobójstwo w 
przystępie neurastenii.

—** Dżuma to Portugalii. Portugalskie ministerstwo 
spraw zagi anicznych donosi, że w Lizbonie zaszło w ostat­
nich dniach 5 wypadków bubonicznej dżumy.

—** Nledźtoiedzie w Karelii. W Karelii niedźwiedzie 
zjawiły się w tak wielkiej liczbie i są tak zuchwałe, że po­
żarły prawie 15 proc. bydła w okolicach Pudoszkom.

Władze sotoieckie Karelji uzbroiły wieśniaków w strzel­
by i będą płacić nagrodę za każdego zabitego niedźwiedzia.

—** Nieszczęśliwy debiut pósla w kabarecie. Doniesiono 
już. że poseł do parlamentu francuskiego, p. Harles Bernard 
z zawodu zresztą aptekarz, zamieizał wystąpić w kabaret 
cie. Zamiar stoój doprowadził on do skutku,, ale samo poja­
wienie się jego na estradzie wywołało takie szyderstwo ze 
strony ć publiczności, że musiał czemprędzej zemknąć poza 
kulisy.,

—■** Pius XI nie znosi perfum. Panie, które chcą być 
przyjęte przez Papieża, będą musiały w takim wypadku re- 
zygnotoać na przyszłość z perfum. Takie zarządzenie zo­
stało wydane przez władze watykańskie, z powodu gwałto­
wnych bólów głowy, na które cierpi Papież ą które zapach 
perfum jeszcze bardziej pogarsza. W przyszłości wszystkie 
panie będą musiały stosować się ściśle do tego zarządzenia.

—** Biała rączka na czerwonej buzi. Onegdaj na raucie 
w Helsingforsie, urządzonym przez jedno z towarzystto fi­
lantropijnych, żona b- pułkownika armji rosyjskiej, baronową 
Kort znieważyła czynnie rosyjskiego przedstawicjela to 
Helsingforsie. Uderzenie energicznej baronowej było tak sil­
ne, że czerwony dyplomata został pozbawiony dwóch zębóto.

—** Powstanie na Filipinach. Zagraniczne pisma za­
mieszczają wiadomość, jakoby na Filipinach doszło do roz­
ruchów, które rozszerzyły się na toyspę Mindanao- Krajow­
cy zaatakowali szkół? i zamordowali 3 nauczycie^ oficera, 
Sierżanta i 8 żandarmów. Celem przywrócenia porządku wy­
słano toojsko amerykańskie.

—** Rozpadające się _ miasto. S pec ja ln i komisja usta- 
liła, że w Petersburgu około 300 wielkich Kamienic nie na­
daje się zupełnie do zamieszkiwania. Większa część tych do­
mów grozi zawaleniem.

—** Trzęsienie ziemi we Francji, W Bretanji zanoto-. 
toano lekkie trzęsienie ziemi, ale nie poczyniło dużych strat 
materjalnych.

- Trzęsienie ziemi na Formozie. Wskutek trzęsienia 
ziemi w okolicy Taita, na wschodniem wybrzeżu wyspy For­
mozy, uległo zniszczeniu wiele budynków. Straty są olbrzy­
mie. Zachodzi obatoa, że katastrofa pociągnęła również o- 
fiary w ludziach-

Inform acje gospodarcze.
Na odbytem zebraniu f r y z j e r ó w  przy udziale przeszło 80 

o-sób powzięta zosta‘a uchtoała, według której fryzjerzy żą­
dają wypłacenia 60 proc. dodatku drożyźnianego do dnia 27 
bm- W przeciwnym razie fryzjerzy przystąpić mają do 
strejku.

■ *  ,
Aresztotoany onegdaj rzeźnik i wędliniarz Narynkiewicz 

za udowodnienie mu paskarstwą na słoninie oddany został 
do dyspozycji sędziego śledczego. Jak przewidytoałiśmy, sę­
dzia w celu obostrzenia kary zastosował areszt pretoencyj- 
ny. Narynkiewicz do czasu złożenia kaucji 50 miljonóto mk. 
pozostanie w areszcie. .

*
Informują nas, że jedyna w Warszatoie szkoła rzemieśl­

nicza przy ul. Chmielnej nie może ani sprostać ^ądaniu ani 
też wystarczyć na całe miasto. To też usilną troską Mini­
sterstwa Ośtoięg. powjnno być założenie kilku filji tej szkoły 
w różnych punktach miasta.

*
Na środowym posiedzeniu Sejmotoej komisji do badania 

cen węgla, po przeprowadzeniu ogólnej dyskusji to tej spra­
wie, referentem spratoy obrano posła Piechę (NPR.)

*
W Prezydium Rady Ministrów dnia 17 bm. odbyła się 

konsultacja miedzyministęrjalna nad projektem rządowym 
uchtoały o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia (braku pra­
cy). Projekt przewiduje obciążenie pracodawców to wysoko­
ści trzykrotnych składek robotniczych, Ustatoa ma być w 
najbliższym czasie wniesiona do Sejmu.

*
Na mocy rozporządzenia Rady Ministrów podwyższono 

stopę od toina musującego. I tak obecną stopę podatkowa 
podniesiono dla wina musującego winogronowego z 100 000 
na 300 000 mk., a dla toiną musującego owocowego z 50 000 
na 100 00C mk. Rozporządzenie to weszło w życie z dniem 
15-go b. m.

*
Zostało podpisane i w tych dniach zostanie ogłoszone roz­

porządzenie o podniesieniu mnożnikóto celnych. Mnożnik 
normalny podnosi się do 210 000 mk- mnożnik ulgowy do 
160 000 mk-

WYSTAWA POLSKA W BRAZYLII.
W dniu 15 z. m. została otwarta w obecności posła Rze­

czypospolitej .Polskiej oraz przedstawicieli prasy brazylijskiej 
pierwsza wystawa ruchoma na pokładzie statku „Ltoów” 
który przybył do Rio de Janeiro.

Oficerowie i uczniowie polskiej szkoły morskiej złożyli 
przy sposoonośoi na grobach admirała B a r r o s o i senatora 
R u y  B a r  b o s y , znanego przyjaciela Polski, wieńce ktoia- 
tów.

Drukarnia Pomorska To w. Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny L. Sobociński.

Baczność!
Tylko do 2 5  p a źd z ie rn ik a  przyjmują listonosze przed­
płatę na „Cj lo s  P o m o r s k i“ na miesiąc listopad. Baczność!



Teatr Świetlny : V a r i e t e
N ajw iększy w  m iejscu  6888

ulica Józefa Wybickiego (przystanek tramwajowy)

Oodzienn’e o godz. 8-irej wiekomięjski program 
najnowszych wytworów kinematograficznych 

Jako nadprogram  c o łz ie n n ie

H f" VAfMCTE -T
W niedziele i święta początek o godzinie 4-ej, 

o godz. 58 ej przedstawienie dla dzieci.

T ylko do n ied z ie li!
LYA MARS w najnowszej kreacji Pi ri-K ir ii

IJEMBICA LISTOTST

»PWORZAMfl«
ul. 3-go Maja 30

Zawiadamiam nini«js7emlS?.an, Publiczność 
iż z dn. 18 10 1923 objąłem znów w swoje po- 
siadan e Restaurację i Kawiarnię „Pomorzaukę ‘ 
i starać się będę Szan. i ubliczność pod każdym 
względem zadowolić. Właśc.' Żłobin

W ydaję sm aczne obiady i kolacje.
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gospodarz
dzielny i uczciwy, po- 
szuk posady zaraz. Of. 
do GLPom. poi 6858.

Fryzjer
jako wspólnik poszuki­
wać, y. Interes po i ręką 
Znajomość języka pol­
skiego pożądana. Zgło­
szenia do Głosu Po 
morskiego pod nr. 8153

Bank Powiatowy
Teh &8Ł G rudziądz ■ Tel. &8f.

.saasassz yti. 'M ty ń Ś Im  2 1  ( fS ta ro e tW O } toass ,....=

p r z y jm u je  d e p o z y tu  p o d  korzy­
s tn y m i  w a r u n k a m i  i  z a ła tw ia  
w s z e lk i?  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

iKo »abow iązun ia  od p o w ia d a  -o
caZkowi&ie p o w ia t G rudxiądst w ie ś .

P R .  K u p c e m
polecamy , s*j5ic- !P o it io r sk ifi jako 
najsKuteczniejszy o,gar. do ogłoszeń 
Prze2 t u t e j s z y c h  pp. Kupców

?i popierany

Z e szijtii szkolne!
i wszelk e artykuły piśmienna poleca naitan ej

S k ł a d  p a p - e r n  l6876
I Ł  K a s« « .jr sk a »  ’ «B ftadzyńsku nr. 22.

Szmaty czyste de ćzysżczs 
nia maszyh kupu- 
i« w mniejszych i 
większych ilościach

Drukarnia Pomorska.

K r o j e  w y t w o r n e  I  p i  .sseł.©
J e d y n y  ź u r n a i  mód  w języku polskim na jesień i zimę 1923/24
nHiiiiuiiumniimiiiiliiiniiimniiiiiiiUiNuiiii cawlera 80 Stronic 1 700 modeli «/M»«im»»i™iT mmmm mm

na płaszcze, kostjumy, 8"knli*>, bluzki, spódnice^ fartuchy, bieliznę, drobiazgi mody, 
ubrania, sukienki szkolne, ub.an 5 do zabawy, kamizelki, kurtki dla pań i podlotków, 
młodych/ dziewcząt, paitow, młodzieńców, chłopców, od najskromniejszych do 
na,wykwlnrnlejszy-li. — Do nabycia we wszystkich księgwn ach i na stacjach kolej. 

C e n a  m k . x'5.©0©.— Do w zystkleh modeli 1 na wszystkie wielkości 
dostarczamy cuwrotną pocztą g o to w y  k r ó j  z lllu stro  waneml oojaśnieniami 

w języku polskim i wykonany przez ig anicznych fachowców.
Polskie Towaizysiwo KuiĘoarni note jow id i r RbCH“  S. h Odeział u Pozna.iir 6864

flotowe kroje Spalała stale na sk>«dzl( w Grndzlądzn Huna W. Korzeniewski Towarzystwo Akcyjne

Staû aijsier
s ta  'n tsk i

do prowadzenia mniej­
szej sto.arni poszukiwa­
ny. Wolne mieszkanie 
pod ręką |6880
C S o i^ m e r fe ld t  

Kilińskiego 8.

. k u p n a

Poszukuje się kupna
p e o c y k a

k ą p i e l o w e
wraz sr. -w anw ą, 8875 

F . Majrscliier, 
Teieton 517.

Kupujemy każdą ilość

telfo letifii 
i mosiądzu
Biacac nsiwsżsic ceny ut e 'ne
iajmwski i  Ceralictti

i u b u h z i a u z ,
I ul. Chełmińska 1.
Hurt. 6578 Detal.

M i e s z k a n i a

IP^teSiJ©
i w ^ n a |^ ę i a

dla poiedyńuzych usób 
z meolatn: tub bez Li­
powa 65, |8151

Poszukuję znraz

diie^kaEii
r trzech lub więcej po- 
koji z wygodami i kuch 
nią. Eweutualne kosz 
ty zwrócę Otorty do 
eksp. Głosu Pomorsk, 

pod nr. 8145.
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Dodatek kupiecki „Głosu Pom.“
poświęcony dorocznemu Zjazdowi Pomorskich Kupców polskich

w  Grudziądzu

W dniu Dorocznego Zjazdu Polskiego jtupieelwa pomorskiego
Grudziądz, dnia 20 października 1928 r. 

Z ogólnego pnia narodowego bogactwa i siły gospodarczej kraju, handel polski wyrasta niby młoda, świeża gałąź a pomnażając zasoby 
ekonomiczne i tworząc w artości now e w dziedzinie dóbr materjalnych świadczy, że w różnych kierunkach życia gospodarczego rozwijamy 
się normalnie ku potędze i pożytkowi ogółu. 

Dzień dzisiejszy i ju&rzefszy jest chwilą w życiu kupiectwa pomorskiego, gdy złączone wspólnością celów, pod ogólnym sztanda­
rem dobra społecznego zbiera się, aby w dzisiejszych nienormalnych warunkach ekonomicznych kraju omówić cały szereg palących  spraw, 
wiążących się z interesem całego państwa. 

Witamy więc Kupiectwo Pomorskie w chwili tak doniosłej w gościnę do naszego grodu przybyłe! 
W dzisiejszych warunkach gospodarczych, w chaosie rosnącym z dnia na dzień bardziej niż kiedykolwiek indziej wskazane jest, aby 

kupiectwo pomorskie wypowiedziało swoją opinję na cały szereg zagadnień wiążących się z bytem narodowym. 
* Kupiectwo Pomprskie, które żyje.wlasm? tradycją i stworzyło sobie warunki czysto polskie niech i nadal wysoko dzierży sztandai 

czystości handlu polskiego i jak dotychczas jest dla innych dzielnic w zorem  niech będzie przodownikiem w pochodzie dziejów na drodze 
utrwalania naszej gospodarczej mocy i niech w dorobku, dó ogólnej skarbnicy narodowych zasobów, wnosi now e p ierw iastk i siły i mocy 
naszej kultury. 

Nie tylko wartości ekonomiczne decydują o potędze, społeczeństw,’ ale i walory ducha stanowią w walce o byt narodu czynnik 
równorzędny.

Niech tedy. Kupiectwo polskie na Pomorzu ożywione temi zasadami stanowiąc ważną i pierwszorzędną gałąź narodowego dobrobytu 
rozwija się ku po tędze  i chw ale naszego  n a ro d u .

W y d a w n ie tw ©  „C tłosu

P R O G R A M
DOROCZNEGO ZJAZDU POMORSKICH KUPCÓW POLSKICH w  GRUDZIĄDZU

w dn. 20 i 21 października 1923 r. —  w salach hotelu pod „ Z ł o t y m  L w em “

P ie r w s z y  d z ie ń  — so b o ta  2 0  p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 3  r .
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O BRA DY PP. DELEGATÓW
Godzina 2-ga popołudniu: Posiedzenie pp. Delegatów.

PORZĄDEK OBRAD:
6. Wybór nowego Zarząda Związku.2. Zagajenie i powitanie delegatów przez p. Tadeusza Marchle­

wskiego, prezesa Związku.
A  sprawozdanie kierownika Związku p. M. Pacoszyńskiego 

za rok 1922/23.
3. Sprawozdanie skarbnika p. J. Zawaoklego i zatwierdzenie 

sprawozdania kasowego.
4. Rozpatrzenie budżetu i uchwalenie nowych składek.
5. Ustąpienie starego Zarządu Związku i sprawozdanie Ko­

misji Rewizyjnej. . '

7. Ocena działalności Związku i nowy plan pracy.
8. Sprawa istnienia organu Związkowego „Wszechpolski 

Przegląd Kupiecki",
9. Wniosek Związku o założenie Banku Kupiectwa Pomor­

skiego z prawami dewizowemi.
10. Wnioski Tow. dotyoząoe działalności Związku.
11. Wolne głosy i wnioski,

. n ie d z ie la  2 1  p a ź d z ie r n ik a  1923.

DOROCZNY ZJAZD KUPIECTW A POLSKIEGO.
Godzina 9-ta rano Msza św. w kościele faraym,

Godzina 10,s otwarcie Zjazdu:
(  a) Zagajenie i powitanie uczestników Zjazdu. c) Słowo wstępne Marszałka Zjazdu

b) WyDór Prezydjum Zjazdu. di Przemówienia przedstawicieli władz i towarzystw.

1. Tadeusz Marchlewski, Prezps Związku Tow. Kupieckich na 
Pomorzu, Grudziądz: „Położenie handlu na tle obecnej Sy­
tuacji gospodarczej i środki uzdrowienia".

2. M. Pacoszyński, Kierownik Związku Tow Kupieckich na 
Pomorzu, Grudziądz: „Projekt organizacji Banku Polskiego 
Kupiectwa Pomorskiego".

PORZĄDEK OBRAD:
3. L. Krzywlński, Poseł na Sejm: „Polityka gospodarozo- 

finansowa w Polsce i jej wpływy na handel".
4. Wołne głosy i wnioski.

Dykusję nad referatami ogranicza się do 30 minut
Wnioski do referatów należy przedstawić Prezydjum piśmiennie.
Zgłoszenia do głosu za kartkami

Rozmowa z prezesem Komitetu Społecznego do walki z drożyzną ff. Wawrzyniakiem*
Grudziądz, 18 października.

Czy Komitet Społeczny do walki z drożyzną może 
się poszczycić rezultatami swej akcji —- pytam swego 
rozmówce.

Zapytany p. Wawrzyniak w odpowiedzi machnął 
ręką i powiedział co następuje:

— Komitet Społeczny do walki z drożyzną nigdy nie 
spełni swego zadania, gdyż nie posiada ani cienia egze­
kutywy. Zresztą, czyż kupiec może się zastosować do 
cennika wyznaczonego przez nas,, gdy drożyzna idzie 
w takim tempie, że Komitet musiałby się zbierać już 
nie codziennie, ale nieomal co godzinę.

— Czy w innych warunkach praca Komitetu byłaby 
owocną ? #r

—Gdyby drożyzna nie robiła tak szalonych skoków 
a  utrzymała się choć przez pewien okres czasu na pe­
wnym wysokim poziomie, łatwiej byłoby nam ustalić 
ceny i przestrzegać ich pilnowania —

Więc wałka społeczna z drożyzną jest walką z 
wiatrakami?

— Tak wygląda • . . Opinia społeczna mogłaby 
wpłynąć na zmniejszenie drożyzny, gdyby umiała. lub 
mogła stworzyć zwarty front np. przez wstrzymanie 
się od zakupów rzeczy zbędnych- Ale tego nie da się 
przeprowadzić. Widzimy dziś powszechną ucieczkę od 
marki. —

— W jakiej sytuacji znajduje się dziś kupiectwo?
— Kupiectwo wogółe przechodzi taki kryzys, jakie­

go nie byliśmy świadkami.
Wielu przedsiębiorstwom grozi zupełna ruina. — 

Kupiec czy przemysłowiec sprzeda swój towar, a jutro 
iuż może go nie kupić, bo ceny znacznie poszły do 
góry.

Co zdaniem pana wpływa na anormalne nasze 
położenie gospodarcze?

— Taniość naszego pieniądza, i to, że istnieje cały 
szereg pokątnych handlarzy, którzy nie płacą patentów

W ita m y .
N iesiem y Wam i chleb i sól 
Na scieżaj otwarłszy bramy —  
O d miast, idących wsi i pól 
W  gościnie dziś witamy.

Niech jeden wielki zabrzmi śpiew  
Pod Boga strop niebieski —
Niech serc bijących jeden zew  
Wykrzesi czyn królewski.

Budujem Polskę dziś od naw  
Nie mieczem —  ale pracą 
S iłą  odwiecznych bożych praw; 
Choć padniem, ■— wiem y zaco.

Bracia ! Witajcie dzisiaj nam  
Jednakich dróg pielgrzymi —
W y n ie s ie m  w s p ó ln ie  ś w ię t y  c h ra m , 
W s p a n ia ły ,  p r z e o lb r z y m i.  I

i nie widząc nawet towaru nim handlują podbijając ceny, 
Pozatem cały szereg pośredników wywołuje zwyżkę, 
tak, że kupiec nieraz z trzeciej i czwartej ręki nabywać 
musi towar.

— Jakie przedmioty, sądzi pan, że są najdroższe w 
stosunku do cen przedwojennych?

— Manufaktura i obuwie. —
— Czem tłumaczyć drożyznę papierosów?
— Ogólną koniunktura, a pozatem- zarządzeniami, 

monopolowemu', które tamują u nas. rozwój tego prze­
mysłu.

— Czy spodziewa się pan poprawy stosunków go­
spodarczych?

— Warunki gospodarcze u nas są świetne.
Niech pan popatrzy na rynek — zwraca moją uwa­

gę rozmówca — wszystkiego jest poddostatkiem, tylko 
wszystko drogie, niedostępne *Ha szerokich warstw pra­
cujących.

Rząd musi znaleźć drogę wyjścia, bo kiedyż ma na­
stąpić poprawa, jak nie dziś bezpośrednio1 po żniwach 
i to żniwach tak dobrych, jak rzadko w które ubiegłe 
łata. —•

D r o ż y z n a  w ę g la . ,
(Rozmowa z przedstawicielem firmy 

tywnopo!" p, L, Dunlterem.)
Grudziądz, dnia 18 października.

— Gzem tłómaczy pai drożyznę łuęgla?
— Na drożyznę tego artykułu pierwszej potrzeby przede- 

wszystldem wpłytoa to, że kopalnie i koncerny górnośląskie 
stanopJią pewnego rodzaju trust i dyktują ceny swoim od- 
bioręom, pozatem drożyznę węgla, jak i innych artykułów 
powoduje zmieniająca się stale taryta przewozowa, również 
i robocizna, która z dnia na dzień rośnie. —

— Dlaczego jednak ' kolej daje d e f i c y t  a robotnik nie 
może .wyżyć ze swej pensji mimo, że jak pan tospomniąl, ta-
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ryra kolejowa i robocizna stale zdradza tendencję złńyżkową?
— Kołowrót drożyźniany zależy przedewszystkiem od 

przyczyn natury z e w n ę t r z n e j ,  od położenia polityczne­
go państwa, od naszej chorej waluty. —

Dziś już w przemyśle i handlu rzadziej się słyszy slóttJo 
.marka", natomiast tylko „frank i doiar".

A wiadomo, że wartość naszej marki W stosunku do tych 
walut maleje z dnia na dzień z blyskaluiczną szybkością.

— Więc sądzi pan, że walka z drożyzną na terenie na­
szym będzie b e z o w o c n ą ?

— Walczyć ze ziem trzeba, ale to zlo nie mieści się W 
warunkach naszych. Jesteśmy zależni przedewszystkiem od 
sagranicy, pozatem firmy giudziądzkie wszak nie posiadają 
własnych kopalń, muszą piacie te ceny, jakie im kopalnie 
lyktują-

—■ Jak dziś kupiec kalkuluje przy tym wzroście dro­
żyzny? —

— Kalkulacja jest karkołomna. Kupiec nieraz stoi bez­
radny i nie wie co począć. —

Ot np. dziś prsed południem sprzedałem Większą partje 
węgla a w południe przychodzi depesza, oznajmiająca, że 
węgiel poszedł )P górę o 100 proc. — Często Się zdarza, że 
instytucja, z która jesteśmy w stosunkach handlowych, We­
źmie węgiel i po miesiącu dopiero uiszcza należytość, kieds* 
już łOęgiel poszedł stokrotnie w górę, tak, że za tę samą ce­
nę nabędę czwartą część tego węgla, który sprzedałem.

Kupiec jest w fatalnem położeniu. O tem najczęściej mato 
kto chce ioiedzieć, a jakżeż bowiem łatwo dziś rzucić podej­
rzenie, zarzut nieuczciwości kupieckiej.

— Czy firma „Źywnopol" bezpośrednio sprowadza toę- 
giel, czy też z drugiej ręki?

— Utrzymujemy bezpośrednie stosunki z kopalniami 
górnośląskiemi i dąwrotpieckiemi, tak, że nie opłacamy dro­
giego pośrednictwa i pomimo, że kalkulujemy tanio, jednak 
węgiel ten i tak loypada drogo?

— Dlaczego?
— Proszę popatrzeć na te listy przewozowe- Z nich pan 

tńidzi, jak chronologicznie taryfa kolejowa wzrasta...
Kiedy np. w lutym prżewózka 20 tonrt węgla z kopalni 

kosztolPała 240 000 mk. loco Grudziądz, to w marcu przewó- 
zka 20 tonn już kosztowała 800 000. — Przewózka tejże ilo­
ści węgla do 1 października kosztołńała już 2 494 000, od 1 
października wzrosła o 100 proc. i niezadługo zapewne przyj­
dzie nofPa stuprocentowa podwyżka.

Tyle tylko przewóz, a gdzież robocizna, gdzież wzrost 
samego produktu opałowego?

— Jak się przedsfałPia przyszłość najbliższa co do dro­
żyzny węgla i drożyzny wogóle?

— Nie różowo! Już dziś alarmujący odbieram łbiadomo- 
ści o nagłych podskokach cen węgla. Co będzie jutro, poju­
trze, przewidzieć łatfńo. —

— Czy firma „Źywnopol" idzie na rękę masom praco- 
wnikóło umysłowych?

— Przychodzimy z ułatwieniami w nabyfPaniu węgla 
miejscowej organizacji inwalidzkiej, urzędnikom państwo­
wym j prywat, dostarczając Węgiel po cenach przystępnych 
z uwzględnieniem kredytu.

— Czy Komitet Społeczny do walki z drożyzna badał 
sposób kalkulacji w  pańskiej firmie?

— Na podstawie faktur, listów przewozowych członko­
wie komitetu przekonali się że w swej kalkulacji stosuję za­
sady uczcwości kupieckiej,

— Czj* zdaniem pana, nastąpi poprawa sytuacji, jak prę­
dko i od czego ja pań uzależnia?

— Przetoidzieć to trudno, zapewniam jednak pana, że 
drożyzna węgla nie prędzej osłabnie, zanim rząd nie zbada 
tajników wielkich koncernów węglowych, które dziś narzu­
cają nam ceny, do których chcemy nie chcemy, musimy się 
stosować, ’ t

R o z m o w a  z  r a d c ą  itj
Grudziądz, 20 października.

— Co pan radca sądzi o drożyźnie?
— Drożyzna jest rzeczą względną, raczej trzeba mó­

wić o taniości pieniądza papierowego. — Przyjmijmy je­
dnak tę zasadę dla uproszczenia dyskusji i mówmy u- 
tartenji terminami. — Gdybyśmy mieli zdrowy pieniądz, 
drożyzny tej nie odczuwalibyśmy, a stosunki co do spo­
sobu życia zapanowałyby przedwojenne. —

— Na czem p. radca swój sąd w tym względzie j - 
piera?

— Na świetnych, tegorocznych urodzajach, na przy­
rodzonych bogactwach krajowych. — Mamy do syta wę­
gla, drzewa, zboża itd Jesteśmy narodem więcej boga­
tym, niż które inne narody.

— Jakie przyczyny powodują tedy obecny kryzys 
gospodarczy?

:— Nie mamy ludzi, a może i mamy. tylko nie ukazał 
się dotychczas na naszem pole gospodarczem genjusz. 
Pozatem _ najczęściej bywa to, że u nas najwięcej ludzi na 
niewłaściwych stanowiskach. Oto jedno z głównych 
źródeł naszego niedomagania. —

Dla mnie zawsze dziwnym wydaje się fakt, że kraje 
mniejsze i uboższe, jak Czechy, Łotwa, Litwa, zdołały 
się wydźwignąć i stanąć na zdrowych podstawach, kie­
dy my walczymy z trudnościami i przeżywamy od sa­
mego początku istnienia.

— Co może nas uratować i wyrwać z chaosu gospo­
darczego?

Stworzenie Banku Emisyjnego, i zrównoważenie 
budżetu. —

— Co p. radca powie o podatkach?

iejskim  p. Jurkiem.
 Co do tego niema dwuch zdań, że podatków w ła­

ściwie nikt nie płaci, i że trzeba większa zwrócić uwagę 
na szybki wymiar i ich ściąganie.

— Jaki produkt zdradza stale tendencję zwyżkową r
— Węgiel, żelazo, m ateriały włókniste, które są 

droższe, niż przed wojną.
— Czy w Grudziądzu silniej, niż gdzieindziej odczu­

wam y drożyznę? , . . .
— Tak, byłem niedawno w Krakowie i Lwowie i 

przekonałem się, że u nas jest drożej. —
— Czem to tłóm aczyć?
— Bliskością Gdańska i granicy niemieckiej W  Gdań 

sku płacą za centnar kartofli pół dolara, inaczej mniej 
więcej 500.000 marek. — Ten sam stosunek wchodzi co 
do innych produktów, nic więc dziwnego, że w  takich 
warunkach kwitnie szmugiel.

— Jak drożyzna odbija się na naszej gospodarce miej 
skiej? —

Odbija się fatalnie, ale gdzieindziej jest gorzej. Inne 
miasta zgłaszają się do nas z prośbą o pożyczenie węgli. 
Niektóre miasta sprzedają już swe nieruchomości, aby 
związać koniec z końcem. —

U nas jeszcze jest stan zadawalający- —
— Czy wydźwigniemy się własnemi siłami?
— Mamy po temu wszelkie warunki, trzeba tylko 

człowieka, geniusza skarbowego. —
W ierzę, że stan nasz gospodarczy się poprawi, ale 

nie tak prędko. — Zależeć to bedzie od wzięcia się do 
pracy. ■

(es.)
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Marka niemiecka . . . . . . i 1,2346 11,75 0,5926 0,463 1,176 0,8888 0,2382 0,7342 0,478 5,4225 4,8191 0,2225
Frank (i monety Unji łac.) 0,81 1 9,517 0.48 0,375 0,952 0,72 0.19295 0,5947 0,387! 4 3923 3,9035 0,1786
Funt a n g ie lsk i................... 20,4294 25,2215 246 12,1071 9.46 24,02 18,1595 4,867 15 9,765 110,780 98,4522 4,504
Gulden holenderski . . . . 1,6874 2,0832 19,823 1 0,781 1,984 1,4999 0,40295 1,239 0,8064 9,15 8,1318 0,3720
Rubel r o sy jsk i................... 2,16 2,667 25,37 1,28 1 2,539 1,92 0,5145 1,586 1,0322 11,713 10,410 0,4761
Korona anstrjaćka . . . . 0,8506 1,05 10 0,504 0,3938 1 0,7561 0.2026 0,622 0,4065 4,681 4,097 0,1875
Korona skandynawska . . - 1,125 1,3888 13,216 0,6667 0,5208 1,3225 1 0,268 0,8257 0,5376 6,1004 5,4215 0,2480
Dolar Stanów Zjedn. .  . . 4,198 5,1826 49,316 2,4878 1J9436 4,9351 3,7314 1 3,0822 2,006 22,763 20,2303 0,9255
Rnpja in d yjsk a ................... 1.362 1,6813 16 0,8071 0,6306 1,6013 1,211 0,3244 1 0,656 7,3854 6,565 3,003
Jen japoński . . . . . . . . . 2,0925 2,5833 24,576 1,2396 0.9688 2,460 1,860 0,4985 1,536 1 11,347 10,084 0,4613
Funt tu r e c k i ....................... 18,4415 22,7672 216,646 10,929 8,536 21,696 16,3924 4.393 13,639 8,8132 100 88,872 4,0658
Funt e g ip s k i ....................... 20,7506 25,6181 243,772 12,297 9.6063 24.396 18,445 4,943 15,235 9,917 112,5214 100 4,5749
Mih-ejs portugalski . . . . 4,536 5,60 53,284 2,688 2,098 5,332 4,132 1,080 3,330 2,168 24,595 21,858 1

w ykonyw ania opieki nad emigrantami i reem igrantam  
różne ciemne żywioły zrobiły olbrzymie, majątki.

Gdy Łasy różnych spekulantów rozstępowały się po­
parciem olbrzymich ilości pieniędzy — kasy skarbu 
państwa kurczyły się coraz więcej, niedobory budź eto w 
stawały się potwornie wielkie, długi zagraniczne przy 
bieraly olbrzymie rozmiary z powodu zdeprecjonowania 
waluty polskiej.

Bardzo szkodliwą również była kredytowo-zapomo. 
gowa polityka poprzednich rządów. Polska centralna 
instytucja emisyjna"— Polska K rajow a' Kasa Pożycz­
kowa — mogła w tym zakresie współzawodniczyć z Ban­
kiem Rzeszy niemieckiej. PKKP. udzielała długotermi­
nowych kredytów różnym przedsiębiorcom prywatnym 
zupełnie nie uwzględniając czynnika deprecjacji waluty, 
wskutek czego wierzyciel (PKKP.) otrzymywał zaledwie 
cząstkę tej całości, którą był wypożyczył.

Nisko oprocentowany kredyt w centralnej państwo* 
wąj instytucji emisyjnej stawał się tym sposobem upo­
minkiem; czyniouym jednostkom kosztem społeczeństwa. 
Kredyt ten wynosi o k o ło  trzeciej części ogólnej 
e misji m arek polskich.

Najwięcej wadliwy jes t jednak system podatkowy- 
Podatki wpływają do kas państwowych w zdeprecjonoy 
wanej walucie — uawet znaczne podwyższenie stawek, 
podatkowych me może usunąć niedoborów budżetowych,

P rasa francuska przyznaje, iż rząd polski uczyni 
obecnie zabiegi o ogranieźbnie wydatków państwa, aby. 
się zbliżyć do zrównary&żenia budżetu. Należy jednak 
zaznaczyć, że zabiegi te  są zbvt nieśmiałe i chwiejne. 
Dowiadujemy się, iż rząd jedną .ręką skreśla kredyty 
i pozycje budżetowe, drugą zaś — podpisuje nowe.

Czy taka m etoda doprowadź*, do napraw y  
skarbu? T. W.

D z i a ł  f i n a n s o w y .

O s łŁ a tm e  k w s y  d e w i z  rsa  g l e S d a s l i
z a g r a n i c z n y c h ®

P a r y ż :  Londyn 75.30, Nowy York 16 52, Szwajcar ja
1 296l/i, Amsterdam 650Vs, Benin*—, Warszawa 0 00137.

L o n d y n :  Parvż 74.60, Nowy Yorlc 4.553/s, Szwajcaria 
\ 25.45, Amsterdam 11,577/s, Berlin 12.01,0.000.000, Warsz. 5.000.000. 
j N o w y  Y o r k :  Paryż 6 Ó9V*, Londyn 4.553/8, Szwajcaria
j 17 93, Amsterdam 39.33, Berlin —, Warszawa 0 0001272.

Z u r y c h  Paryż 33.87, Londyn 25 4372, Nowy York 558'/2,
? Amsterdam 219.70, Beri n 0.0000005, Warszawa 0.005 
! A m s t e r d a m :  Paryż 15 3874, Londyn 11.5772, Nowy
j York 254, Szwajcarja 45’/2, Berhn 0.0000003, Warszawa 0x004. 
t B e r  i i n : Paryż 1S2 555 0C0, Londyn 13.533.750.000, Nowy

York 298.2437.500, Szwajc. 531.325.000, Amsterdcm 1.167.912.50C 
Warszawa 4.512.500.

M o w e  k r e i i ^ l ^  g o s p o d a r c z e  P »  K .  O .
Komitet dyrekcyjny P. K. O. na ostatniem posiedzeniu przy® 

znal daisze kredyty gospodarcze w sumie 34 500 miljonów mk. 
Zgłoszono'żądań kredytu na sumę 40.960 miij mk., z czego u- 
względniono 84 proc.. Z przygnanych kredytów przypadło na 
przemysł roiny— 6800* mi)j., górniczy h200 milj., — mineralny 
— 8 5 /hutniczy — 100, maszynowy — 1200, chemiczny — 5250, 
drzewny — 800, spożywczy — 8040, konfekcyjny — 25 i po­
ligraficzny 1500 milj. Spółdzielniom przyznano 5020 milj., ni 
cgle komunalne 2260, na cele oświatowe 1000 i różne 650 milj

fSfflwe w a ra s s tk r  k red l^ S ó w ? .
P. K. O. przeprowadziła częściowo waloryzację udzielanych 

kredytów. Wydawane przez P. K. O. kredyty są obliczane w 
50 proc. według kursu urzędowego franka złotego, notowane­
go na cedule giełdy warszawskiej Połowa sumy udzielonego 
kredytu zwrotna jest przeto wedłua kursu franka zmtego w dniu 
płatności, druga zaś połowa w markach polskich. Od części 
markowej lokaty pobiera P. K. O. odsetki i prowizję wtdług 
norm dotychczasowych, od części waloryzowanej pobierane sa 
odsetki w ilości 6 proc. bez żadnych dodatkowych opłat

O g ra w ś c z e ira le  k r e d y t  ©w p r z e z  P .  K .  &„ P ,
Z Warszawy donoszą, że ograniczenia kredytów przez P. 

K. K. P. nie dotyczą kredytów, udzielanych na potrzeby prze- 
mysłu, ani też kredytów, udzielanych bankom na pokrywanie 
zobowiązań wobec przemysłu. Ograniczenia dotyczą tylko kre­
dytów dla banków, które nie przedkładały P. K. K. P. wykazów 
walut i papierów wartościowych Zaznaczyć należy, że n e ogra­
niczono zupełnie kredytów udzielanych spółdzielniom i ban­
kom ludowym.

f f o to w ś m l a  vs z f o c t e  n a  'g t e S d z ie  
b e r l i ń s k i e j®

Podług „Wiener Morgenze,tung“ zarząd giełdy berlińskie! 
mazamipr wprowadzić notowania papierów wartościowych w 
złocie, celem uniknięcia rachunków w miljardach marek. 
Jedną z ostatnich przyczyn tego kroku było postanowienie 
banków berlińskich przeliczenia na złoto sald debetowych.

Opinja zagranicy e polskich finansach.
Grudziądz, 21 październ.

Stan naszych finansów państwowych interesuje co­
raz więcej zagranicę. Zdania i opinje są, oczywiście, 
różne, przeważa jednak na ogół ton życzliwości i zdzi­
wienia, dlaczego stan jes t tak wadliwy.

Ostatniemi czasy o naszych finansach państwowych 
dużo pisze prasa francuska i czeska. Ponieważ większa 
część opinji i głosów je s t bardzo do siebie zbliżona, łą­
czymy je  w ogólnem streszczeniu.

Gdy siły gospodarcze Polski są w* niewątpliwym 
rozwoju — piszą dzienniki czeskie — finanse państwa 
polskiego są w stanie rozpaczliwym. Główną przyczyną 
je s t etatyzm niezmierzoną armją urzędniczą, które 
utrzymanie czyni niemożliwem zrównoważeniebudżtowe 
Pomimo wszelkich nawoływań i napomnień, liczba urzęd 
ników je s t wciąż jeszcze olbrzymia. Z drugiej stron. 
Aostawy dla państwa są podwaliną przetnysłu polskiego

Podług statystyki urzędowej liczba urzędników
i pracowników państwowych wynosiła w  styczn iu  roku
1921— 341,254, w  styczniu  roku 1922—374,890 -w
grudniu roku 1922—390,895. Pomimo obwieszczania 
zamierzonych redukcji, liczba ta  dotychczas ciągle rosła. 
Ustalone na rok 1922 liczba urzędników państwowych
w Polsce wynosi 16,69 na 1000 m ieszkańców , gdy
b ud żet francuski przew iduje ich  11,69, czech osło ­
w acki—7.58. W przybliżeniu zatem na 70 obyw atel 
państwa polskiego, przypada jeden urzędnik.

Ale ten etatyzm nie ogranicza się tylko do urzęd­
ników. Stale powstają wielkie majątki, które się two­
rzą z dostaw dla rządu. Przy współudziale poprzednich 
rządów wciąż powstawały różne fabryki, mające pokry­
wać potrzeby państwa. Fabryki te wielokrotne o trzy  
mywały zapomogi ze skarbu państwa.

Popełniono mnóstwo nadużyć, które przyprawiły 
skarb o straty olbrzymie. Przy zakupach zagranicznych 
dla armji, na aprowizację kraju, dożywianie dzieci,

D ookoła s tra jk ó w  g ó rn ic zy ch .
Na Górnym Śląsku sytoacja strajkowa uległa zu­

pełnej poprawie. 90 proc. górników powróciło ao pracy 
w kopalniach, hutach, na kolejach. Komunistyczna ak­
cja śród mas górnicżych, jako oddźwięk niemieckiej agi 
tacji nie znalazła tu śród polskich robotników poparcia. 
Według otrzymanych informacji z Zagłębia Dąbrowskiego 
w dniu dzisiejszym odbędzie się specjalne ■posiedzenie 
zainicjowane przez okręgowego inspektora pracy p. Gał- 
lotę. Tematem narad będzie omówienie przyjęcia wa­
runków płacy przedstawionych przez przemysłowców.

Zlikwidowanie strajku w Zagłębiu Krakowskiem 
stoi w ścisłym związku z sytuacją w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. Należy mieć nadzieję, że ze względu na zbli­
żają y się okres obliczania miernika wzrostu drożyzny 
przeć komisje statystyczne ogólna gorączka przedstraj- 
kowa i strajkowa znacznie opadnie, gdyż dodatki te  bę­
dą dość pokaźne.
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&ł€ik s a m o d z ie ln o ś c i, it p E a co w n iH d w
handlowych.

Elbert Hubbard, jeden z najwybitniejszych auto­
rów amerykańskich, -którjf pracami swemi wytoarł 
wielki wpływ w  kierunku lepszego zrozumienia zadań 
i metod to hanalu i przemyśle, napisał swego czasu 
wielce ciekawa pracę p. t- „List do Garcji11, którą ze 
względu na jej aktualność no naszych obecnych sto­
sunków, przytaczamy w całości:

Grudziądz, 17 października.
W całej tej Kubańskiej sprawie jeden tylko człowiek 

toybija się wyraźnie jak Mars na nieboskłonie.
Skoro wybuchła wojna pomiędzy Stanami Zjednoczonemj 

a Hiszpania, należało natychmiast pors-zumicć się z dowódcą 
powstańców. Garcja znajdował się wótoczas w górzystych 
czeluściach Kuby, a.ie nikt nie wiedział dokładnie gdzie. Ani 
telegraf ani poczta nie mogły do niego dotrzeć, A Prezydent 
musiał zapewnić sobie jego pomoc i to szybko.

Co tu robić?
Ktoś. jednak po wiedział Prezydentotoi:
— Jest tu pewien człowiek imieniem Rowan, jeżeli kto­

kolwiek może znaleść Garcję, to jedynie on. f
Posłano po Rowana 1 wręczono mu list do Garcji.
Nie chcę szczegółowo opisytoać jak to „człowiek imie­

niem Rowan“ wziął list, zapakotoał go do ceratowej koperty 
ukrył ją na piersiach, pa czterech dniach wylądotoał małą 
łódką nabrzegach Kuby, zapuścił się nocą w dżungle i pc 
trzech tygodnmch z j a w i ł  się znotou na przeciwnym brzegu 
wyspy, przeszedł pieszo wrogi kraj i toręczył Garcji list.

Chodzi mi jedynie o ten fakt: Mc. Kinley dał Rowano- 
toi list do wręczenia Garcji; Rowan wziął list, ale nie zapy­
tał:

— A gdzie go Szukać?
0  bogowie! Oto jest mąż, którego kazałbym odlać w 

Wieczystym hronzle i posąg ten postatoić w każdej szkole 
kraju. Nam nie tyle potrzeba uczonych moli książkowych, 
nie tyle wiadomości o tern lub otoem, ale potrzeba wyrobić 
w młodzieży mocny krzyż pacierzowy, który uczyniłby z 
nich ludzi lojalnych stoemu przyrzeczeniujgjjjodpowiaciających 
zaufaniu, p-ęzyzwyczaiłby ich do szybkiego działania, do kon­
centrowania się na postawionym celu, nuczyłby „zanieść list 
do. Garcji’1.

Jenerał Garcja już datono umarł, ale są inni. WTema czło­
wieka prowadzącego jakieś przedsiębiorstwo', gdzie potrzeba 
pomocy toielu rąk, któryby nie czuł się często zrozpaczony 
z powodu głupoty przeciętnego praoownika, z powodu jego 
niezdolności lub niechęci do skon cen trotoama sto na pewnej 
rzeczy i wprowadzenia Jej w czyn.

Bezmyślna pomoc, idiotyczny brat utoagł, bezwzględna 
obojętność i połowiczna piata wydają się być o?óhiem pra­
wem. Nikt nie jest to starte osiągnąć powodzenia, jeżeli pra­
wem czy lewem, groźbą lub przeknpsttoem nie zmusi bnych 
ludzi do pomagania soLie. Albo leżeli (zdarzają się czasem 
takie cuda), Bóg Najiniłośoiwszy pośle mn Anioła Slbiatfa 
na pomocnika-

Czytelniku, sam się przekonaj.
Siedzisz, w swem biurze, masz 'do sto ej dyspozycjf, po­

wiedzmy, sześciu praootoników. Zawołaj jednego z nich i 
zażądaj następującej rzeczy: Proszę zajrzeć do encyłdopedj: 
i zrobić ml krótkie memorandum, dotyczące ^ycia Correggie.

Czy urzędnik ten oupowie spokojnie: „Dobrze, Panie11 
i zrobi to, o co prosiilbś?

Głowę dam, że nie. Spojrzy na ciebie swym' rybim o- 
kiem I zada ci jedno lub kilka naśtępujących pytań.

— A kto to był?
— Jak? encyklopedia?
— Gdzie jest ta encyklopedia?

. — A czy to należy do moich obow;ąz.ków? j
— Może Pan ma na myśli Bismarcka?
— A dlaczego Karol tego nie może zrobić?
— Czy ten Correggio już umarł?
— Czy to bardzo pilne?
—• A może ja przyniosę książkę i Pan sam zobaczy?
— Poco to Panu potrzebne?
1 założę się dziesięć przedtoko jednemu, że skoro od­

powiesz na te pytania i wytłumaczysz, jak znaleźć to infor­
mację i na co ci ona potrzebna, urzędnik wyjdzie no to, 
aby poszukać innego pracotonika do pomocy w szukaniu, a 
potem powróci i odpowie, Że takiego nazwiska niema.

Oczytoiście, mogę przegrać zakład, ale zgodnie z teorją 
■ prawdopodobieństwa, nie powinienem. Właścitoie, jeżeli jes­
teś rozumny, to nie potofiłieneś tracić czasu na wj tłumacze­
niê  swemu „pomocnikowi11, że C o , r e g g i o  należy szukać 
pod „C“, a nie pod „K“, ale słodko uśmiechniesz się i odpo­
wiesz: „Mniejsza z tern11 i sam poszukasz, co ci potrzeba.

I ta tołaśnite niezdolność do samodztolnego czynu, ta 
moralna głupot?, to kalectwo woli, ta niechęć do pogodnego 
. ąwytania i podnoszenia ciężaru, to są toszystko powody, 
które to przyszłości muszą zabić wszelki czysty socjalizm.

Jeżeli ludzie nie chcą pracotoac dla samych siebie, to 
czegóż można się od nich spodziewać, skoro rezultaty tćh 
pracy mają być podzielone pomiędzy wszystkich?

Wydaje się, że dozorca z kijem jest niezbędny, i obawa 
przed „toyrztieeniem11 w najbliższą sobotę zatrzymuje na 
miejscu wielu pracowników Daj ogłoszenie o korespondent­
kę, a dziewięć na dziesięć. zgłaszających się, nie będzie u- 
miało piśać ortograficznie lub logicznie- Wydaje im się na- 
toet, że to nie jest koniscznem.

Czy taka może napisać list do Garcji?
— Czy widzi Pan tego buchaltera? — rzekł do mnie dy­

rektor pewnej wielkiej fabryki.
— Otoszem, więc co?
— Jest to bardzo dobry buchalter, ale jeżeli pan go po­

śle na miasto dla załatwienia jakiego interesu, to czasem 
może go załatwić jak należy ale często może wstąpić po dro­
dze do knajpy i nim dojdzie do głótonej ulicy, zapomni, z 
czem się go posłało.

Czy takiemu człowiekowi można powierzyć zaniesienie 
listu do Garcji?

W ostatnich czasach bardzo często słyszymy toyrażenia 
współczucia dla „b e z 1 i t o ś n i e  w y z y s k i w a n y c h  
p r a c o to n i k ó w“ i bezdomnych nieboraków, szukających 
uczciwego zajęcia, czemu często towarzyszą bardzo ostre 
słowa, skierotoane do pracodawców.

Ale nic nie mówj się c tym pracodawcy, który starzeje 
się p r z e d  c z a s e m ,> v  bezskutecznym toysifku zrobienia 
dobrego pracownika  ̂ materiału „do niczego11 i na długiem 
bezowocnerh poszukitoaniu „pomocników*1, którzyby jedrak 
pracowali, skóro on, pracodawca, nie patrzy na nich.

W każdym sklepie czy fabryce stale toidzi się proces 
„przesiewania11.

Piacodawca ciągle usuwa „ppmocnikóto11, którzy wyka­
zali brak zdolności lub zainteresowania sie pracą przedsię- 
biorsttoa, a 'na  ich miejsce przyjmuje coraz to nowych I sor­
towanie to odbywa się nez względu na koniunkturę: tylko 
jeżeli czasy ciężkie i o pracę trudno, to odbytoa się ono bar­
dziej szczegółowo, ale zawsze ci wszyscy niezdolni muszą 
ustąpić. Pozostają tylko n a j c d p o to i e d n i e j s i. Zmyjsł 
samozachowawczy pracodawcy zmusza go do zachotoania 
tylko najlepszych, tych, co mogą „zanieść list dc Garcji11.

Znam człotoieka rzeczywiście wybitnych zdolności, któ­
ry jednak nie jest w stanie prowadzić swego interesu i któ­
ry nie przedstatoia dla pracodawcy również dobrego mater­
iału na pracownika, ponieważ stale nos1 w. sobie podejrzenie, 
że ten wyzyskuje go, lub chce toyzyskać.

Nie umie dawać rozkazów, nie umie ich wygonytoać. 
Jeżeli mu się da list z poleceniem zaniesienia go do Garcji, 
napetono odpowie'. „Zanieś go sam11.

Dziś człowiek ton obija się po ulicach, szukając zajęcia, 
a wiatr dmucha przeż dziury w jego toytartem palcie. Nikt 
z tycn, co go znają, nie da mu pracy, ponieważ nosi on to 
sobie iskrę niezadowolenia i buntu- Rozumowanie nie poma­
ga, a jedyny argument, jaki mu może przemótoić do przeko­
nania, jest to koniec wielkiego buta o grubej poaeszwfe.

Oczywiście zdaję sobie spratoe z tego, żo człowiek o 
talkiem m o r a l n e m  k a l e c t w i e  zasługuje na tospółczucle 
jak każdy kaleka, ale skoro już tospófczujemy jemu, to uroń­
my również łezke nad dolą ęzłpwjek,a, który stara się pro­
wadzić wielkie pożyteczne przedsiębiorsttoo, który pracy,1 swej 
nie normuje gwizdkiem fabrycznym i. którego włosy sitoieją 
w walce z obojętności*, bezmyślną głupotą i nietodzięczno- 
ścią. Jeżeli tego nie będzie czynił, czeka go głód i brak da­
chu nad głową.

Czy ja przesadzam? Może. Ale kiedy cały świat ijedy- 
nie krytykuje, ja chcę toyrazić swą sympatję dis człowieka, 
który osiągnął powodzenie, dla człowieka, który wbreto prze­
ciwnościom kierował wysiłkami innych i» osiągnąwszy dobre 
rezultaty, znajduje, że jest to rzecz bardzo prosta.

Ja sam pracowałem na dniówkę- s-jm również datoałem 
pracę innym i wiem, że tu jest coś do potoiedzenia z obu 
stron. Bieda nie jest doskonałością, łachmany nie są rekomen­
dacją; nie wszyscy pracodawcy są chciwi i mają ciężką rę­
kę, tak samo jak nie toszyscy biedacy są cnotliwymi. Gafem 
sercem jestem z człowiekiem, który pracę ‘ swą spedii? kie­
dy jego szefa niema, równie dobrze, jak. to jego obecności- 
A człowiek, który skoro mu się da „ligi do Garcji11, spokoj­
nie bierze ten list bez zadawania idiotycznych pytań i bez 
zamiaru torzitcenia go do najbliższego kanału lub zrobienia 
czegoś innego zamiast • tego-, co mu polecono, nigdy nie bę­
dzie. wydalony i nigdy nie będzie zmuszony uciekać się do 
strajku w celu- osiągnięcia wyższej pensji.

Cytoilizacja nasza wykrzuje nam długie i mozolne po­
szukiwanie takich właśnie jednostek. Człowiek taki otrzyma 
toszystko, czego zażąda- Potrzebny jest on w każdem mie­
ście, miasteczku i wsi, ,w  każdem biurze, sklepie, składzie i 
fabryce. Cały świat tooła o takiegc człowieka. Jest on bar­
dzo potrzebny. Człowiek, który może „zanieść list do Garcji1'

Kupiectwo s dewaluacja 
pieniądza.

Ze sfer kupieckich otrzymujemy fachowy a rty ­
kuł, który bez kom entarzy „ in  e x  t e  n s  o11 po­
dajemy.

Grudziądz, 17 października.
ty jem y  pod znakiem przesilenia gospodarczego, któ- 

fe  grozi już* nietylko przeciętnemu konsumentowi, ale 
również w takiej samej mierze tym sferom, które do­
tychczas zdołały jakntako uchronić się od fat?hivch na­
stępstw, wynikających z dewaluacji naszego znaku obie­
gowego. _

Mówimy to. o k u p i e c t w  i e, które w oczach ogółu 
uchodzi za grupę ludzi dorabiającą się kosztem innych 
klas społeczeństwa, a przedewszystkiem zubożałej in­
teligencji i sfer robotniczych.

UW  istocie rzeczy sprawa przedstawia się inaczej.

Aczkolwiek przvznać należy, że sfery handlowe, ope­
rując dobrami reahiemi w większym stopniu są zabez­
pieczone od d e w a l u a c j i ,  niż każdy przeciętny oby­
watel, jednak to" zabezpieczenie unormowane jest odpo­
wiednią granicą, zakreślaną przez tempo wzmagającej 
się drożyzny i’, jeżeli dokładniej wgłębimy się w stan po­
siadania kunca — to za nielicznemu wyjątkami faktycz­
nego dorobienia się, naogół stwierdzimy, że stan ter. 
nie przedstawia się, tak kolorowo, jak go widz’ przecięt­
ny spożywca.

Znamy cał yszereg kupców, uchodzących jeszcze w 
roku ubiegłym za bogatych, a dziś już zaledwie gonią­
cych resztkami swojego kapitału obrotowego. Mierz.,v 
zwłaszcza majątek kupca nie *ifośc:a bezwartościowych 
papierków, nie olbrzymiemi cyframi, lecz rzeczywistym 
miernikiem wartości — to w każdym prawie wypadku o- 
każe się, ź“ kupiec, który mógł sobie Dozwolić w roku 
ubiegłym na zakupienie kilku wagonów jakiegoś towa, 
dziś nie starczy mu nawet na pół wagona. Ocstwlś^ie 
mamy tu na myśli nie kupców wojennych, handlujących

wSzystkiem i działającym z ukrycia, lecz mówimy tu o 
korcu, prowadzącym legamie swoje przedsiębiorstwo-.

Pow yższe fakty są dla każdego, nieco orientującego 
się w dzisiejszych warunkach gospodarczych, jasne i 
zrozumiale, a mimo tc każdy potępia ogół kupiectwa, 
wyrządzając mu tern samem krzywdę moralną a  co za 
tem idzie i materialną.

Ogólnie przyjęło się, że kupiectwo wś'pófdz!a!$ y 
podnoszeniu się cen, gdyż jakoby przy stabilizacji osiada . 
tylko pewne zyski ściśle określone, natomiast przy wszel­
kich gwałtownych zwyżkach ma możność dowolnego 
kalkulowania swuich te warów, co rzekome sprzyja 
szybkiemu dorabianiu.

Pozornie pogląd ten w ydałto’ się logicznym, jednak 
fakty życia codziennego mówią co innego. Kur/ec po­
siadając n. p. informacje, że w  fabryce przypuśćmy ko­
sztuje dany towar milion marek, sprzedaje go mniej wię­
cej w tej samej cenie, pragnąć utrzym ać tym sposobem 
pewną równowagę towarową w zaopatrzeniu swojego 
s-kladu.

P rzy  ustabilizowanym pieniądzu wynik będzie taki, 
że za sprzedaną ilość towar u kupiec bodzie w możności 
nabyć mniej Więcej taką sama ilość. I chociaż p*zy ty n  
systemie Kalkulacji zyski będą nikłe, lo jednak zysk 
główny będzie w tym, że kr piec zdoła ochronić od za-., 
głady swój ,kapitał obrotowy. Przeciwnie rzecz sie nia 
przy stałej tendencji zwyżkowej, której jesteśmy -obec- 
nie świadkami, a zwłaszcza przy takiej niezdrow ej spe­
kulacji, jaką obserwujemy dzisiaj, kiedy tow aru dro­
żeją już nie codziennie, lecz co godzinę..

Te właśnie objawy niezdrowe są dla kuca najnie- 
bezpieczniejsze. Otoż powracając o© poprzedniego przy­
kładu .weźmy przypadek, że kupiec sprzedał pewną 

ilość towaru po przypuszczalnej cenie nowego nabycia, 
przy nowym zaś zamówieniu wskutek zwyżki cen za 
ten sam tow ar musi już płacić więcej od 100—300 proc

i w tenczas co się' okaże, że zamiast przypuśćm y me­
tra  towaru jaki sprzedał, zakupił pół m etra albo mniej. 
Taki stan rzeczy prowadzi nieuchronnie do zmniejszenia 
kapitału obrotowego .rapca, który $ o b ęc  organiczenia 
kredytu, w bankach staje się w  wielu wypadkach bezra­
dny, gdyż widzi, m nietylko topnieje jego majątek, ale 
że i podstawa jego bytu jest zagrużoną.

Pow yższe stwierdzenie jest..zupełnie, jasne i logiczne, 
a mimo to yiejeden powie: „Kupcy bieilń:e ła; rzekomo, 
a mimo to nie Vidaćt,:iBankn!ćtwK Istotnie przyznać 
trzeba, iż obecnie bankructwa są -rzadkie.

Ale to nie wyklucza zupełnie faktu, że cały szereg 
kupców znajduje się już obecnie w  stanie bankructw a 
i tylko nadzwyczajnym wysiłkiem utrzymuje się na po­
wierzchni, Namnieiszy w strząs gospodarz  -  wywoła 
tak szalom, przewrót w handlu, że cały szereg kutwów 
zniknie zupełnie i musi szukać ratunku w innych zawo­
dach

Dość powiedzieć, że kiedy rozpocznie sto faktyczna 
stabilizacja w aluty i banki zaczną wycofywać swoje 
kapitały z handlu, co zmusi niejednego kuno? cio wy­
przedaży resztek towarów, to w  większości wypadków 
rzecz sie tak przedstawi że po nisze:.-mu długów za­
braknie Kupcowi zunełnie kanitalu do dalszego prowa­
dzenia interesu, co jest jednoznaczne z unadłością.

Z powyższego widzimy, że nie leży w interesie kup­
ca, aby. ceny towarów ustawicznie się podnosiły o czem 
kupiectwo niejednokrotnie już tak wobec władz, jak i 
społeczeństwa jasno się wypowiedziało.

I otóż w związku z ostatnią, w prost niebywałą, fa­
lą drożyzny powiał jakiś p rąd’złowrogi i, kupiectwo pol­
skie, stało się wprnst bezradne, Do Związku - Towa- , 
rzystw  Kupieckich na Pomorzu napływaja ustne i pi­
śmienne zapytania, co czynić wobec tej groźnej sjduadi.
1 niestety, Związek jest'bezsilny, gdyż trudno przewi­
dzieć, co przyniesie nam jutro. Te względy skłoniły 
Zarząd Główmy Związku. do. zwołania ogólnego Zjązdy 
kupiectwa polskiego 7 całego Pomorza, który odbędzie 
się 20 i 21 października b-r. w Grudziądzu.

Na zjazd przybędą niewątpliwie w liczbie znacznej 
kupcy z całego Pomorza, aby dowiedzieć się, co czy­
nić należy, aby ratow ać nietylko swoje mienie, ale 5 tę- 
wszystkie placówki polskie, k h y g j-  V ’-8-” trudem i na­
kładem pracy udało się nam zdobyć od żywiołów na­
pływowych. Gałę więc k 4wo wyczekuje wmików' 
obrad zjazdu, które mają wska iać drogę do wytrwania 
w sytuacji, w której kraj cały został pogrążony.

I\. Pacoszyński,
kierownik Związku Tow.-Kupieckich na Pomorzu.

P pieE jća ń a 'd  foe” sH»feoftnykni.
Państwowy Urząd pośrednictwa pracy i opieki nad 

wycmidźcami w Baranowiczach z ekspozyturą r  Nowo­
gródki, oparty w głównych zarysacn na systemie or­
ganizacji państw zachodnio-europejskich dał w roba bie­
żącym poza zapotrzebowaniami clearingowymi płatne 
miejsce kilku tysiącom robotników.

Z wykazów, rocznych wynika., iź Urząd ter był 
w możności zaspokoić 8u proc. próśb zgłoszonych bez­
robotnych, a na 390 podań pracodawców o siły robotni­
cze, załatwił merytorycznie 33 L w ciągu 8-miu miesięcy 
od dnia swej wewnętrznej reorganizacji w r. b.

: UrzęeJnic*© spofi2*3«lme m ieszkaniow e^
W sali Min. Przem, i Handlu odbyło się dnia 16. 

bm zebranie członków spółdzielni mieszkaniowej urzęd­
ników państwowych.

,»Przewodniczący zakomunikował zobranym że Spół­
dzielnia zy skała  ofł rządu plar na b udow ę dom ów  
na Żolijorzu wielkości 45 tysięcy  metr kwadr, i zaz­
najomił zebranych z warunkami dzierżawy i kupna płaci, 
na właśńość. Waińe zebranie członków spółdzielni o>  
będzie się dnia 30. b, m.
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H a n d e l  .p o ls k ń -a a ju f try f  acśkl*
Grudziądz, 18 października.

W ciągu ubiegłego tygodnia bawiła w Polsce dele­
gacja przedstawicieli austrjackiego przemysłu i handlu 
pod przewodnictwem p. Schurfa, ministr.a pi zamysłu i 
handlu i przy udziale wybitnych osobistości świat" 
wiedeńskiego.

Najzawilszą kwestją, nad którą zastanawiano siej i 
której rozwiązanie nie wydaje nam się łatwe jest 
sp ra w a  św iad e c tw  pochodzenia to w a ró w  p rzy  
u d z ie lan iu  zn iżek  ce lnych .

Skomplikowana ta  sprawa da się określić następu1 
ącym sposobem.

Austrja pragnie być pośrednikiem handle wym po­
między wsżystkiemi państwami europejskiemi a Polską 
i w tym celu życzyłaby sobie zmienić instrukcje, doty­
czącą świadectw pochodzenia.

Polska natom iast pragnie nawiązać z całym światem 
stosunki b e z p o ś r e d n i e  i dlatego też J e może spe­
cjalnie Austrji ńłatwić akcji rozbieżnej z naszą polityką 
handlową '

Niewątpliwie wymiana myśli, jaka nastąpiła po­
między czynnikami rządowymi a przedstawicielami rządu 
oraz przemysln austrjackiego przyczyni sie do wzmoże­
nie naszych, wzajemnych stosunków handlowych..

Dotychczas Austrja znajduje sie w naszej statystyce 
na drngiem miejscu Pierwsze miejsce zajmują N iem cy . 
Tutaj jednak należy zasraczyó, iż Niemcy zawsze grają 
rule pośrednika, Dlatego też nie należy brać cyfr sta 
tystyki porównawczej a ta  l e t t r e .

Wiadomo je s t naprzykład, iż Szwajcarja otrzymy­
wała dawniej mączką kartoflaną z Poznańskiego -via 
Ntomcy, jako towar niemiecki i z etykietą niemiecką.

Od czasu wizyty misji ekonomicznej szwajcarskiej 
wykryto ten sposób dostarczania towaru z Polski i za­
warto natychmiast stosunki beznośrednie. *

Przyjrzyjmy się teraz naszemu obrotowi towaro­
wemu z Austrją za I  kwartał 1923 r.

Przywóz z Austrji wynosił 25 052000 fr. szw., to 
je s t około 8 proc. ogólnego przywozu do Polski.

Wywóz zaś do Austrji wynosił 28 611000 fr. szw. 
tj. prawie 9 proc. ogólnego naszego wywozu!

Widzimy przedewszystkiem, iż nasz bilans .handlowy 
z Austrją je s t czynny i wywóz z Polski wynosi 114 
proc przywozu z Austrji.

Badając statystyką przywozu, znajdnjemv następu­
jące pozycje szczegółowe (w rys. fr. szw.):

Wyroby gotowe . .................... . 19 045 000
S u ro w c e ..............................................  1665000
Produkty spożywcze . . . . . . 945 000
Półfabrykaty . . . . . . . .  . 3597000

razem . zb  252 000

Widzimy przet.o, iż na przywóz z Austrji skłacają 
ńę głównie tylko wyroby gotowe (75 proc.)

W grupie wyrobów gotowych, znajdujemy następu­
jące podgiupy (w tys. fr. szw.):

Wyroby metalowe . , . . . . * 8 198000 
Wyroby włókiennicze . . . . . .  2327000
Różne wyroby gotowe . . . . .  3093000 .
Przetwory chem iczne......................   676000
Gdzież gotowa . . . . . . . .  1321000
Wyroby pochodź, z wierzącego . . 3 084000 

„ ceramiczne . . . . . ,  219000
„ d r z e w a ...........................  . 114000

Rozmaite drobne . . . . . .  14000-
razem . . 19045000

Z powyższej tabeli widzimy, iż na pierwszem 
miejscu znajdują się wyroby metalowe (43 proc.), potem 
idą „różne wyroby" oraz wyroby pochodzenia zwierzęcego.

Przywóz wyrobów metalowych z A usuji wynosi 32 
proc. ogólnego przywozu z Austrji; a 3 proc. ogólnego 
przywozu do Polski.

Z taolicy szczegółowej podgrupy „wyroby metalowe", 
znajdujemy następujące dane, dotyczące poszczególnych 
towarów przywozowych (w tysiącach franków szwajc.): 

Przedmioty do instalacji elektryozn. , 659,1 
Parowozy . . . . . . . . . . .  .2 3 3 3 ,5
Śruby, nity, etc.  ....................  378,5
Kotły ż e l a z n e .......................  . • . . 210,0
Druty i gwoździe . . . . . . . . .  447,0
Maszyny elektryczne . . . . . . .  354,0
Narządzia rzemieślnicze . . . . . . 540,5
Zegaiy i zegarki . . . . 107,0
Różne maszyny . . . . . . . . . .  286,0
Maczyny rolDicze . .  ......................   174,1
S a m o c h o d y ......................   217,0
Blacha cienka . .  , . . ...............108,6
Silniki i maszyny parowe . . , c. . 94,0
Wyrooy nożownicze . . . . . . . ;  235,7
Wyroby ze stopów m e t a l i ...................  203,5
Obrabiarki do metali  ............................105,8
Maszyny do s z y c i a .......................  . . 99,5
Rowery . . . . . . . . . . . . .  L06,4
Wagony tow arowe . . . . . . . .  46,5
oraz szereg drobniejszych pozycyj.

Podgrupa włókiennicza wykazuje następujące pozycjo 
(fr tys. fr. szw.):

Tkaniny ba wetoiane . . . . . .  . .1302,9
„ j e d w a b n e .........................   626,9
„ wełniane i . . . .  . . . 279,3
„ mieszane . . . . . . . .  105,6

Wyroby powroźnicze .......................  12,3
razem . . 2327,0

Z podgrupy „różnych wyrobów' gotowych" odnoto­
wać móżemj: następujące pozycje (w tys. fr. szw.):

Papier i wyroby z p a p ie ru ...........  1635,0
Wyroby z sauczufeu  .............................. 990,0
Instrum enta naukowe i precyzyjne , . 1.89,5
Gaianterja  .............................. 300,0

W  podgrupie „przetworów chemicznych" znajdujemy 
następujące poważniejsze- pozycje (w tys. fr. szw.)

Barwniki (nie a n il in o w e ) .......................186,G
Kwasy organiczne  .......................78,5
Zapałki . . . . . . . . . . .  . . 85,7
Smoła, terpentyna i lakiery . . . . . 48,6
Środki leczircze . i ...........................  , 61,1

W podgrupie wyrobów pochodzenia zwierzęcego 
znajdujemy pozyuje (w tys* fr.: szw.): ;

. Skóry wyprawione . . . . . . . . 2812,8
Wyroby skórzane . i . . .  . . . . 163,1
Futra  . . . • . . .      ................ 75,5

W Dodgrupie „odzieży gotowej" mamy (w tysiącach 
franków szwajc.):

Ubrania gotowe . . . . . . . . . 657,3
Obuwie  ........................................... 310,3
Wyroby dziane . . . . . . . . . .  198,7
Bielizna . . . . . . . . .  . . . . 154,6

Pozostałe podgrupy nie przedstawiają większych 
pozycji. ..

Z grupy surowców ' notujemy następujące towary
(w tys.; fr. szw .):

B a w e łn a ......................    381
Wełna  ...........................  574
Tłuszcze techniczne .  ............................   74
Stare żelastwo . . . . . . . . • .' 47
Surowiec ż e l a z a .........................................  8

Wreszcie w grupie „produktów spożywczych i ty­
toniu". znajdujemy następujące dane (w tys. fr. szw ) 

Owoce suszone 86
Herbata . . . . . . . . .  1> . . . . 36*
Oleje roślinne . .  ....................... .... . 188 -
Tłuszcze jadalne . . .  . . . . . , . 118
Kawa . . . . . . . . . .  . . . . . 18
Korzenie, przyprawy etc.  ......................   17

W ostatniej grupie, mianox4cie „półfabrykatów", 
rnamyi (w tys. fr. szw.):

Przędza  ....................................  2726
Żelazo sztabowe . .  -. . 548
Mosiądz . . . . . . . . . . . . . 137
Miedź . . . . . .  . . . . . . .  . . 53.
Cellułoza . . . . . . . < . . . . .  5
Celluloid . . . .  . . . . .  . . . .  . . .  12

Jak widzimy z powyższego wykazy przywozowe 
Obejmują znacznr ilość towarów jednakże główną rolę 
odgrywa grupą wyrobów metalowych

Przejdziemy tęrąz.do wywozu z Polski do Austrji. 
Poszczególne grupy przedstawiają się następująco 

(w frankach szwajcarskich):
Surowce . . . . , . . . .  . . 16860090
Wyroby gotowe . . . . . . .  . 10579000
Półfabrykaty . .  ......................   968000
Produkty spożywcze . . . . . .  192000
Towar zbiorowy . . . . . . . 1200U

razem . . 286*1000
Na pierwszym miejscu mamy przeto wywóz surow­

ców (prawie 60 proc, ogólnego wywozu) i wyroby go­
towe (około 37 proc.). Pozostały wywóz nie przedstawia 
większego interesu.

W grupie surowców znajdujemy następujące waż­
niejsze pozycje (w frank, szwajc.):

Wegiel kamienny    15 727 000
Drzewo n ie o b ro b io n e ........ 141000
Koks . . .  ; . , . . . . . i 662 000
Szczecina . . . . . . . . . .  12000
Nasiona polne . . . . . . . .  33009

W grupie wyrobów gotowych (w frank. szwajc.): 
Wyroby metalowe . . . .  . . . 171000
F.zetw ory chemiczne ' ............... 3 9 73 000
Wyroby włókiennicze . . . . .  5 727 00n
Róóne wyroby . . . . . . . . 106 000
Wyroby z drzewa i koszyk. . . . 465 000
Odzież . . . .. . . . . . . .. 76 000
Przedmioty poch. zwierz. . . . ; 45 000
Wyroby c e ra m ic z n e ....................... 2 000

Najpoważniejszymi artykułami wywozu są zatem: 
wegiel kamienny, wyroby włókiennicze i przetwory che­
miczne-

Rozpatrzmy oosżczególne pozycje tych podgrup (w 
frank, szwajc.):

Tkaniny bawełniane . . . ..................  2877
„ wełniane . . . .

Benzyna . . . . . . . .
Smary i o l e j e ................... . . . . . .  986
Żelazo fasonowe . . . .
Gazolina . . . . . .
NaRa ■ • . . . 515
Wy-oby bednarskie . .  . .
Smoła, terpentyna etc. . . . . . . .  55

Grupa półfabrykatów nie przedstawia większego in­
teresu. Największa pozycję wykazuje tylko cynk w wy­
sokości 487,000 fr. szw. •

W grupie produktów spożywczych natujemy nastę­
pujące pozycje (w frankach Szw,):

Mąka ziemniaczana . . . . .  . . . 39000
Wódki i likiery . . . . . . . . . .  83000
Ryby i śledzie . . . . . . . . .  24000

W pierwszym kwartale nie było zupełnie wywozu 
jaj. W drugim i trzecim kwartale wywożono po 20 
wagonów miesięcznie.

Zestawienie powyższych danych statystycznych", po­
kazuje w .pierwszej lin ji. charakterystykę oW otu poi 
sko -austrjackiego. Przywóz do Polski gotowych fa- 
brytów przeważnie z dziedziny metalurgji, wywóz do 
Aust-ji surowców, przeważnie węgła, koksu i z towarów 
gotowych — wyrobów tekstylnych i przetworów nafto­
wych.

Pozatenj zaznaczyć należy, 12 prawie we wszystkich 
artykułach wywozowych jak  również i przywozowych, 
widać sta lą  tendencję do aw ięks*enia obrotu  i w o- 
góle  pow iększen ia  liczby tow arów  interesujący eh  
obydw a państwa.

Towarzystwa rob icze.,
Grudziądz, 18 października.

W bieżącym miesiącu przypada term in dorocznych 
jesiennych zebrań rolniczych, Organizowanyoh przez Cen­
tralne Tow. Rolnicze. Na dzień 19-go b. m. o goaz. 11 
z rana w gmachu CTR,, przy ul. Kopernika Nr. 30, 
w Warszawie przypada zebrań i o kom letu CTR. Tegoż 
dnia o godzinie 16-ej żebranie komisji budowlanej i o 
godz. 20 zebranie komisji samorządowej.

Dnia 20-go października odbędzie się walne zebra­
nie prezesów Okr. Tow. rolniczych o godzinie ll-e j  
z rana.

Dnia 21-go października wreszcie odbyło się po­
siedzenie. Sekcji Tow. Rolniczych Kresów Wschodnich

Termin niniejszych zebrań zbiega się z terminen 
uroczystego sprowadzenia z Krakowa do Warszawy 
zwłok ś. p. Andrzeja hr. Zamoyskiego.

Dnia 2L-go o godz. .3-ej ppoł. nastąpi ekspoitacha 
z dworca Głównego do kościoła Św. Krzyża i nazajutrz 
dniu 22 b. m, o godz. 11-ej odbędzie się Msza święta 
w typaże kościele i pochowmnie zwłok w podziemiach, 
gdzie- ciało Andrzejr. Zamoyskiego s.poczpie, zgodnie 
z życzeniem zmarłego, obok dawniej tam pogrzebanej 
małżonki.

W dniu 22 o i t o d i  -121/* w wielkiei sali GTR. od 
będzie się -uroczysta Akadeinja ku uczczeniu pamięć 
Andrzeja Zamoyskiego, z odsłonięciem jego portre tu  
Na Akademii powyższej wygloąUp-. Włą^sł^ąw Grabski 
odczyt na tem at „Andrzej Zamoyski, jako prezes Tow. 
Rolniczego". ,

Polska na wysiawie w Mawie.
Polski krajowy komitet organizacyjny międzynaro* 

dowej wystawy spółdzielczej w Gandawie opracował in­
strukcję dla wystawców Wystawa ooejmnje d / t  dziaty- 
spółdzielczości i opieki społecznej. Dział spółdzielczości 
posiada pięć sekcji: historja, organizacja i propaganda 
kooperacja spożywców; kooperacja1'wytwórców 'w  prze­
myśle; kooperacja rolnicża: zasupu, zbytu i produkcji* 
kooperacja kredytowa i ubezpieczeniowa.

Na wystawę nadsyłać możną i okaźy; produkty i wy­
roby wiasnych tub prowadzonych przez siebie, y^ytwórn:; 
modele, fotografje, wykresy i mapy, Tustrujące działal­
ność instytucji; dane statystyczne i historyczne o insty­
tucji; wydawnictwa, zbiory,- albumy itp. przedmioty,, w 
jakikolwiek sposób związarfe z działalnością instytucji.

Każdy Związek centralny lub dzielnicowy powinien 
dostarczyć komitetowi swego sprawozdania wras ze sta­
tystyką należących do niego spółdzielni.

Dane statystyczne, wykresy i jmnp wymagające -wy* 
konozenia przez biu-o techniczne komitetu, należy na­
desłać przed 15 stycznia 1924 r.

Wszelkie inne eksponaty należy opakować b. staran­
nie i wysłać do dn. 15 iutego 1924 r. pod adresem 
Związku polskich stowarzyszeń spożywców (Warszawa, 
Mokotów, ul. Grażyny), ze wzmianką: „dla komitetu 
-wystawy gandawskiej". •

Koszta związane z wystawą wynosić będą i OD fr, 
belg. za kilogram lub część kilograma nadesłanych eks­
ponatów. Nadto biuro techniczne za powierzone. sobie 
roboty pobierać będzie zwrot własnych 1 kosztów.

Zwrot wystawionych przedmiotów, o ile będzie za­
strzeżony w.ogłoszeniu, nastąpi rf ciągu o,?u miesięcy za 
zwrotem kosztow przesyłki.

W ydaw nictw a k u p ieck ie.
~  PróT: Dr. h ranc T om an ek : K sięgow ość Ku* 

p ieck a , Lw ów  1 9 ’3, Treśmwość układu, piękny i po­
toczysty język, wyczerpnjąco dokładne objaśnienia cechu­
ją  Księgowość Kupiecka Dr. Fr. Tomanka. Dotychcza- 
sowem stałem niedomaganiem podręczników tego roaza- 
ju  były albo tak popularny wykład, że co wykształceńszy 
inteligent znudzony odrzucał, niedokończywszy książki, 
aibo drugi ekstrem, bardzo dla polskich badaczy charak­
terystyczny, t o  z b y t n i a  u c z o n o ś ć ,  wykład prze­
platany sentencjami i cytatami, mniej lub więcej niedo­
łężnemu

Pan Dr. Tomanek prof. lwowskiej Państwowej Aka- 
demji Handlowej nie wpadł w żadną z tych ostatecz­
ności, co więcej dal nam to, czegośmy dotąd nie mieli: 
obok bogatego i wyczerpującego wykładu, zaopatrzył swe 
dzieło we wzory ksiąg, jes t to osobna część podręczni­
ka, nazwałbym ją  częścią praktyczną

Polecamy to dzieło szerokim kołom czytelników tem 
więcej, że wobec licznych podatków, dochodowych, prze­
mysłowych, obrotowych i majątkowych, utrzymanie ksią­
żek we wzorowym porządku dla każdego jest rzeczą bar­
dzo ważną. Również pożądaną byłoby rzeczą, by nasze 
szkoły handlowe nie pominęły tego podręcznika w ola­
nie nauki.
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Przedstawiciele na Polskę Zachodnią: 
W ie lb o p o lit k w  C e n t r a la  h a r ó w e k  

W . T O M A S Z  Ł W S B O I  S- KA  
P o x n a ń , ul. Pr. Itatajczo.ia 36. Tel. nr. 1586
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O ddział RoSniczO‘Handlowy
, Ęiija ¥j Cirii-dziądzu

Adr. telegr. „Ziemia" Telefony 795 —- 895'

H a r t o w i  z a k i p l  sprzedaż

artykułów pastewnych + węgli 
= = Ą  nawozów sztucznych =====

Biura przy ul. Józefa Wybickiego 25 
Telefony 795 — 895 Adr, Telegr. „Ziemia"

Mlicaró szcnta&ta
całożelazne sapt. Walbet.

Młocamio sztyiiiwi
fta le rao jw a(o ch ro n - Z - " ' 
n e ) ; h p a j ą k o w e

Wiai filie
, Sieczkarnie

ŚrótbWniki M
PJuęi, fereny, kulfywatpry, 'karto-’ 
M i, purnikl oryg. Ventzkpó

dostarczają najkorzystniej

N itsche ■■ Sp.
ffZ! ryka m aszyn rolni«ay:h 
w Pesnaniu, Iw . M?rcin 33.

Dzieloi akwizytorzy
znajdą każdego czasu dobrze zapł, stanowisko w
Tow . Lbezp eczeń  „M azovia f

Zgł. Trzeciego Maja 39/40. 6854

su sT a n io  do  s p rz e d a n ia

Siikasz buraków
z oczyszczaczami Bentella, cał­
kiem nowy, najnow. konstrukcji 
(marki angielsk.), wydaje na go­
dzinę około 30 ctr., waga 22# g.

I z" nierz Balcerowicz
, d a i r n ,  Ł’. ".“J u n a m

*  Strzelecka 2. Strzelecka 2.

**oIshw - H olenderska -Fabryka L"ampek 'Elektrycznych-

PHILIPS" 22-^si w Warszawie.

JBaczju ómć 1 J * a e » » e *  i
'Każdą wieksrą J mniejszą iloti

M VKże .laz3 ‘9 S
każdego rodzaju jako i 

użytay, żelczą lane i kute, metal*, szmaty, 
(Ejjier 1 szkło knpaje i płaci ceny anjwyiózo,

K A B A T E M , G ru d ziąd z
3312 Plac 23 Stycznn. Telefon &Ł

k Oasrfilg g Sp. U  o. p. Poznan
Oddział Pracowni Elektromechanicznych
ul, PÓJ wiejska 85. Telefon 3584

Cierpiącym na

Finratyze ♦ Podagrę * i*«nal#e
p o l e c a  m y

Bflisaiii mentolowi

(BaLam uamierzający) 
Oddiwna wypróbowany, przez 
lekarzy polecany środek przeciw 
reumatyzmowi, dolegliwościom 
5  podagrycznym i newralgji.

Zwracamy uwagę na markę 
„POM^RAN.A"

Pomorskie Towarzystwo 
Przemysłu Chemiczna «o 

„Pomerania". Grudziądz.
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Mriysfcócif z wielliei wyprzedaży!!
Wrazie, gdybj ceny naszych towarów nie okalały się 

tańsza o 100°/g od cen rynków, eh lub towar nie byłby od­
powiedni, przyjmujemy z powrotem i zwracamy natychmiast 
pieniądze. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adre­
su, Dziesiątki tysięcy osób przekonało «ię, że najtańszem 
źródłem, zakupu jest msza lirma; dowodem czego świadczą 
tysiące iistów, napływających z gorącemi podziękowaniami 
za solidność i taniość towarów.

B e a z t k i  i t a  t i b r a n i a  i  k o s t j n m y .
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, 

kostjumy damskie. ReSŹtki te są z materjałów ubranii wych, 
pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za S metry gat. A. 1.200.000,— mk.
„  „ 3 „ „ B. 2.100.000.- „

„ I  3 „ „ O .  £.700.000.- „
» .  2 „ „ D. 3.000.0U I.— „
„ 3 „ „ E. 4.200.000.- |

Na żądanie Klijent". dodajemy pełny komplet podszewki pod ma­
rynarką, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 800.000. wyż­
szego gatunku po 1.000.000 i 1.250.000 mk.

Polecamy po starych csnach bostony na czarne i granatowe ubra­
nia, Łostonyr A. 650.000, B. 900/00, O. 1,200 000, D. 1.500.000 rak. za mtr, 

Fninpa-iiy krajowe, bielskie i angielskie, bardzo wysoki gatunek 
we wszystkich kolorach, gatunek I l.- OO.OOO, gatunek il. 1 700,000., ga* 
tanek III, .(JO.Wiu gatuuok IV. 2.500.000, gatunek V, 2.9uu.000 u,z.

Wejoury na palta jesienne i zimowe czysto wełniare z lewoj “trony 
krato, picrwszi rzędne gat. po mk. 1.000,000,1.500.000, 1.9u0.000, 2.700.00Ó 
za mtr.

Pfna* jedwabny angienki, bardzo efektowny, na damsk.e palta 
i pł cze trwały na ćaoslątk' lat po ukp. 2.500.000 i 3.000.000 za metr 
(na płaszcz potrzeba 31/* meto*.)

E e s z t k i  n a  k a n o n y  s p o d n io w e .
Czarne tło w białe paski do abr i wizy .ow- e} po 450.000 i 900.000 mk. 
Kamgarnawe ptf 1.600.000, 2.000.000, a.bOu.OOO i 3.0C0.0C0 mk.
Sirnhs specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piafcfwy. Cenr 
za 1 meto najwyższego gatunku 2.C00.0TO, 3.000.000 i 3.500.00t' mk.

G o t o w e  u b io ry .
Ubrania ;otowe ■*, dobrego1 modnego materjsłu we wszy r kich kololorach 

ro 2.700.000, 3.1™ .000, 0500OO0, 5.200.000 i 3.000,0.0 mk.
Spodnie gotowe gatunek I. 500.000, 850 00J i 1.200.000 mk.
Spodnie wizytowe po 900.000, i .200.000 i 3.0C0.000 mk.
Spodnie sportowe po 550.0u0, 900.000 i 1.300.000 mk.
Palta-jesionki z dobrych materiałów, fasony ostatniej mody. Cena mk.

3.000.000, 3.500.000, 4,500.000 i 6.000.000.
Eur*ki kryte watą pierwszej jakości po mk, 2.000,100 i 2.500.' 00.
Suknie jedwabne trykotynowe z jedwabnej trykot. 1.500.000 i 1 SCO.000 mk. 
Materjał pluszowy w prążki, różne kolory po mk. 600.0001 700.000 za mtr. 
Szewioty damskie nshepsz go wyrobn, podwójnej szerokości we wszyst­

kich kolorach po mk. 350.000 i 425.000 za metr.
Chustki duża, zimowe, puszyste, śliczne derenie, w różoych kolorach 

1.200,OTO, ł  500.000 i 2.7CO.OOO mk. '
Kołdry watowe kryte satyną największy rozmiar po 2.500.000 i 3.500.000 mk. 
Kołdry płoszy we czysto wełniane, deseń, puszyste z powodu swych kolo­

rów i deseni są ozdobą sy maml po m«. 2 1 00 00C, 2.500.000 i b.090.000. 
Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem po 600.000,1.6C0 0Qm i 2.500.000 m 
Kapy pikowe na łóżka kolorowe w ładne desenie po mk. 700,000 i 850.000. 
Koszule męskie zefirowe, dzienne, mclne z mankietami i kołnierzykami 

575.000 i 70C.CTO nil..
Kalesony męskie 400.000 i 475.000 mk.
Koszule dnniskie batystowe z koronkami i wstawkami po mk. 450.000 

i 550.000 za sztukę.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu wymówienia za za­

liczką pocztowa' bez zadatku (płac* się przy odBjogpe). Za przesyłkę 
i opakowanie oblicza się podług taryfy pecztowep

l i e z  w s z e l k i e g o  r y z y k a ! ! !
Kupujący absolutnie nie ryzykują, gdyż jeżeli towar s ę nie podoba przyj­

mujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować: 
l i  o  W a r s z a w s k ^ g e  H  > ad« ifa b ry e B n ć m o

„WAHSZiWSKł KONKUBENCIA**
W  a r s  a a  w *.} E ie lm a  51  (róg Królewskiej) G.G. 

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie na- j 
szegoskładui osobiste przekonań e się co dogatunku towaru i cen. Odnaszych 
klijc-itów otrzymujemy dużo podziękowań. Ceny podane z zastrzeżeniem. j 

F o d z i ę k ( . w a n s »  n t s z y c h  f c H je i a tó w .
Z powodu brasu miejsca zamieszczamy z pośród tysięcy podzię­

kowań tylko następujące kilka:
1. Najserdecmiejsze podziękowanie za otrzymane i branie gotowe, ła­

dny materjał i pięknie wykońc cny, za co składam stare polskie 
„Bóg zapiać!“ Andrzej Romańczyk, Oświęoin. nl. Koleiowa.

2. Niniejszem komunikuję, iż z przesłanego materjału jestem hśrdzo | 
zadowolony i nie omieszkali, polecić WPanów moim znajomym,

Karol Stanek, Katowice, Firma „Robar“, Zamli >wa 3.
3. Towar otrzymałem i ;jes_teni zadowolony, za co serdecznie dziękuje 

również poleciłem W. Panów wielu obywatelom naszej wioski.
Szczepan Gryta, p Hichór Lubartowski, w. Wypnicha, Ziem. Lub.

4. Za3yłam serdeczne podziękowania za otrzymany mat-rjał, z któ 
regu jestem bardzo zadowolona.

Marja Gubernatówna, poczta Rzeszów w. Starowinę..
5. Jestem bardzo zadowolony z towaru bławatnego, który otrzymałem. 

6828 Mikołaj Adamowicz, poczta Zbaraż.
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P I E B W S Z O B Z Ę D K T  
Bestftaraeja K aw iarn ia iniarnit,

C o d z ie n n ie  o godzinie 5: K O I C E K 1 1 
K ap elm istrz  p rof. fik y S fck ie  w  i  ese. [6G53
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li. Florek, banda! skór Bydgoszcz
uL. Jezuicka 14. Telefou 1830.

p o leca , w  oltorayasaim w y b o r z e :  16731

Sfróre wierzelzniu i podesz- 
w i§ 4  kmrn i wykrti, 
juciiit i s z^ liw k i slls

panfyP_arzv .".

skór!; dla rymarzy, skórę 
ikmi .  okucia na szory,
msial argentyński i taM m
.V przyiiory dla rymarzy

swre na mebla, spręży oraz materiał de mebli wyściełanych.

r(r= Szmecbcl i Rozier
CentPaua: Łó dź ,  Piotrkowska 100 
kllja: „ » 160

„ Grudziądz, Wybfeklego 3/4

=  - ^ J = = = =  =

Konfekcją damska 
męska I dżleciniia
bławaty *  bielizna 

i  galanterja
C eny um iarkow ane.
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Wszelkich informacji ndzialą zastępstwa 
we wszystkich miastach Pomorza, oraz •
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„S S ,e s f i5 5 ,s* ra ,e ja
W  n ie d z ie łę ,  d n ia  S i  Km ., o godz. 4-tej

Zabawa taneczna
O liczny udziar uprasza 

6870) M a l in o w s k i ,  gospodarz.
'Si3”S® r S8KS3BSS®gBE

P i P I I I f :
w szelsiego  rodzaju, zeszyty, bruljony, 
ołów ld, obsadki, pióra, gumę. a tra ­
m ent, farby, obrazy narodow e, pocz­
tów ki, kartony, koperty, bloki i w szel-
— — kie inne a rty k u ły — — —

s z k o l n e  i  b i - i i r o w e
w bogatym  w y  norze poleca tam on owo 
otw arty  skład papieru  i m aterjałów
— — — 'jjiśjń ienny .h  — — —

s« 9  K a r o l  j j i i k o r a
(Jnadsiąd® , u l. T o^ saiiska  sir. 26 .'

‘ EBiSSS3WSSS(Ś^SSl»

K r a w a t
H o r a o r s k i
F. Osiński i Ska3

Chełmno.

Restauracja A. Czap/icki, 
ul. Chełmińska nr. S&, peleea
|  smaczne obiady
ceny bardzo trmrar kowane.

PcdrnżPiląceio
6683(caslw oy) .

z branży kolonj, poszukujemy na bardzo do­
brych waunkach na Pomorze. Szczegółowe oferty

DftittiCł. skrzynka pnctjwt Dr. Ol

ezejiezdact:!
Pamiętajcie, że wszyst­
ko wciąż Irożeje, aorze- 
cież każdy z „'as po­
trzebuje coś z towaroi?, 
więc korzystajcie z o- 
na później, a zwróćciekazji i nie odkładajcie

się za-az z piśmiennemi zamówieniami, tylko 
do składu ,fab ycznegc ¥ . BRYLA, jako ra ’- 
tańszego źródła w Łodzi.

Wysyłam Każdemn pocztą za zaliczka
cały fmplet z 15 szlaczek lewarów

to znaczy: 1-ną sztuczkę mocnego towaru na 
całe męskie ubranie, 1-ną sztuczkę na całą dam­
ską suknię, 1-ną chusteczkę na głowę, 1-ną 
sztukę mocnego kolorowego płótna ua 2 kosznle 
męskie, 1-n; sztuczk ę płótna dobrego na 2 ko­
szule damskie, 2 pary skarpetek zimoWych. 
2 pary pończoch damskich, 3 chusteczki do nosa 
i 2 szpulki uici do szycia, wszystko fazeri tylko 
za mk 3,000,00(3, 6 500,000 i w wyższym ga­
tunku 7,500,000,

Zamówienia wraz z zaaatkiem w kwocie 
100,000 mb. prosimy adresować do składu fa­
brycznego ML. YŁ-yla u  Ł o d z i ,  ul Piotr­
kowska 56, w podwórzu.
U W A G A  ! Jeż e li to w a r  s ię  n ie  po d o b a , p rzy jm u jem y  

ta k o w y  s p o w ro tem  i z w ra ca m y  p ien iąd ze .
P rzy je ż d ż a ją c y c h  do Ł odzi p ro s im y  o o dw iedze ­

n ie  n aszeg o  sk ład u . (0733



T K A N I N A
FILJA: G E} A  N S  K

ul. Hundegasse 98 
Tel. 6879

ul. Lipowa nr. 88 
Tel. 42

M UKTO W M IA 1
I M P O R T  Mt. ; P O I

Specjalność; W yroby bawt^rrane *irmy Bracia Czeezowfczka, Andrychów i zagranicznych firm 
6961 . światowych.'

rozgrzew a ziem ię, w p ły w a  a fi 
ro ś lin n o ść , p o p r ą  w i a o m ? | 
podnosi ja k o ść  i ilo ść  z ia rn . 
w y daj® m ocną i d łu g ą  słom  «*.

S p r z e d a ż e

Storaed am

D.AMSKIIb FU1R0
(opoaurti) mało używ. i

męski m m i
wyjazdowy. Łask. zgł. 
do Gł. |o m . pod 8133.

W 4 F M

L U S T H ©  81B0 
do sprzedanir, Zamko­
wa 2 (w składzie]

$ p r x e a a m  8140 
P A L T O C I K .
na lat 5 dla dzie* czyn- 
ki nowe i stare grana­
towe na dorosłę osobę 
bardzo tanio. Tamże 
potrzebna z u u ln .i  O- 
g o b a  do prowadzenia 
pracowni sukien i okryć 
lamskipfif jak również 
n c u n u .c a  do nauki. 
C z e r s k a , Sądowa 1/2.

W A P .JN O
w z b o g a c a  ojców  i synów .

W 1 P 5  O
dostarczam y  hatjrchm iftst w  

każdej UośoŁ (6420

Bracha S c n l i ip e r
H urtow nia, m a te rj. budow l. 
Tel, 306 Bydgoszcz Tel. 801

'omorste Cntral* fipajw? i iyronośsiżr;
Telefon 241 JPIł e SSH-g© S t y c z n i a  I I Telefon 241

d o s t a r c z a  w a g o n o w o  i ze  s k ł a d ó w  we  w s z e l k i c h  g a t u n k a c h

w ęg ie l g ó rn eś l^ ib i i d ąb row łeck i
iakoteż Koks górnośląski i czeski

S t a l e  w i e l k i e  z a p a s y  n a  s k ł a d z i e  i n a  o s i .  C e n y  n a j n i ż s z e .

Jalafwiam^ n?a jkorzystn ie jsż£; transakcje ziemiopłodami!

P o szu n u je  s ię
kupna dobrze u- 
t r z y m a n y c h 
wszelkich
ianvti i m i t e  

rslniczycl;
do nowo objętego 
gospod-rst.warol- 
ntjgc Łask. zgło­
szenia s podaniem 
ceny uprasza się 
przesłać do Glo- 
Pom. pod nr.

JPła© 86!S tyczn .:a  P.3, IP. p
Zęby sztuczne i plombowanie w pier- 
wszoryędn. wyk. Najniższe honorarja.

; Teleff. 306 T e ł  d i  3 0 6
= —■53 Kupię kilka wagonów t==—

| KAPUSTY'
jj w główkach, nadającej się do zaki- 
|  szenia. Odbiór każdego czasu w moim 
: magazynie Lipowa 59, lub wagonowo 
\ ir. stacja załad. Płacę ceny rynkowe.
; Zgłoszenia .uprasza 8148
= W ładysław  Ołówka,
: Grudziądz, ul. Lipowa Nr. 59. i

H a d o s r ły : "3S®

gaśnice przeciwpożarów
suche,-systemu „ ^ l a m o r Jestto jedyny środes ochrony budyn­
ków przed pożarem. Gaśnice przeciwpożarowe mają większe zalety 
aniżeli sikawki, ponieważ są lekkie i gotowe dó natychmiast, użytku.

GŁOW IE pjgtZKl(|TA W lCIUESf IV O : 
H e n r y k  P s t p r n a n n  i  S - k a  G ł r u i l z i ą ć . z ,
ulica Mickiewicza nr. 2 (68fr3) Teleion nr. 58.

pomorski m i m  cukierków 
m ew ia  ozEKOiaoY T

właśc.: Wff. M b rh w sk i i M. K o w a lsk i*
Groblo wa 5 G r u d z i ą d z  Groblowa, 5

f

poleca swoje wyroby w najlepszych jakościacb 

i po cenach bezwzględnie konkurencyjnych.
6885 hi a życzenie wysyła sio specjalne cenniki.

X > O A łE  E K . S P H i n Y C y i n N r O i . T J J l A W S P O I l T O W Y

R O T O L F  S C M I M M E L F E N N I G
K o k  z a ło ż e n ia  1 S 6 6 . yiGaśc.: W I T K O W S K I .  B o k  z r l o i e n i a  1860 .

C e n t r a la  S fr n tfs ią t łz . F i l j » i  C h o j n ic e .  [6872
P ierw sze  I najwlęks*© prżedsaiętelwrstwo- trans.por.f0.Yre jTumorzn.



W b fffp fiM W ła  P " n ę f l f T f s
w is  d z  m te )» k i.J i.

Według prawa prasowego odpowiada, za dział niniejszy
nad sekretarz miejski 

Uaraazy Raszkowski w G rudziądzu.

0 # ® s z e s | S e .  „
Wskutek katastrofalnego.- poi wyż»zenia ce­

li? węgla górnośląskiego od 3-go i 10-go pa­
ździernika r. b. ô jiOQ% oraz zwyżki ro ocizny 
i t. d. uchwalił Mag strat z zastrzeżeniem po­
twierdzenia Rady Miejskiej podwyższyć ceny 
gazu .>d Jria 1 paźsżierntka wzgl. nowego od- 
ezyUnia gazomierzy-automatów jak następuje: 

za 1 kbm gazu z gazomierzy 25.000 mk.
„ 1  „ „  „ automatów 26.000 „

Nowa cena ściąganą będzie przez inkasen­
tów gazowni przy odczytywaniu z początkiem 
listopada b. r. 6836

Grudziądz, dnia 20 paździem ka 1923 r.
'■ ifciaz«wm» M ie jsk a .

© © L O S U J E  Śiijl JE. [6883
Od 1 października r. b. u zgl. od ostatniego 

odczytania liczników wzgl wodomierzy, cenę 
aa prąd i wodę podwyższa się jak następuje:

1 Kwg. prądu dla światła mk. 4C.C00.—
1 „ „ „ siły ,  30 00C,—
1 m3 wody 10.000,—
Grudziądz, dnia 20 października 1923 r.

Mieskie sretnwajs., Elefcirownia i Wodociąg Grudziądz. 
© S i i o s & e ń i e i .

Od dnia 22 października r. b. obowiązuje 
następująca taryfa tramwajowa: [6882

Lin ja Dworzec—ul. Lipowa 10000 Mk.
„ PI. 23 Stycznia—ul. Chełm. 5000 „ 

Dzieci do lat 14 na obydw. lin]ach. 5 000 „
Zeszyt na 10 j a z d ....................... 9CCG0 ,
"Wóz nocny.................................. 20000 ,
B «e j«e ie  T ram w aje , E lektrownia  

i W odociągi lara«bf.iąez.

Dnia 25. S . 192? r. o godz. 8 30 przedpo- 
łud niem odbędzie się na dworcu kolejowym 
w Owczarkach

P | |ą S J C ^ N Y  P R Z E T A R G
10 wagonów zwietrzałego toriu, niezdatoego na 
opał, lecz nada ącego s ę do nZytku jako feztu-j 
czny nawóz. Przeznaczony do przetargu towar 
przypadnie w udz ale najwięcej ofiarującemu 
za na ychmiastową zapłatą w go+ówce.

B l iż s z y c h  i* i fo r m a c j i  - zasięgnąć mo­
żna w podpisanym Urzędzie pokój nr. 1.

17rząd  Ó brotu  Handlow ego  
Grudziądz.

ITiniaf*!®!*® M i g o d i e 5 A s k i
S r u d z ią d z . T e le fo n  8  li. R a d z y ń s k a  3. 

P A  I? A I S  JttE  D A H 0 B
C © I » & l E S W f i - E  © A lS a S f W J B

otwarte do 2-gie] w  nocy. 6834

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki
H ’t. Sb*uplTifżi:i,
Groblowa 3 Grudziądz filja Chełmińska 80. 

w ie lk i Noybdr w  m a ter ja -  
I tc h  w  ijsk . i c$ 4fih iycli 
w y k o n a n i e  n a j l e p s z e  od 

c e i.y  n isk ie .

' ^ e s t < t » r a « j a  M

Gastfohonijf ~
urzy u lic y  T o ru ń s k ie j  1.4.

Pierw szó^ęday lokal z Gru- 
dziąizu poleca 3zan. Publicz­
ności tanią doo^ą kuchnię, 
wyporowe wódsi i dobrze pie­
lęgnowane piwa po ceuach 
umiarkowanych. <1*1 1 li­
stopada r.b. rcdzieonie

kuctr! ftsptli eiitsłjcziep
ulubionych bałałajek, skład?- 
jący się z 10 odOb. — — — / j

6879J S z a t a ,  właściciel.

i l ' ^ 3

J f l lp i ły  *ko|ii©©
p r a g n ie  s ię  o ą ę n  t o .

Panny lub młode wdówki dn lat 30 myślące 
poważnie, proszone są b zgłoszenia do Gło 
su Pomorskiego pod nr. 8159.

OBWIESZCZENIE
E > s y  C h o r y c h  mi&s\a  j r u d z h t d z a .

J3E dodatek do statutu Klasy Chorych miasta Grudziądza, uchwrlony przez Radę Kasy dnia 27 września 1923, został przez Okręgowy 
Urrąd Ubezpieczeń w Poznaniu na mocy art. 100 b. ustrwy z dnia 19. V. 20 r. o obowiął.Lowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 1 rete” 
porządzenia iliimsterstwa Pracy i Opieki Społecznej z dnir n7 3. PL2 zatwierdzony.

Dodatek t.en zawiera zmiany §§ 19, 28, 35a,'35b, 36, 44, 61 i 62, dotyczące podwyższenia granicy płat/ ustawowej, wy Botości
składek i zasiłków pieniężnych i . [6856

obow:ą/ '!je  od 3!8-g<j październ ika 1923 wtkn.
Przegląd składek i świadczę.! Kasy od dnia 28-go października 1923 roku.

Składki do kauy chorych wynoszą S‘/2% płacy ustawowej'. Ubezpieczonych stosownie do ich zarobku dzieli się ns 5f grup zarobkowych.

Dla zarabiających

dzień. ty
godo. miesięcz.

aż do włącznie 
mk. [ mk. I mk.

Tygodniowa składka 
wynosi

razem
na ubez­
pieczo­
nego

na
praco­
dawcę

mk.

Płaca
ustawo­

wa
dzieor;e

m‘C.

Zasiłek' pieniężny 
60% płacy ustawow

dzień. tygodn

mk.

Zasiłek domowy 
30% płacy ustawow

dzień. tygodn.

dok.

Zasiłek szpitalny 
10% płacy ustawo w

dzień. tygodn.

mk

Zasiek pograj- 
bowy

dla
członka

\
dla

członka
rodziny

mk.
G rupa  1—16 w ypada

1OOO0 60000 250.000 17 4231 50 lb92.4C 2538 90 9.300 5 58U 39.060 2.790 ly .530 93u 6.510 195.300 97.650.
1140C 68400 285.000 18 4868 50 1947.40 2921 10 10.700 6 420 44 940 3.210 22.470 1.070 7 490. 224.700 112 350
13000 78000 325 000 19 5551.— 2220.40 3330.60 12.200 7.320 51 240 3.660 25.620 1.220 8.640 256.200 128.100
15000 90C0r 375.000 20 637 ).— 2548 — 3822 L 14C00 8.400 58 80(i 4.200 29.400 • 1.400 9800 294.000 147.009
17000 102000 425.000 21 7280.- - 2912 — 4368— 16.000 9 600 67 200 4.800 33:600 1.600 11 200 336.000 168.000
20000 120000 500 000 22 8417.50 3367.— 5050 50 18.500 11.100 77.700 5.550 38.850 1.850 12.950 338.500 19ił.250
23000 ',38000 575 000 23 9^82 50 3913.- 5869.50 21.500 12.900 90 3p9 6.450 45.150 2.150 15.050 451.500 225.750
26000 156000 650.000 24 11 i47 j0 4459.- 6688 5t 24.500 14 700 10? 900 7 350 5l 450 2 450 17; 150 514 500 257 250
30000 80000 750 000 25 12740.- P09« — 7644 - 28.000 16 800 117 600 8.400 . 58 800 2 800 19.600 *588.000 294000
34000 204001 850 000 26 14560.— 5824 — 3736— 32,000 19 2(0 134 4Ó0 J.600 67.200 3 200 22.400 672.000 336.000
38000
42000

228000
252000

950.000 
1050 000

27 16380 — 
1826”3. -

6552 — 9828— 36.000 21 600 151.200 10 800 75.600 3.600 
4 00"

25.200 756.000 
840 000

378.000
420.00028 7280.— 10920 — 40.000 24.00C 168 000 12.000 84,000 28.000

46000 276000 1150.000 29 20020. - 8008.— 12012— 44 000 26 400 184.800 13.200 92.400 4.400 30 800 924.000 462.000
50000 300000 1250.000 30 21840 — 8736.— 13104 - 48.000 28.800 201 600 14400 100.800 4.800 3S.600 1008.000 504 000
55000 330000 1375 500 31 ź3887 50 9565. - 14332 50 52.500 31500 920.500 16.750 110.250 5 250 36.750 1102.500 5ol 250
60000 360000 1500.00" 32 26162 50 10465.- 1569/.60 57.500 34.500 241 500 17.250 120.750 5.750 40 250 1207.500 603.750
65000 390000 1625 000 33 28437.50 11375:— 17062 60 62.500 37.500 262.500 18 760 131,250 6.250 43.750 1312.530 650.250
70000 420000 1750.000 34 307’2 50 12285 — 18427,50 67.500 40 500 283 500 20.250 141.750 6.750 47.250 '417.500 708.750
75C00 450000 1875.000 35 32987 50 13105 — 19792 60 72 500 43.500 304.500 21750 152250 7.250 507750 1522.500 761.250
80000 480000 2000 000 36 35262 50 14105.— 21157.50 77 500 46.500 326 500 23 250 162 750 7.750 54.250 1627 500 813.750
90000 540000 2250 000 37 38675.- 15470.- 23205 — 85.000 51 000 357 OOU 25 500 178 500 8 600 59.500 '785,000 892 500

100000 600000 25'j0.000 38 43225 — 17290, — 25935 - 95 000 57.000 399.000 28.600 199 500 9.50C 66.500 1995.000 997 500
Hf 000 660000 2750 000 39 47775.-* 19110.— 28665— 105 000 63 00C 441.000 31 600 220.500 10 500 7? 500 2205f 00 1102.500
120000 '*20000 3000 000 40 52325 — 20930.— 31395 - 115 000 69.000 , 483 000 34 500 241.500 11.500 8UD0U 2415.000 1207.500
130000 780000 3250.000 41 56875.— 22750.— 34125 - 125.000 75 000 525.000 37.600 262.500 12.500 87.500 2625 000 1312 5UO
140000 84000U 3500.000 42 61425.— 24570.— 36855.- 135 000 81 000 567.000 40.500 283.500 13.500 94 500 2835.000 14!7.50u
160000 960000 4000.000 43 68250.— 27300.— 40950.- 150.000 90.000 630.000 45.000 315.000 15.000 lu5.00u 3150.000 1575 000
180000 1080000 45( 0.000 44 77350.- 30940.— 46410 - 170.000 102.000 71A00C 51000 357.000 17 000 119.000 3570 000 A785 000 

T995.000200000 1200000 5000 00( 45 86450 — 34580 — 51370.- 190.000 114 000 798.000 57.000 399.000 19.000 133.000 3990 000
220000 1320000 5500.000 46 95550.— 38220.— 57330.- 210000 126.000 882.000 63.000 441.000 21.00U 147.000 441.0 009 2205.0u0
>40000 1440000 6000.000 47 104650 — 41860.— 62790.- 230.000 138.000 966.000 69.000 483.000 23.000 161.000 4830.000 2415.000
260000 1560000 55C0 000 48 113750.— 45500.— 68250 - 250.000 150.000 1050.000 75.000 525.000 25 000 175 00' 5250.000 2625.00'1
28000C 1680000 7000 000 49 122850.— 49140.— 73710.- 270.000 162 000 lj34.000 81.000 567.000 27.000 189.000 5670.000 2835.000
^ 0 0 0 1800000i 7500.00^ 50 131950.— 52780.— 79170 - 290 000 174.000 1218 000 87.000 609.000 2Ł00C 203.000 60i0.000 3045.000
330000 1980000i 8250 000 51 143325.— 57330 — 85995.— 315.000 189.000 1323.000 94.500 661.5u0 31.500 220.500 6615.000 3307.10”1
360000 2160000 9000 00( 52 156975.- 62790.— 94185. - 345,000 207.000 L449 000 103.500 724.500 34.500 241.500 7 >45.000 3622.500
3y<"uuo2340000 9750.000 53 170625 — 68250 — 102375 - 375.000 225.000 10 15.000 112.500 787.500 37.509 262 500 78/5 00" 393/500
400000 2400000 10000.000 54 179725.- 71893,— 107835.- 395.000 237.000 1659.000 118.500 329.500 39.500 276.501 8295.000 4147 50G
ponau
400000

pjnaa
24C00C

ponad
id.oojuor 55 182000.- 72800.— '99200. - 400.000 240.000 1680.000 120.000

4

840.000 40.000 280.000 8400.C0C 4200.000

Powyższe obwieszczenie podaje się wszystkim zainteresowanym do wiadomości.
Cel n przeniesienia członków Kasy do odpow idnich grup >.irobkowych i umożliwienia prawidłowi go potrącenia składek według po­

wyższej tabeli wzywa się pp. pracodawców, aby de dni. 5  od 3 ity niniejszego ogłoszenia- w t c e l i d e  z m ia n y  z a r o b k o w e  7 ao-
kładnem podaniem, joedy takowe nastąpiły.

Ponieważ, Ja * powyższej tab li wynika, gramer rarobkowo rozszerzoną i ostała do wysokości 10000000 — marek miesięcznie wzgL 
2400000,— marek tygodniowo, wzgl. 400 000— marek dienuio, przeto 6T,e\ególuie w takich wypadkach, gdzis uuchód teraźniejszy io t y c h r z a -  
s n u ą  granicę żarnikową od 7500000,— mk. miesięcznie wzgl.-1800000,— mk tygodniowo wzgl, 300000,— mk. dziennie przekracza, dokładne 
podanie ^raźniejszego zarobku jest koniecznem. ' _ _ •

Zarazem zwracamy u«agę, że w razie niezastosowania się flo niniejszego obwieszczenia, Kasa samodzielnie załiczy ubezjj tczonych do 
odpowiednich grup Zarobkowych, jednakże wówczas nie będzie uwzględniać wniosków o zniżenie eweutl, za wysoko obliczonych składek

Tabelę z powyżej podanym, cyframi, zawiniające nadto najniezbędniejsze wskazówki dla pracodawców i pracobiorców, są eto nabycia 
w Kasie po cenie 5000 mk. za egzemplarz.

M asa Clioryela m^astr ©nidzlądaia .
B r . R u d k o w s k i ,  dyrektor. (—-) f f e w ą k ,  przewodniczący

W  p a tie  r a f a

■ T nrt^

Warsztaty tkackie
Hflarji J o i is ć  w  G iu d z lą d z u

w y r a b i a j ą

kiSSmy, poB-IJery, k soy
w e tiS n g  :©irtf a  m a la r z ? !  
poBsfcięfc — o r j^ tf^ S iy c s h ,  
y  S ia d o w y c h
Wszelkich informacji udziela się Gru­
dziądz, ulica Młyńska nr. 27. 18155
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pie rze  ta  k ob ie ta  od s a ­
m eg o  ra n a  — a  b ie li­
zna leszoze b ru d n a . — 
D laczego  ta  m ę k a  — 
gdy p o m o c  fcak b lis k a ?

W k a ż d y m  sk ład z ie  
d o s tan ie  s ię  od  w ielu 
la t  zn an y  ś ro d e k  do 
p ra n ia  „SA PO N “ z m a r ­
k ą  o ch ro n n ą  ,koszulką* 
„SAPON* z „koszulką*4 
n ie ty lk o  o c h ra n ia  b ie ­
liznę p rzed zn iszczej 
n iem , lecz n a d a je  je - 
ś n ieźn o -b ia ły  kolor. 

Ż ąd a jc ie  w szęd z ie!
WM RÓB U HEM. 

EABRTKL 
„ E E G A S T A "  

C. N A G Ó R S K I
STAKOGABD (Pom)
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J B s a c s a i d ś ć !
C z lsn k o r ie , k tórzy re flek tu ją  

ina C U IC ' E Tl w m iesią c*  pa> 
rcfTiernikuj m o rą  iuż -.iplacać 
a coisto Śegoż.- Od wysokości wpłat 
zależeć będzie ilość cukru. 6889

»2611 !><• Sptejnja Spażyweśw.

przv Ksiągsrnf „Wtpdza“ u!. Wyfeickiego 3S
w yh on u ie  w sz e lk ie  ro b o ty  
w za k res  in tro l:gato .-stw a  
wchodzi-<3 z  n a j le p sz e g o  
m aterja lu  p o  c e n a c h  c- 
p r z y s t Ą p n y i h .  -i- — “

Szanownej Publicznyści najuprzeimiej donoszę, że 
w  so b o tę , d m a  2 0 'Inn.., o godzinie 4-tej po południu

o t w ie r a m
pod powyższą fiimą w  G rudziądzu, przy ul. Starej 11

Cukiernię 2 Kawiarnią.
Sympatycznie urządzone ubikacje, w y b o r e w e  

pieczywa i napoje uprzy.emnią chwile źyczkw. gościom.
Prosząc o łaskawe poparcie m e g o  przedsiębior­

stwa, kreślę

6877 E S
poważa., lem 

L lin o w a .,

‘ i

f  f c m w n .  dy rtM ryzą
dc konfekcji damskiej oraz

rizislPf} aarczaitu;
do lcapeluszy damukioh poazulcuje

BON KOHFEfjCYJ.HY ?ow. flke.
Grudziądz, Rynek 18/13. 0887

S ż t |w u r  b ie l iz n a
będzie p.asowana po 
najtańszych cenach To­
ruńska 4, I.V ptr. 8162.

D o  s p r z e d a n i a :
Z angielskie łóż­
ka, p:MuJtfir hO- 
Bij Uowytii tete- 
!i hlnbo ryci?, lu­
stro. stńł. >eżan- 
ha pluszowa, ko- 
ruoGa.oraz inne róż­
ne przedmioty Ogro­
dowa 13, I ptr. 81561

Miarko ład je tanio 
do sprzedania Książęcą, 
7, I K u ch o Ic . 8158,

D O M
i morga ziemi do
sprzedania na przed­
mieściu Strzemieńska 4, 

tó raj ter. 8157

S k ó r y
wszelkiego rodzaju jakc 
to: rjrmw rsfcJe, ob u -  
wia->.' . rękawlę;z.- 
k o n t1 :.Vii.*ntra przyj- 
mu je do gar iio w a., i u 
ó a r b a r n  .» w  (Urn 
( iz ią U za  Siowackieno if-


